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TRZY WIELKIE GRY RPG. 


» Ta-zhakomita gra zasługuje na to zeby. - 

zagrał w. nią każdy, nawet z ten; kto 

dotychczas nie interesgtoał. się grami RPG." 
CA mogę się jej i doczekiić. 


> „Neverwinter Nights bez wątpienia zapowiada się na 
najciekawszego rolepleja tego roku, I osobiście nie 
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nli * gra. firmy Baha Software : s : 
int ‘absolutnie genialnat? RBA n o Ta gia jes maksymalnie wciągająca, bardzo rozbudowana, 
` Swine Gier Kompiiero * pełna wyzmań a do tego dostarcza mnóstwo zabawy. ” 


gamezone.com 


Świat Gier Komputerowych 


Podróżuj poprzez jeden z największych igga- Przeżyj fascynujgen przygodę, uratuj miasto abuse: niesamowicie dopracowaną 
światów, uylreowanych e grach ja PO, i wierafiwicie Neverwinter przed saglad i weś udział w rrójitymiarową grafikę i znakomite efekty 
komputerowych. rozbudowanej bite ry Manoti setkach misji i zadań pobocznych. świetlne w RPG w rewolucyjnym wykonanini 
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TRZY WIELKIE PRZYGODY. 


U W sprzedaży od 16 października S) 


Poznaj nowe dzieło mistrzów gatunku, twórców m.in. serii Baldur's Gate. Icewind Dale II 

to kontynuacja rewelacyjnej pierwszej części, która zdobyła rzeszę fanów 

na całym świecie. Niezwykle interesująca fabuła oraz pojedynki na miecz i magię 

pochłoną Cię bez reszty i nie pozwolą odejść od komputera. Zagraj w Icewind 

Dale IE będącą pożegnaniem firmy Black Isle z grami RPG opartymi na klasycznym 

silniku Infime. 

* Kontynuacja znakomitej, pierwszej części Icewind Dale. 

e Niezwykle szczegółowa grafika tworzona w oparciu o udoskonalony silnik Infinity?» 

* Fascynujący, olbrzymi świat Zapomnianych Krain- 

e Ponad 300 czarów; dziesiątki rodzajów potworów oraz ponad 100 przedmiotów, które 
wpłyną na zmianę cech Twojego bohatera i jego drużyny: - 

* Rozgrywka oparta na najnowszej, trzeciej edycji Dungeons & Dragons. 

* Automatyczna regulacja poziomu trudności - gra. dostosowaje się do poziomu zaawan- 
sowania gracza. z 

+ Poprawiona rozgrywka w kybie dla wielu graczy: de 6 ożb jałacczctnie. 

Atrakcyjna cena za polski pakiet Icewind Dale II - tylko 99,90 złotych. 

* Dodatkowa trzecia płyta CD z muzyką z gier Icewind Dale, Icewind Dale I i grafikami. 

* Profesjonalna polska wersja językowa wykonana przez zespół CD Projekt. 


Podziwiaj ręcznie wykonaną i dopracowaną Wypróbuj nowe zasady trzeciej edycji Dungeons Odwiedź Zapomniane Krainy Wysłuchaj niesamowicie klimatycznej muzyki 
w najmniejszych detalach grafikę © Dragons. Ta między innymi wiele nowych w ostatniej grze firmy Black Isle Inana Zur'a - autora ścieżek dźwiękowych 
w rozdzielczości aż do 20481536. atrybutów postaci wpływających na rozgrywkę. opartej na silniku Infinity V. = gier Torment i Baldur's Gate Tron Bhaala 
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1. Kiedy zdajesz egzamin na 
nowa licencje pamietaj, ze na 
zbicie wszystkich pachotków 
masz trzy okrążenia. Nie staraj 
się zbijać wszystkich od razu, 
gdyż najważniejsza jest płyn- f 
ność jazdy. 


2. W czasie trwania rajdu nie 
możesz podjąć z toru broni, do- | 
póki inna broń znajduje się | 
w twoim ekwipunku. 


3. Rakiety samosterujące za- | 
wsze mierzą w pierwszego za- 
wodnika. W ten sposób możesz 
oberwać własnym pociskiem. 


ly Pan" Piekara; za udostępnienie tapet dziękujemy. 


Aby sprawdzić poprawność | 
wykonania płyty, należy skopiować | 
jej zawartość na dysk. Jeśli proces Í 
ten przebiegnie bez problemów, | 
znaczy to, że płyta jest dobra, a złe 
działanie programu (lub jego 
nieuruchamianie się) wynika z kon- 

figuracji sprzętowej użytkownika. f 
W takiej sytuacji proponujemy zwró- | 


cić się o pomoc do producenta lub | 
dystrybutora danego programu. 
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| płyty: 


Mastering 


zaó sie kolejna gra ze stajni 

CDV - SUDDEN STRIKE 2. 
Bedzie to strategia typu RTS, jed- 
nak z wykluczeniem elementu po- 
zyskiwania surowców. Skupisz sie 
w niej tylko i wyłącznie na samej 
rozgrywce, która — swoją drogą — 
będzie bardzo dynamiczna. Do 
dyspozycji dostaniesz ponad 50 
jednostek, w tym miin. statki czy 
pociągi, oraz 5 stron konfliktu: 
Niemców, Anglię, Stany Zjedno- 
czone, Japonię oraz Rosję. 
Zważywszy na fakt, że wszystko 
przedstawiono w realiach Il wojny 


m niebawem powinna uka- 


rekomendować nikomu. Trze- 

cia część HOUSE OF THE 
DEAD rządzi obecnie jedynie na au- 
tomatach ustawionych w salonach 
gier. Już niedługo — bo na jesieni — 
również gracze posiadający „dzie- 
cię szatana”, czyli konsolę Xbox, 
będą mogli postrzelać do setek 
zombiaków. pojawiających się na 
ekranie ze ich stron. Mam 
jedynie nadzieję, że do tej pory Bill 
zdąży wymyślić jakiś pistolecik do 
swojej konsoli. Biorąc jednak pod 
uwagę rozmiar kontrolera do 
X'a, boję się, że będę musiał roz- 
prawiać się z przeciwnikami, uży- 
wając strzelby myśliwskiej :) 


T tytulu nie IE chyba 


N JA 1 


światowej, możesz spodziewać się 
dużej dawki realizmu — nie tylko 
w wyglądzie jednostek, ale także 
w ich zachowaniu. No i oczywiście 
nie zabraknie misji historycznych. 
Autorzy ostrzegają przed wysokim 
poziomem trudności: gra na każ- 
dym z nich będzie zupełnie inna 
i to nie ze względu na doświadcze- 
nie zdobyte przez żołnierzy, 
ale przez ciebie. Jeśli do tego 


TO | CZE KA MY 


a rynku managerów pilkar- 

skich zrobił się tłok. Niekwe- 

stionowanym liderem jest 
oczywiście seria CHAMPIONSHIP 
MANAGER, choćby ze względu na 
swoją ugruntowaną, wieloletnią pozy- 
cję. W tym miesiącu ukazał się jesz- 
cze produkt EA, Sports o nazwie 
TOTAL CLUB MANAGER 2003. Co 
w takim razie ma począć JoWood 
mający w planach wydawniczych 
SOCCER MANAGER? Czy tytuł zo- 
stanie zauważony na rynku? 

Wcielisz się tutaj w rolę trenera, ma- 
nagera i prezesa jednego z europej- 
skich klubów piłkarskich, a twoim 
zadaniem będzie zrobienie ze swojej 
drużyny lidera międzynarodowej eks- 
traklasy. Ustawianie taktyki przed 
meczem, planowanie treningu, pozy- 
skiwanie sponsorów, utrzymanie 
stadionu, wyszukiwanie młodych za- 
wodników czy też dokonywanie trans- 
ferów to nie wszystkie zadania, jakie 


wszystkiego dorzucisz rozbudowa- Mill 


ny tryb multiplayer oraz świetną 
grafikę — sukces murowany. Tego | 
tytułu nie da się ominąć. 


>> 


na ciebie czekają. Przebieg zmagań 
twoich podopiecznych zaprezento- 
wany zostanie w rzucie izometrycz- 
nym przy pomocy dwuwymiarowej 
grafiki. Intuicyjny interfejs, rozbudo- 
wany edytor i tryb gry wieloosobo- 
wej sprawią, że produkt JoWood 
może odnieść wielki sukces. 
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Men In Black 


rzesympatyczni bohatero- 
P wie gier z serii KLONOA, 

które znane są z konsol SO- 
NY, już niedługo zagoszczą na ma- 
tym ekraniku przenośnego GBA. 
Gra RPG z ich przygodami będzie 
zatytułowana LEGEND OF THE 
STAR MEDAL i przedstawi przygo- 


Twierdza: Kru 
Em 


lalpurgius" Hajnrich 


Tekst: Michał „Krooger” Cichy, Macit 


Klonoa Heroes: 


nfogrames idzie za ciosem i po 

sukcesie, jaki odnieśli faceci 

w czarnych gajerkach na PS2, 
producenci przenoszą tytut na NIN- 
TENDO GAMECUBE. Późną jesienią 
w grze ALIEN ESCAPE posiadacze 
„kostki” wcielą się w rolę jednego 
z dwóch facetów i rozprawią się 
z szumowiną z Kosmosu. Miłym do- 
datkiem będą urywki z filmu. 


e d 
Legend ua GBA 
dy jednej z głównych postaci... 
Której? Tego jeszcze nie wiadomo. 
Widok z lotu ptaka, rozbudowane 
opcje i statystyki, możliwości roz- 
wijania zdobytych umiejętności — 
wszystko to zapowiada się smako- 
wicie. Ja przy tym ,gejmboju" 
stracę niedługo wzrok :) 


cjata PE 


udzie z FireFly Studios koń- 

czą właśnie prace nad dru- 

gą częścią TWIERDZY 
o podtytule KRUCJATA. Ten 
sequel symulatora twierdzy prze- 
niesie cię w epokę wypraw krzy- 
żowych. Ponownie będziesz miał 
możliwość wybudowania warowni 
od podstaw, zapewniając jej 
mieszkańcom | żołnierzom wyży- 
wienie oraz godne warunki bytu 


Oprócz odpierania ataków, bę- 
dziesz mógł też sam podbijać 
wrogie zamki. Cztery kampanie, 
które rozegrasż, wcielając się 
w rolę Ryszarda Lwie Serce lub 
arabskich wojowników dowodzo- 


nych przez Saladyna, to nie 
wszystko. Również nowe jednost- 
ki — takie jak konni łucznicy czy 
teutońscy rycerze — powinny za- 
pewnić zabawę na dlugie jesien- 
ne wieczory. 


e Za wysła 


na porę dnia, zapłacisz tylko I 
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min * 


jedynie O,6* 
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ielkimi krokami nad- 
chodzi THE GETAWAY 
— gra, która posiada 


tak wielki potencjat, by zmieść 
wszystkie wydane do tej pory 
tego gatunku z po- 
wierzchni kuli ziemskiej. Zapo- 
mnij o MAFII czy też o GTAG.. 


IB DRIVER też nie wchodzi w grę. 


| 


| cję, a głodni 
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Najprawdopodobniej zbliżając 


f się zima uptynie właśnie pod 


znakiem THE GETAWAY. Szy- 
kujcie pady i rezerwujcie sobie 


mnóstwołęyżj$ 
wolnego czasu 

Podstawą dobrej gry jest 
fabuła. Tutaj klimat filmu sensa- 
cyjnego wciągnie cię niczym 
turbina samolotu odrzutowego. 
Przeciw sobie stanie dwóch 
mężczyzn po dwóch stronach 
prawa. Wcielisz się w rolę Mar- 
ka Hammonda, bytego złodzie- 
jaszka i gangstera. Po powrocie 
na drogę sprawiedliwości po- 
nownie zostaje on zepchnięty 


eneralnie rzecz ujmując. 

bardzo nie lubię „tasiem- 

ców”: gier, których kolejne 
części pokazują się w rocznych 
odstępach czasu i są jedynie udo- 
skonaloną wersją poprzedniej 
wersji. Wszyscy je zachwalają. 
producenci ną kasę w promo- 
nowych tytułów 
gracze kupują. Nie mówię, że te 
produkty są złe — cały czas trzy- 
mają niezły poziom — ale co z te- 
go, skoro co roku masz do 
czynienia z tym samym, tylko że 
w nowym opakowaniu? 


Producenci gry — firma Evolution E 


— wykupili licencję WRC na 
pięć najbliższych lat. Co to 
oznacza? Teraz masz dru- Ą 
gi rok używania licencji 

i drugą grę z tej serii. Jak 

na razie zapowiada się, 

że ta odsłona tytułu bę- 
dzie się znacznie różniła 
od swej poprzedniczki, nie 
powinno więc wiać stęchlizną. 


WRC II EXTREME pędzi na stwo- 
rzonym od nowa trójwymiarowym 
silniku graficznym o nazwie „Shiny 
Shovel". Przy robieniu tras wyko- 
rzystano zaawansowane narze- 


r rajdowych w historii gatunku! 
Do miażdżących efektów, 
graficznych należeć będą: 
zaawansowany model 
zniszczeń, w pełni 4 
trójwymiarowy 

silnik, kokpit 4 


Team Soho / Sony Poland. 


ny pun 


[Twierdza - PC 


| [Return To Castle Wolfenstein = PC (006 
| Virtua Fighter 4 - PSŻ (010 


WAY. Mnóstw 


|Icewind Dale M - PC 


[Serious Sam: The Second Encounter — PC 


| Dead or Alive 3 - Xbox 


i wnetrze samochodu, kierowca i pi- 


we, elementy pobocza i... 
trójwymiarowy efekt jezdni! Ufff!!! Tyl- 
ko tutaj, wpadając „na ręcznym” bo- 
kiem w zakręt na żużlu, wzniecisz na| 
poboczu tumany kurzu i zostawisz] 3 3 ESS: REED. US 
trwały ślad na drodze! 3 1273 $ | Duke Nukem Manhattan Project - 
Na potrzeby gry starannie odwzo- {i A 
rowano 115 autentycznych tras raj- 
dowych z całego świata, co oznacza 
ponad 800 kilometrów asfaltu, żużlu 
i śniegu. Zaawansowana fizyka jazdy 
sprawi, że wszyscy fani symulacji po- 
Winni być zadowoleni. Wszystkiego 
będziesz mógł nauczyć się podczas 
specjalnych rajdowych lekcji w Rally 
School, a binarny system ładowania 4 
sprawi, że LOADING będzie trwalo MEE 
najwyżej 6 sekund! Dodam tylko, żejj 


T adi IF 
za ścieżkę dźwiękową gry odpowia- £ Saera | Frequency — PS2 


dają THE CHEMICAL BROTHERS... — ps i 


Wersja Pt) | 


| [Wizardry 8 - PC 
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JoWood zapowiada ekscytujace 


połączenie spiskowego 


kombinowania i malpiej 


zręczności. Gry z serii 


action-adventure trzymają 


się mocno... 


pay ES oszukanie pewnego A 
kasę. Co trzeba 


Joni i CE 
zadania poszło wyraz Sj 
Problem leży jednak w Cue 


w obliczu di 
Sowa d albo zginie, albo będzie 
pracował dla mafii. Jego wybór jest 
chyba dla wszystkich oczywisty. 


choćby ALONE IN THE DARK. Jeśli. 
szukać czegoś, co najbardziej COLD 
ZERO przypomina, w pewnym mo- 
mencie DM się skojarzenie 
z JAGGED ALLIANCE 2 lub na- 
wet BALDUR'S GATE. Z tą 


czy też będzi 3 

do woli manipulować — 
kamerą. Warto też za- - 
uważyć, że JoWood w ogó- 


na kilka sposobów. Jak chwalą się 
ludzie z JoWood, COLD ZERO ma 


ESSE 
W a a 


COLD ZERO może być całkiem fajną grą 


nzelmo” Ogiński 


POKONAJ KONKURENCJĘ! 


w pudełku dee 
dodatkowa? 07 
znajdziesz 
pierwszą 4 
część gry dis 
Industry Giant! 


W sprzedaży |. 
już 23) 
października! 


Industry Giant II to wspaniala gra strategiczna, której akcja rozgrywa się na przełomie wieków XIX i XX. Gracz wciela 

się w przedsiębiorcę, który poprzez zarządzanie zasobami, produkcją oraz zakupami i sprzedażą dąży do globalnej 

dominacji przemysłowej. Do dyspozycji pozostają setki towarów i środków transportu, różnorodne możliwości 

inwestycji, a wpływ pór roku czy pogody na popyt i podaż, wprowadza niezwykły realizm do gry. 

Industry Giant Il prezentuje niesłychanie bogatą grafikę 30, z opcją wielokrotnego zbliżenia, szczegółowo 

animowane pojazdy, masę detali, takich jak morskie fale rozbijające się o brzeg lądu czy dym ulatujący 

z kominów rozpędzonych parowozów. Wszystko to razem sprawia, e Industry Giant Il to gra o doskonalej grafice, 

oryginalnej muzyce oraz niepowtarzalnej atmosferze. 

w Kolejna część doskonałej i znanej na calym świecie gry strategicznej Industry Giant, która sprzedała się 
w nakładzie 1,6 miliona kopii! 

v Doskonale dopracowana szata graficzna z wielostopniowym zoomem z możliwością gry w rozdzielczości 
do 1600 x 1200. 


v Ponad 150 półproduktów i produktów końcowych odgrywających niezwykle ważną role, takich jak olej, żelazo, 
skóra, meble, zabawki, oraz setki innych. 


v Ponad 50 rodzajów środków transportu, poczynając od zwyklego autobusu przez ciężarówki i pociągi 
na okrętach o olbrzymiej wyporności kończąc. 

w Nowe galezie przemysłu jak przemysl przetwórczy, tekstylny, muzyczny oraz wiele innych, 

w Możliwość gry z przyjaciółmi poprzez sieć, zarówno w trybie wspólpracy, jak i rywalizacji. 

w Profesjonalna polska wersja językowa przygotowana przez CD Projekt. 
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ZOSTAŃ NIEZALEŻNYM PRZEDSIĘBIORCĄ, A 
POKIERUJ PRODUKCJĄ, ZAKUPAMI I SPRZEDAZA! 


się kolejny — piąty już 
dodatek do kultowej gry 
THE SIMS, Dla tych, którzy | 
| sądzą, że już wszystko 
| w grach widzieli, szykuje się 
miła niespodzianka. Na po- 
czątku seria oferowała tylko 
podstawowe funkcje, takie jak 4 
budowanie kariery zawodowej, 
poznawanie nowych osób oraz 
wyposażenie własnego domu. 
Zgodnie leq rozszerzania pod- 
stawowej gry pojawily sie nowe 
przedmioty codziennego uzytku, 


J eszcze w tym roku ukaże 


nowe kariery (projektant mody, 


nauczyciel, - weterynarz, cyrko- 
wiec, specjalista ds. żywienio- 


wych — tącznie daje to około 50 


zawodów) oraz czynności wyko- 


nywane przez Simów. ŚWIATOWE 


także sprawo- 
wanie kontroli nad 5 rodzinami 
jednocześnie. Ale to nie wszyst- 
ko: w końcu życie to nie tylko | pra- 
é ale też, albo 
m, imprezy, nowe 
znajomości, czyli zabawa pt. BA- 
LANGA i RANDKA. Natomiast 
WAKACJE, jak sama nazwa głosi, 
pozwalają Simom odpocząć 
w przeróżnych zakątkach kuli 
ziemskiej. Ale to nie koniec... 
Po raz pierwszy twoi podopiecz- 
ni będą mogli pójść do sklepu 


zoologicznego, aby wybrać sobie 


UMA 


je już tylko kwestia nadania mu 
imienia oraz kupna dodatkowych 
gadżetów. Oprócz małych pupil- 
ków, takich jak papużki, rybki, żół- 
wie czy jaszczurki, znajdą się też 
sze, wymagające odpo- 

tresury. Oczywiście opie- 

ka nad małym kotkiem wygląda 
zupełnie inaczej niż nad dorosłym 
stukilogramowym — labradorem. 
Zwierzaki lubią zabawę, także tą, 
z której jesteś nie do końca zado- 
wolony. Pod twoją nieobecność 
uwielbiają psocić. Poszarpany 


"fotel czy połamane kwiatki to nie- 


przyjemny widok. Zazwyczaj 
dzieje się tak wówczas, gdy 
zwierzaki są zaniedbane. 
Głodny pies może pić wodę 


Dużo kociał 


Zwierzęta 


Z toalety, a kot może zainte- 
resować się rybkami lub 
kanarkiem. 
O ile w większości wy- 
padków poradzisz sobie 
sam, o tyle niekiedy trzeba 
będzie wynająć tresera. Za- 
dbanym i dobrze wychowa- 
nym zwierzakiem można 
pochwalić się nie tylko przed 
znajomymi, ale również na 
specjalnych wystawach. Dla naj- 
lepszych przygotowane są nagro- 
dy. Kotki czy pieski, podobnie 
jak ich opiekunowie, lubią spę- 
dzać czas w towarzystwie kole- 
gów. Zważywszy na sporą 
ilość ras, wybór będzie nie lada 
wyzwaniem, 
a przedstawi- 
ciele tego 
samego ga- 
tunku mogą 
powołać do 


Zwierzaki 
utatwiają 
także 
nawiązy- 
wanie 
znajomo- 
ści między 


Simami, chociaż i tutaj trzeba 
uważać. Jeśli piesek sąsiada 
cię nie polubi, to jego właściciel 
nie będzie chciat z tobą utrzymy- 
wać kontaktu. Nowością będzie 
park, czyli najpopularniejsze 
miejsce spacerowe. 

Kolejną rzeczą będzie możli- 
wość uprawy własnego ogródka. 
Po przyjściu ze sklepu ogrodni- 
czego wystarczy zasiać nabyte 
nasionka i rozpocząć własną 
uprawę. W ten sposób lodówka 
oraz spiżarnia (nowy rodzaj po- 
mieszczenia) zostaną zapełnione 
warzywami i owocami, a gdy i tam 
zabraknie miejsca, nie pozostanie 
ci nic innego jak... otworzenie 
własnego sklepu! O ile zwierza- 
ków zjeść się nie da, to z całą 
pewnością należy trzymać je 
z dala od ogródka. 

Gra THE SIMS: ZWIERZAKI za- 
wierać ma około 125 nowych 
przedmiotów. Będzie ich na tyle 
dużo, aby umeblowac oddzielny 
pokój zabaw dla podopiecznych. 
Plus oczywiście nowe wystroje 
wnętrz czy skiny. Całość zapowia- 
da się wyśmienicie jak nigdy 
dotąd. Wystarczy dodać, że feno- 
men THE SIMS trwa już od prawie 
trzech lat i wcale nie widać jego 
końca. Szczególnie, że prace nad 
wersją sieciową idą petną parą. 


Tu znajduje się centrum THE SIMS oraz] 
wszystkich. dodatków. Niestety, obszerniej- 
szych informacji szukaj gdzie indziej 


Świetny dodatek do jednej z api ES 


| wszech czasów. Zapowiada się bardzo intere-| 


||| sująco — sukces gwarantowany! 


Tekst: Maciej „Valpurgius” Hajnrii 


Powstanie kontynuacja jednej 
z najlepszych; gier ostat ich lat! 


K 


{Twórcy tytulu i tym razem ostro pracują nad 
wyglądem scenerii, by wypadla ona, jak nalezy 


ciekawą grafiką i niesamowitym klimatem... 


noe em SUE dci S 


rwsza część DEUS EX swą przecież kilka). widowisko- —ciez odtworzyć w sposób mecha- 


sławę zawdzięcza znakomite- 
mu scenariuszowi oraz ol- 
ł | brzymiej swobodzie działania. 
| Cechy te, w połączeniu z przy- 
zwoitą grafiką i naprawdę nie 
| ziemskim klimatem, sprawiły, 
| że wielu graczy przechodziło 
| ten program po kilka razy. 


| || Dziś ludzie ci nazywaj 


| siebie Uzależnionymi 
| potrafią prowadzić wielo- 
j| godzinne rozmowyĵ 
lo szczegółach świata 
| DEUS EX. 
| Prace nad kontynuacją 
przeboju trwają już od roku. 
| Ponieważ do premiery zo- 
stało osiem miesięcy, ilość 
dostępnych informacji jest 
dość skromna. Szef projektu, 
Warren Spector, unika wypowiada- 
nia się na takie tematy, jak fabuta 
gry czy' obecność trybu multiplayer. 
Wiadomo jedynie, że wydarzenia 
opisane w DEUS EX 2 przeniosą cię 
o 20 lat w przód, kiedy to świat — 
stojący na skraju katastrofy cywili- 
zacyjnej - rozpoczyna dramatyczną 
walkę o przetrwanie. Nastrojowi 
niepewności, podszytemu na 
szczęście nadzieją, towarzyszy od- 
rodzenie wszelkiego rodzaju ru- 
chów parareligijnych. Polityczne 
frakcje znów toczą boje o wpływy 
l nagle, w. ogarnietym chaosem 
świecie, znika bohater pierwszej 
części — JC Denton. Nikt nie wie, 
gdzie się udał i w jakim celu. Śla- 
dem zaginionego rusza czwórka 
agentów stworzonych z jego DNA. 
Trop. wiedzie przez Seattle, Kair 
Takie założenia fabular- 
przejaw ogromnego sprytu 
i rzy: Dzięki temu udało 
się uniknąć konieczności logiczne- 
go kontynuowania każdego z za- 


kończeń DEUS EX (a tych było 


Dziś nie wiadomo jeszcze, w ja- 
kim kierunku podąży gra jako ca- 
łość. Z jednej strony Warren 
Spector zapowiada równoczesną 
premierę DEUS EX 2 na pece- 
tach, PlayStation 2 oraz konsoli 
Xbox. Oznacza to uproszczenie 
sterowania, a także skróce- 

nie programu, ograniczenie 
fabularnej 


mówi się o znacznie 
większej roli rozbudo- 
wanych zadań pobocz- 
nych. Co więcej, grę 
wciąż da się ukończyć 
na kilka różnych sposobów, 
tym bez użycia broni! 
- W DE 2 pojawią się też 
nowi przeciwnicy o bardzo 
rozbudowanej Sztucznej 
Inteligencji, a także nowe implan- 
ty nadające bohaterowi jeszcze 
bardziej widowiskowe cechy 
i umiejętności. 
Siłą programu będzie też grafika. 


Engine Unreal NS stanowi 


| Głębokie piwnice, kilometry rur, brak dobrego oświetlenia... 


wych elementów silników napę- 
dzających gry UNREAL 
i UNREAL 2. Autorzy DEUS 
EX 2 poszerzyli go o pro-4) 
cedury opisujące prawa fi- 

i (ze szczególnym 


oraz tzw. Lip Sync, 
odpowiadający za syn- 
chronizację wypowiada- 

nych słów z mimiką twarzy. Ni 
każdy obiekt nałożono kilka ro- 
dzajów tekstur, z których jedna 
odpowiada za poblask, druga za 
cienie, a inna za fakturę po- 
wierzch) Rozchodzenie się 
odgłosów w zamkniętych po- 
mieszczeniach zależeć będzie od 
dziesiątków czynników, m.in. sta- 
nu okien, materiatu, z którego. 
zrobiono drzwi czy rodzaju źró- 


dła dźwięku. r e 


Mimo tych atrakcji DE 2 
wciąż jest wielką niewiadomą. 
Pierwsza część była czymś 
więcej niż grą komputerową. Po- 
siadała nieuchwytną, magiczną 
atmosferę, której nie da się prze- 


1 jak w takich 


warunkach pracować!? Nie mówiąc już o szukaniu jakiegoś zaginionego gostka... 


niczny, wyłącznie za pomocą 
efektów graficznych czy dobrej 
SI. Jeśli chociaż jej odrobina 
przeniknie do DEUS EX 2, poło- 
wa przyszłego roku stanie się 
synonimem wielkiego kom- 
puterowego święta. 


=a Tekst: Michał „Joel” Zacharzewski 


Prosze nie 


budzić smoka! 
Niewyspany, 
potrafi być 
naprawdę 
bardzo 
uciążliwy! 


George robi ostatnie popra 
ki przed wkroczeniem do akcji 


| Nico jak zawsze eleganc 
na. Praca z nią to pra 


Sprawny mózg to nie wszystko, waż 
też silne pięści i dobra kondycja fizyczna 


OKEN > g 


[|| A jak już sie z trudem 
|| wespniesz, gdzie trzeba 


Okazuje sie, ze zaraz trzeba szypko uciekać. A tu 
wokoło tyle korytarzy. Można się zgubić 


ragon 


] || 


? Nico ma trochę łatwiejsze życie. 
Í Co nie znaczy, że jej zadanie jest mniej ważne 


| SWORD z cą swa kolorowa gratka 
Na potrzeby THE SLEEPING DRA- 


utrzymanie i 
puc przygód aS 
Tous E 


znaczy to jednak, 

że THE SLEEPING DRA DRAGON cały 
będzie kolorowy, pogodny i cukier- 
kowy. Pojawią się także i typy 

spod ciemnej gwiazdy, 
pragnące NISKA 


cieszacy 
tek. Charles | Cecil nie Me prede 
żadnego gotowego układu Somena 
jakimi ka kierować będziesz poczyna: 

niami Stobbarta — ten a A 
powinien uczynić rozgrywkę nieprze- 
widywalna, co bardzo dobrze rokuje. 


BS3 bardziej skupiony będzie na in- 

terakcji z otoczeniem, rozmowach 

z bohaterami aniżeli na zagadkach 
liaru”. 


„z innego wymi 

BROKEN SWORD 3 powinien 
ukazać się na dniach. Nie wiado- 
mo, jak bardzo opóźni sprawę 
dystrybutor, ale premiera to już 
kwestia kilku tygodni. Tym razem 
można spokojnie stwierdzić, że za- 
powiada się produkcja z klasą. 
Choć jestem przeciwny ocenianiu 
gier przed ich Pod to jednak 
THE SLEEPING DRAGON jest bar- 
dzo mocnym typem na przygo- 
dówkę roku. Mogę nawet postawić 
na to miecz. Złamany, oczywiście, 


kal 


Tekst: Maciej „Anzelmo” Ogiński 


x kąt obrotusi80 stopni! 
% kompatybilna zewszystkimi'grami! 
„Emi owymi) 


% progra NIE Ina. AEON 


skrzynia biegów i hamulec ręczny, 

% programowalne; analogowe pedal 
lamulca i gazul 

Wy b EC CUR aca na wszystkich! 


ZERU 

A nowoczesne, lepsze technolo 
Tir ateriaty, te. owane 3 
na prawdziwyc 
orach Ścigowyc 

x wyważona i stylowa kons 


SCHED| projektan antón 


od/McLarena il Lea 
A podstawa, tora, możn 
umieścić na stole? 
tial 
i pomiędzy, nogami 


Sprzedaż wysyłkowa „Hawk” 

dostawa w 24 godziny 

tel. (022) 332-34-52 

Pon. - Pt. w godz. 10.00-18.00 TECHNOLOGY 


INNOVATION 


Wyłączna dystrybucja na rynku polski 

MANTA Multimedia Sp. z o. 
ul. Matuszewska 14 bud. 4, 03-876 Warszawa 
kontakt: tel.: -+48 22 332 34 50, fax: +48 22 332 34 60 
: mantaQmanta.com.pl, www.manta.com.pl 


Historia winna służyć | 


| człowiekowi jako skarbnica 
wiedzy. LEGION doskonale 


to potwi ierdza i 


Ca S Di Rea 
EGION to dziecko majace na- 
rodzić się z krótkotrwałego 
mariażu dwóch grup develo- 

perskich — Siltherine Software oraz 

Paradox Entertainment. O ile pierw- 

sza ekipa nie jest szczególnie 

znana, o tyle ci drudzy zdążyli już 
wsławić się zajmującym EUROPA 

UNIVERSALIS. Nad projektem czu- 

wa Strategy First — firma, która na 

rynku strategii może chyba zostać 
uznana za jedną z najbardziej aktyw- 
nych. Wiem, o co chcesz zapytać: 
skąd ten cały szum? Wszystko przez 
to, że ten niepozomy LEGION może 
okazać się jednym z ciekawszych 


projektów strategicznych roku. Ak- 
cja przeniesie cię w czasy przed na- 
rodzinami Chrystusa, gdzie wcielisz 
się w zarządcę Rzymu. Jak głoszą 
twórcy, przed zabraniem się do pra- 
cy poszperali w bibliotekach, aby jak 
najwierniej ukazać mechanizmy rzą- 
dzące starożytną metropolią. Z ich 
słów wynika, że pewne elementy, jak 
choćby drzewko produkcji, będą 
nieco inne od tego, do czego przy- 
zwyczaili się młodzi stratedzy. To 
wszystko oczywiście po to, aby gra 
była bardziej realistyczna. 

LEGION będzie rozgrywał się na 
dwóch poziomach. Na pierwszy 
ogień niech pójdzie zarządzanie 
włościami. Do twoich obowiązków 
będzie należało zapewnienie" oby- 
watelom godziwego życia, tworze- 
nie armii i łańcuchów produkcji. 
Schemat doskonale znany z wielu 
programów, ale jeśli prawdziwe 
okażą się zapowiedzi zmian w tej 
dziedzinie — może być ciekawie. Na 
początku rozgrywki twoje zadanie 
polega na zjednoczeniu wojujących 

. Powinieneś stworzyć po- 
iperium. Ten etap dobrze 
Sh możliwości złożonego kodu 
gry: w walkach będzie mogło brać 
udział nawet 20 frakcji! Jak obie- 
cują autorzy, każda nacja, for- 
| macja wojskowa i każda sztuka 
uzbrojenia żołnierzy będzie 
w 100% zgodna z prawdą hi- 
storyczną. LEGION popro- 
wadzi cię przez losy Rzymu 
od czasów wkopania pierwsze- 
go kamienia węgielnego aż do 
początku średniowiecza. 


*JAby stworzyć sprawne państwo, musisz 4 
+ zdobyć kilka atrakcyjnych prowincji > 
WYG m pn m! 


atrakcyjną część programu, Odtworzono je z dba- 


O ile istotną sferą programu będzie 
zarządzanie miastami, kierowanie 
produkcją, szeroko pojęty handel 
itp., o tyle równie ważną rzeczą będą 
tu bitwy: pola bitewne zrealizowane 
w pełnym 3D, a każde z nich ma być 
zgodne z rzeczywistością. Tu właśnie 
ma się kryć cale ,replayability" gry 
LEGION. Zdarzy się czasem, ze na 
mapie, gdzie jakiś czas temu gromi- 
le$ Greków, aby założyć miasto, be- 
dziesz ścierał się z zapowiadającymi 
zmierzch antyku hordami Gotów. 
Zmagania wojenne do najlatwiej- 
szych należeć nie będą, więc musisz 
szybko nauczyć się wykorzystywać 
ukształtowanie terenu i przeróżne for- 
macje, w których walczyć będą 
twoje... no cóż... legiony. 

Jak zatem widać, LEGION zapo- 
wiada się jako sprawne połączenie 
elementów „managera miasta” 


www paradox 


łością o detale i do tego w trójwymiarze. Wszystko zgodne z realiami. Rus ecd 
CB a Z mc UI a a aa BREUI 


ONU: a e e er NIGEL ta) 
z gra wojenna. Zdecydowanym 
mankamentem programu jest 
jego przedpotopowa grafika. 
To, że tereny bitew zostały wy- * 
modelowane w trzech wymia- 
rach, nie oznacza wcale, że 
LEGION przypomina MYTH. 
O ile same miasta opraco- 
wano bardzo czytelnie, 

o tyle biorące udział 

w bitwach wojska 

to animowane pla- 

my kolorowych 

pikseli i jak na tych 

wojaków nie spoj- 

rzeć, są wściekle 

brzydcy. Mam jed- 

nak nadzieję, że 
merytoryczna stro- 

na LEGIONU okaże 

się na tyle mi- 
strzowska, że nikt 

nie zwróci na fatal- 

ną szatę graficzną 
najmniejszej uwagi. 


Kilkudziesieciu 
gotowych na wszystko 
psychopatów, arsenał 
giwer i żadnej 
litości... 


W końcu UT2K3 to nie gra dla dzieci. 
W pelnej wersji znajdą się następu- 
jące tryby rozgrywki: DeathMatch 
(klasyczy i Team-DM), CTF, Domi- 
nation (wersja 2.0 — so watch out) 
oraz Bombing Run (wariacja na te- 
mat CTF). Dodajmy do tego mul- 
tum zawodników, kilka kop mapek 

ię sil oraz rychłe zasilenie tych zbiorów 
małością czy który jest wi i j- — przez maniaków z Sieci, a otrzyma- 

: IDEE Nie ^ i mi my wcale radosny obraz najpraw- 

flagowy li dziwszej Apokalipsy- 
Do zobaczenia na tumieju! 


nicy turr ej 
d Ra CORO de licae dE 


Gr F zespoł [m ve to bardzo v bardzo ważny element | 'UT2IG. Szkoda 
M rzeźników na zachó 


tylko, że przeciwnicy wsp pracują znacznie sprawniej. 


ma Tekst: Maciej „Anzelmo” Ogiński 


hociaz od pre- 

miery MEDAL OF HO- 

NOR minęto wiele miesięcy, 
gra cały czas cieszy się dużą 
popularnością. Nietrudno się do- 
myślić, że w takim przypadku 
należy spodziewać się dodatku 
rozszerzającego podstawową grę. 
No i wreszcie są o nim 
konkretne informacje. 

Pierwszą wiadomością, którą na- 
leży wyjaśnić, jest nazwa dodatku. 
W chwili gdy piszę te stowa, nosi 
on tytut EXPANSION PACK, aczkol- 
wiek ostatecznie ma brzmieć 
TEAM ASSAULT (pod taką nazwą 
publikowane były pierwsze infor- 
macje na temat gry). Kolejną istot- 
ną kwestią jest obecność dwóch 
trybów rozgrywki, zarówno dla jed- 
nego, jak i wielu graczy za pośred- 
nictwem Sieci (pierwotnie miał być 
jedynie multiplayer). 

Wraz z EXPANSION PACK dosta- 
niesz 9 nowych poziomów podzie- 
lonych na 3 obszerne misje dla 
trybu single player. Nie będą one 
bezpośrednią kontynuacją zdarzeń 
z oryginału, choć część rozegra się 
w tych samych miejscach. No, 
może nie dokładnie w tych sa- 
mych, ale w okolicach. Zważywszy 
na nowego bohatera, sierżanta 


odwiedzisz Omaha 
Beach, lecz tym ra- 
zem jako spado- 


chroniarz zrzuco- 
ny na tyły wroga. Druga 

misja to Battle of the Bulge, 
a końcówka dotyczy ataku Sowie- 
tów na Berlin. 

Będziesz walczyć u boku Ame- 
rykanów, Brytyjczyków oraz 
Sowietów, a z tym związane jest 
pojawienie się nowych rodzajów 
oczywiście produkcji wy- 
mienionych krajów. Znajdzie się 
tu brytyjski karabinek maszyno- 
wy Sten Mark 2 oraz PPSh 41, pi- 
stolet Beretta Model 1943 (9mm), 
karabin maszynowy Modello 
MAB, karabinek półautomatycz- 
ny FG42, a także karabiny snaj- 
perskie Gewehr 43 i Tokarev 
SVT40. W ekwipunku są też gra- 
naty dymne ułatwiające atak. 
O ile nie można spodziewać się 
catkiem nowego arsenału, o tyle 
nowe pukawki z pewnością uroz- 
maicą zabawę. 


Dajcie mi pistolet! Nie, lepiej karabin! 


_ Albo nie, rakietnicę. Tak, rakietnicę!!!! 


9 


Je$li 
dzi o rozgrywke 
wieloosobowa, to 


cho- 


miłośnicy  siecio- 

wych potyczek znaj- 

dą coś dla siebie. Jest 

tu około 12 mapek 4 
stworzonych specjal- 

nie na potrzeby dodat- 

ku. Ciekawostką będzie 5 
mapek zrobionych przez 
graczy — zwycięzców „mapo- 
wego” konkursu ALLIED 
ASSAULT (edytor map 

jest dostępny od dłuż- 

szego czasu). Kwestią oczywistą 
będzie kilka opcji rozgrywki, po- 
cząwszy od trybu deathmatch, a na 
grach zespołowych skończyw- 
szy. Autorzy zapowiadają też ulep- 
szenia gry online. Nie obejdzie się 
więc bez możliwości glosowa- 
nia, banowania graczy, specyfi- 
kowania broni czy innych 


szczegółów wpływających na 


przebieg rozgrywki. 

Część graficzna progra- 
mu nie ulegnie większej 
^ zmianie. Można spodzie- 
"f! wać się poprawek, ale 


E xe s 
ję błyskawicznie Fozwijać. Doló; 


skoku jako- 

ściowego nie bę- 

dzie. Zresztą nie ma sie 

co dziwić, w końcu to tylko 

dodatek. Jednakże 

* EXPANSION PACK nie 

powinien być kojarzony 

z odgrzewanym kotletem, bowiem 

nawet po upływie roku MEDAL OF 

HONOR prezentuje się bardzo in- 

teresująco. Szczególnie na sprzę- 

cie z wyższej półki. Jestem ciekaw, 

jak wypadnie w zestawieniu z BAT- 

TLEFIELD 1942, który zapowiada 

nowe standardy w strzelaninach 

FPP. No, ale i o tym przyjdzie czas 
podyskutować. 


Tekst: Maciej „Valpurgius” Hajnrich 


Oda na kosztowne licencje 
trwa i za Chiny Ludowe nie 
chce się skończyć. Najlep- 
szym tego przykładem jest recen- 
zowany przed miesiącem program 
FROM DUSK TILL DAWN. Gdyby 


' o grze nie 
pat ikt. Wystar- 
czyło jednak umie: charaktery- 
styczne logo na pudełku, by 
sprzedaż wzrosła, a czasopisma 
o grach same zainteresowaty się 
publikowaniem recenzj 

Podobny „rzut na lice! wyko- 
nali autorzy NO ONE LIVES 
FOREVER, którzy zgodzili się 
opracować grę FPP dla Disney 
Inter-active. Pierwotnie miała 
ona nawiązywać do filmu TRON N 
2.0, tyle że... nikt go jeszcze nie R 
widział. Podobno prace nad m 
nim utknęły w martwym puni 
cie i nie wiadomo, czy be 
kontynuowane. W efekcie 
słówko TRON (skrót od pole- 
cenia TRace ON, nakazują- () 7 
cego śledzenie procesów i 7 
systemowych) wyda się » 
znajome tylko tym pr i 
czom-emerytom, którzy 
przed 20 laty widzieli, Fray 
pierwszą część filmu. 

TRON opowiadał o mło- 
dym informatyku, który! 
przedostał się do wnętrza! 
komputera i prowadził w nii 
walke z wroda korporacia: 
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4 Fajne wdzianko, ale strasznie ciężkie. Ten pan ma na ple- 


Wykorzystane 
ne efekty specjalne, zaprojektowa- 
ne w znacznej mierze przy użyciu 

komputerów, rozpoczęty nową 


Ą 


^C filmu sprzed 20 lat. 


| Toć to dziś, panie, 


ygląda trochę jak choinka. 
ZEM EO za 
w filmie. Alan Bradley opracował 
tym czasie nową metodę 

B. transferowania ludzi do 
wnętrza sieci. Zwróciła 
ona uwagę kompanii 
fCon, pragnącej prze- 
niknąć do serwerów 
rządowych. Koniec 
końców Jet, syn Ala- 
na i zarazem główny 
bohater gry, okazał 
się ostatnią deską ra- 
tunku, jedyną nadzie- 

ją ludzkości, brzytwą, 
której chwyta się to- 
nący (i tak dalej). Na 
zwiedzających cze- 
kają tak oryginalne. 
lokacje jak zwykłe 
pecety, routery, serwe- 
ry, firewalle, mainframe, 
4% bazy danych, huby. Spo: 

śród tłumu podobnych 

produkcji grę wyróżnia też nie- 

konwencjonalny zestaw broni. 

Y DAY " Pierwsze skrzypce gra w niej dysl 

A 7 którego tor lotu z czasem będzie 


"d SEE. 


w filmie innowacyj- 


erę w historii kina. Erę, 
w której to kompu- > 
tery, a nie mode- 
le; decydował 
o przebiegu wyda- 
rzeń na ekranie. Tyle 
tylko, że dziś TRON razil 
swym archaicznym Wy: 
glądem i _ miałkości 
scenariusza. Dziś kina 
mani uznaliby go za kicz. 
Fabuła gry rozpoczyni 
się 20 lat po. wydarzeniachi 
opisanych 


Ciężka praca detektywów nie przyniosła rezulta- 


tów. Nadal nie wiemy, co jest na tym obrazku 


MORON 


Tak wygląda wnętrze sieci. Trochę tu czerwono! Ale 
nie martwcie się, to nie krew, to graficy poszaleli 
EI 
f 


zata graficzna TRON 2.0 jest niewątpliwie oryginalna. Ale cz 
tadna i funkcjonalna? Odpowiedź poznamy po premierze 
m UNES „a 


ANNEE 
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PASA Ar LAAS 

można kontrolować. Pozostały 
sprzęt zależy od środowiska, w któ- 
rym przebywa bohater — nie 
zabraknie jednak komputerowych 
odpowiedników snajperek czy 
poczciwych granatów, a także słyn- 
nych skuterów świetlnych. Rów- 
nież.i Sztuczna Inteligencja postaci 
daleka jest od standardów. 
W TRON 2.0 każda postać ma swo- 
je własne cele i zadania, bardzo 
często w ogóle nie jest zaintereso- 
wana podjęciem walki, 

Największe wrażenie robi jednak 
szata graficzna programu. Tyle że 
nie jest to wrażenie ne. No- 
wy silnik Lithtech Triton to przecież 
potęga, a zupełnie nie widać jej na 
ekranie. Płaskie, monotonne tek- 
stury ścian, pulsujące światła i biją- 
ce po oczach linie perspektywy 
idealnie oddają klimat filmu, jednak 
mają się nijak do pięknych lokacji 
np. z UNDYING. W efekcie spora 
część graczy, zwłaszcza tych bar- 
dziej konserwatywnych, odejdzie 
od komputerów z niesmakiem. Tyl- 
i2. mnikandwini vnda tu 
ko najbardziej wytówali uratują 
sieć. O komercyjny sukces progra- 
mu nie należy się jednak bać. Moda 


Masa nowinek i ciekawostek, a do tego dar- 


Fanowska strona poświęcona filmom i grze. 
mowe minigierki do ściągnięcia! 


na oprawa graficzna. Ekipa może być z gi 
dumna, lecz może też być trumna 


: Michał „Joel” Zacharzewski 


| IRON 
| STORM 
pisaliśmy 


jakiś czas temu, 
lecz wówczas wie- 
dzieliśmy o grze 
niewiele. Teraz, gdy. 
mamy już wersję 
beta programu, roz- 

patrzmy kwestię 
IRON STORM ponow- 
nie. Okazuje się, że du- 

żo zdążyło się zmienić. 
| Na poczatek przypomnij- 
| my historie gry: jak wiadomo, 
AJ pierwsza wojna światowa 
I. wybuchła w 1914 roku. To 
wydarzenie było dla 
NW. 4xStudio punktem 
wyjścia i na podsta- 
A wie tego konfliktu. 
A zbrojnego powstal 
JF nowy, jeszcze strasz- 
niejszy produkt. Albo- 
wiem zgodnie z wizja 
francuskiego developera, 
Wielka Wojna nie zakoń- 
czyła się tak szybko, jak 


JĄ Klimat rozgrywki w IRON STORM 
l| jest naprawdę dołujący... 


uczy nas tego historia. Przez pięć- 
dziesiąt lat dwie potężne frakcje — ka- 
pitalistyczny Zachód i czerpiący z 
tradycji hord mongolskich Wschód — 
wyżynały się nawzajem, posyłając na 
front kolejne pokolenia. Dodajmy do 
tego fakt, że główny bohater gry, nie- 
jaki James Anderson, wchodzi 
w skład obsługi Wolfburgu — twierdzy 
znajdującej się na środku linii frontu. 
Wokót ciebie umierają ludzie, rozry- 
wane są pociski, trzeszczą meldunki 
radiowe. Cały świat żyje wojną i nik 
nie pamięta, jak było wcześniej. Sam 
Anderson nie jest zaś typem bohate- 
ra — to najzwyklejszy na świecie 
oficer. Nie chce zbawiać świata ani 
wyzwalać ciemiężonych ludów, nie 
myśli nawet o heroizmie — idzie mu 
tylko o to, by przeżyć. Po obu stro- 
nach piekła siedzą żołnierze, którzy 
muszą rozwalić innych, bo inaczej... 
kula w łeb. Nie ma tu złudzeń co do 
kondycji ludzkiej moralności. 

Świat gry odmalowany został 
w  przygnebiajacych kolorach. 
Wszystko jest brudne, szare albo 
w kolorze pa] krwi. Są kilome- 


try tonących w błocie okopów - miej- 
sca odpychające, do których 
będziesz jednak lgnąć, jako że na 
otwartym terenie możesz być pe- 
wien, że za chwileczkę zginiesz. Są 
jeszcze kałuże krwi, ranni, umierający. 
i ci, którzy mieli szczęście już umrzeć. 
W IRON STORM ujrzysz też ruiny do- 
mów, zasieki, gniazda karabinów ma- 
szynowych, góry worków z piaskiem 
i tyle cierpienia, ile może zgotować 
tylko człowiek. 
W środku tej makabry jesteś ty. 

O ile na terenie umocnień Zachodu 
możesz czuć się względnie bez- 
piecznie, tyle na linii frontu możesz 
mówić o szczęściu, jeśli nie zginąłeś 
przy pierwszej próbie wyjrzenia 
z okopu. IS jest jedną z tych gier, 
w których twórcy postanowili poka- 
zać, na jak wiele różnych sposobów 
można zabić lub okaleczyć czlowie- 
ka. Klawiszy odpowiedzialnych za 
quick save i quick load użwać bę- 
dziesz najczęściej. W zapowiedziach 
gry wspomina się o wysokiej SI po- 
staci kierowanych przez komputer — 
myślę tu zarówno o przeciwnikach, 


.. Nie mogło więc zabraknąć scen przemocy „mających z 
miejsce w różnego rodzaju szaletach czy innych łaźniach 
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jak i jednostkach sojuszniczych. 
Otóż niełatwo wyzbyć się wrażenia, 
że każdy napotkany żołnierz czeka 
właśnie na to, żeby posłać Anderso- 
na do piachu. ! niby nie powinno to 
dziwić, przecież tak jest w prawie 
każdej grze, ale przecież IS ma 
ambicję oddania realiów strasznej 
wojny i — podkreślmy to — wojny to- 
czonej na ogromną skalę. A tego, 
przynajmniej w demo, nie czuje się. 
Odniosłem raczej wrażenie, że cała 
wielka wojna to tylko dekoracja: ga- 
meplay bliższy jest pozycjom typu 
SOLDIER OF FORTUNE II, gdzie 
wrogowie zjednoczeni są przeciwko 
graczowi. Także interakcja z sojusz- 
nikami wypada na niekorzyść auto- 
rów IS — twoi podwładni ładują się 
prosto pod lufy wrogów i często pa- 
dają bez ducha na ziemię, zanim 
zdążą w ogóle nacisnąć spust. Mam 
nadzieję, że ten element zostanie 
gruntownie przerobiony... 

J. Anderson może nosić przy so- 
bie zaledwie kilka sztuk broni. To 
akurat dobry pomysł, zwłaszcza że 
podczas gry możesz przełączać 
grafikę na ukazywaną z pierwszej 
lub trzeciej osoby. Gdy akcję ob- 
serwujesz 4 la TOMB RAIDER, 
widać, że każdy egzemplarz uzbro- 
jenia przytroczono do munduru 
polowego Andersona. Twój pod- 


opieczny może mieć przy sobie ba- , 


gnet, sztukę lekkiej broni, sztukę 
broni ciężkiej i karabin snajperski. 
Nie sposób wyzbyć się wrażenia, 
że siła ognia przeciwników jest 
znacznie większa od tej, którą dys- 
ponuje gracz. Widok wykrwawiają- 
cego się Jamesa nie należy do 
rzadkości. Jak obiecuje 4xStudio, 
w pełnej wersji doświadczysz jesz- 
cze więcej atrakcji. Poza znanymi 
z demo snajperami i polami mino- 
wymi życie Andersona będzie 
mogło zakończyć się w wyniku 
wpadnięcia w zasięg cekaemów, 
bombardowania, broni chemicznej, 
a nawet utopienia się w błocie. Że- 
by nie było nudno, pojawią się 
także czołgi, bombowce, a nawet 
zaminowane... psy(!). 

Choć zapowiedzi autorów robią 
wrażenie, a zastosowany engine 
graficzny Phoenix 3D sprawdza 
się bardzo dobrze, muszę, przy- 
znać, że jestem demonstracyjną 
wersją IS srodze zawiedziony. Po- 
mimo przygnębiającej atmosfery 
i świetnego pomysłu gra nie wy- 
wołała ani wypieków na twarzy, 
ani przemożnej chęci 
posiadania jej pełnej 
wersji. Ot, rzeź i maka- 
bra, jakich mnóstwo $, 
wokół. Tylko trochę 
bardziej smutna. 


OGOLNOPOLSKI 


W grze, mówiąc krótko, chodzi o to, by zabić przeciwnika szybciej, 
i£ on dopadnie ciebie. Krwiste kawały mięsa latają więc, aż miło 


Wielkie igrzyska 
rozpoczęte! Gracze z całej 
Polski już rozpoczęli wirtualne 
zmagania w Warcraft III 
na ekranach monitorów. 


kt nie zostanie twoim 
ycia. To pech, prawda? 


Więcej szczegółów o turnieju znajdziesz 
na stronach: 

* http//w3tumniej.gry.wp.pl 

* http://warcraft.cdprojekt.com/ w3turniej.htm 


(Intel Pentium 4 2,2 GHz) wraz 
z monitorem LCD 15” ufundowany 


Do wygrania nagrody o łącznej wartości ponad 
10 000 PLN!!! 


SPONSORZY TURNIEJU: 


FUNDATOR NAGRODY GŁÓWNEJ. 


PATRONAT MEDIALNY: 


GE gazeta 


Oglądaj w sobote 
2 1300 na Tvar 


Pomysł zapowiadał się naprawdę nieżle, rej 
d ie gzońka robi zm recs 


SB dużo krwi dia samego jej widoku. Brutal: 
SER to za mało, by. ZEE na r^. 


Tekst; Maciej „Anzelmo” Ogiński 
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to kolesie „na jeden strzal”? Tak w ogóle to ta gra polega głównie na rozwałaniu wrogów 


jednak zostałeś? No to trzy- 
maj się teraz: NEVERWIN- 
TER NIGHTS nie_ spełnił 
nadziei, które w nim pokladalem! 


REI dla pojedynczego gracza 


mimo iż fabuła gry nie poraża, to jed- 
nak NWN jest wyraźnym krokiem 
w dziedzinie cRPG. 

W mieście Neverwinter szaleje 
zaraza — ludzie padają jak muchy, 
a pogrążające się w chaosie miasto 
objęto ścisłą kwarantanną. Próby 
opracowania leku kończą się fia- 
skiem: rodzą się przypuszczenia, że 
zarazę celowo rozplenił nieznany 
wróg. Ostatnią deską ratunku są 
cztery magiczne istoty przetrzymy- 
wane w tajemnicy w Akademii, Ich 
niezwykłe właściwości mogą posłu- 
żyć do stworzenia antidotum. Na- 
dzieja jednak pryska, kiedy hordy 
goblinów mordują straż Akademii, 
a cenne stwory zostają 
uprowadzone i wypusz- 
czone na teren miasta. 
Tu do akcji wkraczasz 
ty. Działając z ramienia 

Lady Aribeth, masz za 
zadanie przywrócić 
w mieście porządek, przy okazji 
odnajdując zaginione istoty. 

Nie myśl przypadkiem, że stresz- 


czam fabułę — to tylko początek, 
pierwszy rozdział gry. Niestety, mi- 
mo że z czasem fabuła rozwija się, 
wątpliwe jest, czy zniesiesz kilkana- 
ście godzin nudy (tyle zajmie ci 
ukończenie pierwszego rozdziału). 
1 tu dochodzimy do sedna... 

Jeśli oczekiwale$ przygody na mia- 
rę WRÓT BALDURA, to nie mam 
dobrych wieści. NWN to typowa na- 
parzanka, zwykły hack'n'slash w sty- 
lu DIABLO. O ile ten ostatni nie miat 
aspiracji do bycia czymś więcej 
i w swojej kategorii sprawdził się zna- 
komicie, o tyle po NEVERINTER 
NIGHTS spodziewaliśmy czegoś 
ambitniejszego. Po opuszczeniu 
Akademii i wyjściu na miasto masz 
jeszcze trochę złudzeń — prowadzisz 
rozmowy z postaciami, przyjmujesz 
zadania itd. Wystarczy jednak, że 
opuścisz bezpieczne centrum i skie- 
rujesz się do jednej z czterech dziel- 
nic, aby ze wszech stron napadli na 
ciebie bandyci/zombiaki/piraci/str: 
nicy. Tu gra zamienia się w tępą jat- 
kę i taka pozostaje aż do końca. Do 
pomocy możesz zatrudnić jednego 
najemnika, który działa niezależnie 
od ciebie: podąża za tobą, wspoma- 
gając cię w walce, jednak nie masz 
wpływu na jego rozwój, wyposaze- 
nie itp.'Dobrze chociaz, ze mozesz 
wydawać mu proste polecenia — 


identyczne rozwiązanie zawierał 
FALLOUT. Brak klasycznej drużyny 
bardzo zubaża walkę. Gdzież NWN 
do finezji wcześniejszych gier osa- 
dzonych w Faerunie! Nie ma już pla- 
nowania, nie ma walki zespołowej. 
Została nużąca sieczka, w dodatku 
za prosta nawet dla niedoświadczo- 
nego gracza. , że poziom 
trudności można regulować. 

Zadania, które zem ci mieszkaficy 
Neverwinter, nie naleza do najcie- 
kawszych. Znów trzeba biegać za 
pogubionymi przedmiotami lub rato- 
wać z opresji krewnych i znajomych 
zleceniodawcy. W praktyce polega 
to na zapuszczaniu się w głąb danej 
dzielnicy i wyrżnięciu w pień wszyst- 
kich agresorów. Zlecone zadania 
wykonują się przy tym właściwie sa- 
me. Ciekawsze questy można poli- 
czyć na palcach. 

Zachowanie najemników to nie je- 
dyne podobieństwo do DIABLO Il: 
identycznie rozwiązany został rów- 
nież plecak (na szczęście ma dużo 
większą pojemność niż w grze Bliz- 
zarda). Poza tym w dowolnym mo- 
mencie możesz teleportować się do 
bazy wypadowej i po szybkiej kura- 
cji powrócić tą samą drogą na pole 
walki (za drobna opłatą oczywi- 
ście). Gdy zginiesz, również masz 
możliwość odrodzenia się w bazie. 

Wraz z nową grą panowie z Bio- 
ware odeszli od wysłużonego silni- 
ka Infinity, zastępując go nowym, 
w pelni trójwymiarowym enginem. 
Całość prezentuje się naprawdę do- 
brze, choć zbliżoną grafikę oferował 
już DUNGEON SIEGE. Świetnie wy- 
glądają wszelkie labirynty: wysokiej 
jakości tekstury w połączeniu z ka- 
pitalnym oświetleniem i dynamicz- 
nymi cieniami... to trzeba zobaczyć. 
Las, cmentarze i inne otwarte prze- 
strzenie przyciągają wzrok efektow- 
nym odwzorowaniem przyrody 
i cieszą tajemniczą atmosferą. 
Dobrze prezentują się również prze- 
ciwnicy, a wygląd niektórych po- 
tworów to po prostu poezja! 

Genialnie rozwiązano walkę — 
postacie ruszają się jak żywe, wyko- 
nują uniki, tańczą dookoła przeciw- 
nika, szukając sposobności do za- 
dania ciosu. Jeśli dodać do tego 
wspaniałe efekty czarów (szczegól- 
nie tych wysokopoziomowych), 
NWN deklasuje pod tym względem 
poprzednie gry Interplay. Walkę 
możesz w dowolnym momencie za- 
trzymać i wydać bohaterowi nowe 
polecenia: pod tym względem nic 
się nie zmieniło. Sam system gry 
również nie uległ zmianie i opiera 
się na zasadach trzeciej -edycji 
D&D, tak jak recenzowana miesiąc 


Metamorfozie uległ natomiast inter- 
fejs gry. O nowym trybie inwentarza 
już wspomniałem, ale drobne zmia- 
ny tyczą się również mapy, notatnika 
itd. Jednak prawdziwe novum stawi 
menu pojawiające się po kliknięciu 
na bohatera: z tego poziomu wyda- 


cze za silnikiem Infinity, 

Zabraklo artyzmu, który cechowal 
dwuwymiarowe tla. W BAL- 
DUR'S GATE mieliśmy do czynienia 
z różnorodną architekturą, każdy 
budynek wyglądał nieco inaczej. 


Plenery były bardziej zróżnicowane | 


— czuło się, że świat wokół jest praw- 
dziwy. NWN zostało w dużej mierze 
odarte z tej magii. Tytułowe miasto, 
choć początkowo zachwyca, szybko 
okazuje się monotonne. Kolejne 
dzielnice, podziemia, domostwa róż- 
nią się jedynie detalami. Sytuacja 
poprawia się nieco po zakończeniu 
pierwszego rozdziału przygody, kie- 
dy opuszczasz Neverwinter i ruszasz 
w szeroki świat. Przemierzając Port 
Llast i okoliczne lasy, nie sposób nie 
zawiesić oka na sugestywnych kra- 5 
jobrazach. Jédnak po pewnym cza- | 
Sie znowu wszystko sie opatrzy. m 
Warstwa GRAĆ gry prezentu- 
je się przyzwoicie, szczególnie od- 
głosy walce: szczęk 
ostrzy, okrzyki wojowników, poryki- 
wania potworów, magiczne formuły 
wypowiadane przez magów — pod 
tym względem nie ma się do czego 
przyczepić. Dobrze wypadają rów- 
nież kwestie mówione, choć tu już 
zdarzają kwiatki, np. mały chło- 
piec mówiący głosem dojrzalego 
mężczyzny. Troszeczkę zawiodła 
muzyka, szczególnie jeśli porównać 
ja do tej z poprzednich erpegów od | 
Interplay. Niektóre motywy potrafią 
znudzić, choć z drugiej strony wiele 
z nich urzeka swoją tajemniczością 
i nastrojem. Generalnie jednak mu- 
zyka w NWN nieco ustępuje tej, któ- 
rą słyszałeś np. w ICEWIND DALE. 
Choć to oczywiście kwestia bardzo 
subiektywna. 
NEVERWINTER NIGHTS 
w zasadzie rozczarował mnie. Co 
z tego, że widoczki są ładne, co 
ztego, że system gry jest doskona- 
ły, a do interfejsu trudno się przy- 
czepić. Całość położyła marna 
fabula. Szkoda, że potencjał g 
nie został należycie wyko- / 
rzystany. Całość nieco 
ratuje fakt, że w Sieci do- 
stępne są nowe, gotowe 
do rozegrania przygody. Nie mniej 
jednak NWN w trybie singleplayer 
to nie to, na co czekaliśmy. I tyle! 


Tytułowe miasto, choć tadne na pierwszy rzut oka, Szybko okazuje się m mo- 
notonne - jest to wyraźny krok w ty! w stosunku do wspaniałych Wrót Baldura 


a temu ICEWIND DALE Il. 


Votum separatum 


1 Pisząc powyższy tekst, Fantazyoosh potraktował niezwykle surowo tryb single 

im player gry NEVERWINTER NIGHTS, w szczególności warstwę fabularną przygody. 
Część redaktorów CLICKA! uznała natomiast ten element rozgrywki za bardzo 
atrakcyjną składową tytułu. Ciekawi jesteśmy, jaką opinię na ten temat będziecie 
mieli Wy, drodzy czytelnicy. Listy przysyłajcie na adres mailowy: clickQclick.pl 

E z dopiskiem NEVERWINTER NIGHTS w temacie. Najciekawsze opinie opublikujemy 
na tamach CLICKA! i 
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| schematyczne lokacje, nużąca walko | 


Maciej „Fantazyoosh” Waszkiewicz 


- redakcja 


Na szczęście ; L 
w kupie siła — P 1 zaaranżowałeś spotkanie z trollem. 
É ; Możesz z nim nawet pogawędzić ze 
e WYD. róbowan. : nterplay od dawna zapowiadał, stawiasz domy, drzewa, świątynie, 
ekipą nikt cię że NWN zrewolucjonizuje po- — ruiny — co tylko ci przyjdzie do głowy. 
= I letko sieciowych erpegów. No- — Rozmieszczasz skrzynie, beczki i in- 
nie ruszy: we założenia zabawy faktycznie ^ ne obiekty, w których możesz ukryć M 
brzmiały ciekawie, ale bezpieczniej złoto, broń czy... cokolwiek innego. NB 
było odnosić się do nich sceptycz- ^ Następnie warto zadbać o KODA 
nie. Tym milsze zaskoczenie, ze ki” — pochodnie, ołtarze, wozy, stra: 
najnowsza gra Bioware rzeczywi- gany, murki, ogniska... Nawet jeżeli 
{ ście spełnia obietnice. Siła opcji przedmiot nie ma praktycznego za- 
multiplayer drzemie w dwóch ele- stosowania, to przecież dużo milej 
mentach — edytorze przygód i insty- zwiedza się miasto, które nie świeci 
tucji Mistrza Podziemi... pustkami. Problemu nie stanowi rów- 
Podstawowe założenie trybu sie- ^ nież rozmieszczenie przeciwników, 
ciowego w NWN to jak najbardziej a ich wybór jest tak ogromy, ze nie- 
zbliżyć rozgrywkę do prawdziwych ^ prędko wypróbujesz wszystkie. Pro- 
sesji RPG. Oczywiście -nie zapo-  jektujac lokację, dobrze wziąć pod 
mniano o miłośnikach zabawy na uwagę poziom postaci, która będzie 7 
modłę DIABLO — wystarczy, że od- ją przemierzać — wynik spotkania 
palą dowolny rozdział kampanii i zaj- | czwartopoziomowego wojowni- 
mą się masową eksterminacją ka ze smokiem łatwo przewi- 
wszelkiego rodzaju humanoidów dzieć. Nieco więcej czasu 
(i nie tylko). Co ciekawe, o ile taka pochłonie pisanie dialogów 
„zabawa” w trybie dla pojedynczego i projektowanie questów. 
gracza nuży po kilku godzinach, to ~ © ile włożyć parę zdań 
w dobrym towarzystwie' można w usta bohatera nieza- 
miło spędzić czas. leżnego to żaden 
Jednak przechodzenie w-kół- kłopot, o tyle kon- 
ko singlowej kampanii szybko —— struowanie zadań 
by się znudziło. Wiedząc otym, może sprawić tro- 
Bioware oddało w ręce graczy chę problemów. 
p zestaw narzędzi Aurora Toolset. Je- Trzeba pomyśleć 
go podstawą jest edytor scenariu- — o odpowiednich wpi- 
szy. To potężny program, a jedno- sach do dziennika, 
cześnie niezwykle prosty w obsłudze. mądrze rozmieścić 
Dzięki niemu każdy gracz może urze- kluczowe przedmioty 
czywistnió swoje pomysły. Nowe lo- i zadbać o prawidłowe re- 
kacje — nic prostszego! Wybierasz akcje napotkanych posta- 
oz ly terenu (miasto, las, kryp- — ci. To ostatnie jest najtrud- 
ięciem myszki niejsze, gdyż działanie 


Efekty czarów potrafią spowodować oczoplas. Z magiem w drużynie ciężko skupić 
się na walce, Ale za to te szalejące kolorki i wzorki. Pełen trans... 


24 acK h à N A 
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postaci niezależnych określane jest 
przez tzw. skrypty. Chociaż autorzy 
programu oddali w ręce użytkownika 
całą ich masę, to często zdarza się, 
że nie odpowiadają one do końca 
twoim potrzebom. Na szczęście 
można pisać je samemu, tu jednak 
potrzeba znajomości składni języka 
C. Nie mówiąc już o tym, że i tak nie 
obejdzie się bez lektury dostępnych 
hires Sieci poradników... 

biegiem roz- 


prawidłowym przel 
da może (choć nie musi) czuwać 
mistrz gry (w nazewnictwie DAD: 
Dungeon Master, czyli Mistrz Podzie- 
mi). Powinien znać rozgrywany sce- 
nariusz od podszewki, aby móc go 
na bieżąco modyfikować — zupełnie 
jak w prawdziwym RPG! DM ma nie- 


z 


at 


potwory , bądź 
spuścić nieco z tonu, kiedy widzi, że 
drużyna to zgraja żółtodziobów. Do 
kompetencji DM należy również 
możliwość wcielenia się w dowolną 
postać i poprowadzenie dialogu, wy- 
konanie dowolnej itd. Mistrz 
Podziemi nie ginie — jeśli „opętana” 
przez niego postać padnie, może 
zybko wcielić się 
i bohate- 


L | * 
W Sieci rozegrasz dowolny rozdział kampanii dla pojedynczego 
gracza. Z kumplami zabawa zdecydowanie nabiera kolorów 


ra. Wszystko to daje prowadzącemu 
rozgrywkę możliwość dowolnej inge- 
rencji w scenariusz, aby szybko 

dopasować go o poczynań graczy. 
Tyle teorii. W praktyce ciężko o do- 
brego DM i nawet nie chodzi tu o lu- 
dzi, którzy złośliwie uśmiercają 
drużynę. Po prostu ogamięcie całe- 
go pola gry i utrzymanie w ryzach 
niesfornej drużyny często stanowi 
problem — DM ma trudności z szyb- 
kim reagowaniem na działania gra- 


usprawniające rozgrywke i eliminują- 
ce drobne buraczki (których nota 
bene było całkiem dużo, kiedy gra 
trafila do sklepów) — dzieje się, jed- 
nych grze codziennie pojawiają się 
nowe, idące już w setki, moduły (sce- 
narusze) — kiedy czytasz te słowa, 
w Sieci powinno być już jakieś 1500 

zy przygód. Oczywiście ogromna część 
znich nie warta jest uwagi, ale już te- 
raz można wyłowić wiele perełek. 
A końca tych praktyk nie widać. Na- 
wet jeżeli rozgrywki z DM nie zdobę- 

popularności w Internecie, istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że staną 


się domeną LAN parties — kto 
może zamiast tradycyjnych sesji 
zatwardziali erpegowcy będą 
decydować na zabawę przed moni- 
torami — w sprawdzonym towarzy- 
stwie i z zaufanym mistrzem gry- 
NEVERWINTER NIGHTS wyznacza 
nowy trend wśród komputerowych 
RPG. Czy inni producenci pójdą tą 
samą drogą - trudno powiedzieć. 
Z pewnością jednak tryb multiplayer 
jest szalenie oryginalny i już za to 
należą się słowa uznania. W chwili, 
kiedy piszę te słowo, do polskiej pre- 
miery zostało jeszcze trochę czasu. 
Pewnikiem wraz z nią jak grzyby po 


wania i częste lagi to naj- ~ 

częstsze problemy. Nie. ^ " E 
mówiąc już, że o wie- 
le milej grać w sło- 


X BA sb gł ż 
W lasach az roi się od trolli, goblinów i innego paskudz- | 
twa. Na grubego zwierza lepiej zabrać całą drużynę 
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Niemal nieograniczone 


klimat, nowatorstwo. ele qum 


W podziemiach, kanalach czy grobowcach najlepiej zaobser- 
wujesz świetną gre Swiatel. Naprawdę miodzio 


Tekst: Maciej ,Fantazyoosh" Waszki 


Czterej pancerni obecni. A pies? 
Przemielony razem z budą! A co! 
Na wojnie nie ma przebacz! 


acia ze Wschoda oczekijją niemiec- renie zabudowanym to Wy- 
kiej inwazji, O dezercji lepiej nie mysle zwane, Przeprowadź zwiad lotniczy . 


zeza 


E 
| M tun 
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» a = 
Zimno, głodno, a do domu bardzo daleko. Przynajmniej 
oga nie widać... pewnie gdzieś sie zaczaił 


| 


ki są do siebie zbyt podobne. 
Oczywiście wynika to z reali- 
stycznego oddania maszyn, ale 
W zgietku walki często trudno je 
od siebie odróżnić, nie mówiąc 
już o efektywnym wykorzystaniu 
Co gorsza, tyczy się to także jed- 
nostek wroga, które można 
wziąć za własne. Drugi feler to 
mapa, która jest po postu nieczy- 
telna. Ciężko na niej dostrzec np. 
przybyłe na front posiłki. Cóż, au- 
torzy powinni posiedzieć jeszcze 
nad grą, bo chociaż do wszystkie- 
go można się przyzwyczaić, nie- 
smak pozostaje. Niewiele można 
natomiast zarzucić oprawie dźwię- 
kowej gry. Muzyka nie odbiega od 
klimatu innych gier czy filmów wo- 
jennych. Pompatyczne 
brzmienia sprawdza- 
ją się po raz kolej. 
ny i choć z cza- 
sem potrafią 
nieco znu- | 


żyć, to trzymają poziom. Dobrze 
wypadają też odgłosy pola walki: 
podkręć basy, a twój pokój wypel- 
ni huk wystrzałów, warkot ciężkie- 
go sprzętu i krzyk żołnierzy — 
klimat jak na regularnym froncie! 
Zabawnie brzmią okrzyki zolnie- 
rzy: wszyscy mówią po polsku, ale 
z właściwymi dla danego narodu 
naleciałościami — szczególnie za- 
bawni są Niemcy ze swoim przery- 
sowanym, wręcz karykaturalnym 
akcentem i wplatanymi tu i ówdzie 
klasycznymi odzywkami w stylu 
„Ja wohl!" itp. :) 

Nie sposób 


o oprawie wizualnej programu: 
trójwymiarowy silnik sprawdza się 
bardzo dobrze. Pole bitwy można 
dowolnie obracać i zoomować, by 
mieć jak najpetniejszy obraz sytu- 
acji. Świetnie prezentują się wszel- 
kiego rodzaju eksplozje, z drugiej 
strony w oczy rzuca się zbytnie 
uproszczenie wielu obiektów i jed- 
nostek. O ile taki np. SUDDEN 
STRIKE prezentował się bardzo 
plastycznie, tak grając w FRON- 
TLINE ATTACK,  odnosiłem 
nieodparte wrażenie, że batalia 
rozgrywa się na wojskowej makie- 
cie. Nie jest to bynajmniej zarzut, 
taka grafika ma swój urok. Pewne 
uproszczenia zaowocowały świet- 
ną wydajnością enginu: wszystko 


Reality Pump, In Images / TopWare 
e |) 
(C Muitiployer ) (Cena: 79zł 


Pentium IIl 800 MHz, 128 MB 
RAM, ckcelerator 3D z 32 MB 


OEA 


Atmosfera II wojny światowej, duży realizm 
ła walki, taktyczne podejście do tematu 


(© cria 


Frojda | 


Drobne niedoróbki, niekiedy uciążliwe stero- 
wanie oraz interfejs 


działa płynnie, nawet na nieco 
starszym sprzęcie. 

Nasi dzielni chłopcy znowu po- 
pełnili kawał dobrego softu. Może 
nie rewelacyjnego, ale naprawdę 
dobrego. Widać, że nad grą pra- 
cowali pasjonaci: masa sprzętu, 
realistyczne otoczenie, solidne 
podłoże historyczne... Czego 
chcieć więcej? No, może wyelimi- 
nowania tych kilku buraczków... 
Na zachodzie grę wyda Eidos - 
trzymamy kciuki za sukces! Ty 
zaś śmiało lykaj FRONTLINE AT- 
TACK już teraz — „rozerwiesz” się 
przednio. 


JAK WYSŁAC ODPOWIEDZ? 
prawidłową odpowiedź i wyślij SMS'a. 

1. Wybierz odpowiedź (a, b, c lub d). 

2. Na podany obok numer wyślij wiadomość: 


CL.FA.Z 


gdzie zamiast ź wpisz a, b, c lub d. 

3. Na odpowiedzi czekamy do końca października. 
4. O wygranej zostaniesz powiadomiony telefo- 
nicznie lub poprzez SMS. 


KONKURSOWY NUMER SMS 


Koszt wysłania wiadomości wynosi tylko 1,22 zł 
(z VAT), usługa dostępna jest we wszystkich sie- 
ciach komórkowych (Era, Idea, Plus GSM). 


W losowaniu nagród biorą udział tylko i wyłącznie zgłoszenia wysyłane SMS'em o treści zgodnej z podanym wzorem. 
W treść wiadomości nie wpisujcie żadnych innych danych. Nie ma ograniczenia liczby ŚMS'ów od jednego uczestnika. 


to, że się nie znasz... 


ak w kilku stowach można 

opisać najnowsze dzieto, za- 

stużonej już na polu gier FPP, 
firmy Electronic Arts. Nie mogę się 
powstrzymać i już na samym wstę- 
pie zaznaczam, że to co dane mi 
było oglądać podczas testowania 
tytułu (i to z czym ty też będziesz 
miał do czynienia), było wybitne 
i jedyne w swoim rodzaju. Czym 
jednak jest BATTLEFIELD 1942? 
Grę można przykładowo porównać 
do zabawki, o której marzyłeś całe 
życie, ale nie wiedziałeś o tym, do- 
póki się nią nie pobawiłeś. 

Akcja gry toczy się na frontach 
drugiej wojny światowej. Wcielasz 
się w rolę jednego z żołnierzy 
alianckich, lub też w wojaka strony 
przeciwnej, czyli m.in. Rosjan, 
Niemców czy też Japończyków (to 
zależy od misji) i od tej chwili, to 
gd ciebie zależy jak potoczą się hi- 
'storyczne bitwy wojenne. Możesz 
zmienić bieg historii niemal 
w mgnieniu oka! Wszystko oglą- 
dasz z perspektywy pierwszej 
osoby, a naokoło ciebie toczy się 
regularna wojna. W grze nie po- 
czujesz sie ani przez chwilę „sa- 
motnym wilkiem*, który posuwa 
akcję do przodu, a jedynie pion- 
kiem, bez pomocy którego można 
spokojnie wygrać batalię. Jesteś 
jednym z setek żołnierzy, a nie je- 
dynym żoinierzem. 

BATTLEFIELD 1942 przeznaczo- 
ny jest, przede wszystkim do 
rozgrywki wieloosobowej. Nie 
oznacza to jednak, że tylko gracze 
podpięci do sieci lokalnej czy też 
Internetu, będą mogły cieszyć się 
tym tytutem. Wszyscy, bez wyjątku. 
świetnie się będą bawić i to nieza- 
leżnie czy zabawa będzie polegata 
na ogromnej batalii z kolegami, 
czy też na samotnej potyczce 
z komputerowym przeciwnikiem. 
Oba tryby sprawują się niemal 
identycznie. Nie od parady, tak do- 
bra gra wojenna wyszła z rąk mi- 
strzów, którzy wcześniej stworzyli 
serię MEDAL OF HONOR. 


je ci niepo- 
wtarzalną okazję 

wzięcia udziału w wielkich bi- 
twach, które na stałe zapisały się 
na kartach historii. Będziesz mógł 
uczestniczyć w ataku na plażach 
Normandii, dowodzić artylerią pod 
Kurskiem, pilotować myśliwiec 
w czasie bitwy o Midway, dowo- 
dzić lotniskowcem nad Guadalca- 
nal czy pilotować bombowiec nad 
El Alamein. Każdą z misji możesz 
oczywiście ukończyć na dwa spo- 
soby - w roli atakującego 
lub obrońcy — zaleznie, czy wcie- 
lisz sie w żołnierza aliantów 
czy też w rębajię państw Osi. Masz 
możliwość przeżycia najbardziej 
dramatycznych momentów drugiej 
wojny światowej. 

Same emocje związane z monu- 
mentalnymi bataliami jednak nie 
wystarczą, aby gra się spodobała. 
Nie jesteś ograniczony do biega- 
nia z karabinem i strzelania do 
wszystkiego co się rusza (choć po- 
winieneś). Przed misją, masz do 
wyboru jedna z pięciu profesji, 
w którą się wcielisz. Wszystko od- 
bywa się podobnie jak miało to | ASTE i 
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| Strzał w wieżyczkę to jedyny sposób na dziarskiego żołnierza w czołgu. Potem 

powinien zbliżyć się do niego pan z wyrzutnią rakietową i po kłopocie.. 


miejsce w MOBILE FORCES. Mo T » 
A 


p e 
Atak z powietrza. Mozesz wyskoczyé na spadochronie 
i bardzo efektownie ostrzelać bazę wroga z karabini 


20% ed aha 
lie ma to jak przy! 


żesz wcielić się w rolę żołnierza, 
medyka, zwiadowcy, artylerzysty 
przeciwpancernego i inżyniera. 
Daje to nieograniczone mo: 
planowania taktyki ataku. 
z tych ról różni się oczywi: 
metralnie i ma swoje wady i zalety. 
Zadanie są podzielone, artylerzy- 
sta biega z wyrzutnią rakietową 
i jego głównym celem są jednostki 
mobilne (lub też większe skupiska 
piechoty). Medyk wyłapuje ran- 
nych wojaków i regeneruje 
im siły witalne. Żołnierz to zwykłe 
mięso armatnie, ale sprawnie po- 
kierowany, może stać się gwoż- 
dziem do trumny przeciwnika, 
ponieważ jest to najbardziej uni- 
wersalna postać. Zwiadowca, to 
lekko uzbrojona piechota, a inży- 
nier zajmuje się sprawami tech- 
nicznymi na polu bitwy, takimi jak 
naprawa wyposażenia bojowego 
czy też dostarczanie amunicji. 

a froncie, jak już wspomniatem, 
oprócz żołnierzy uczestniczy po- 
nad trzydzieści pięć jednostek mo- 
bilnych, takich jak choćby czołgi, 
wozy opancerzone, ciężarówki, je- 
epy, łodzie motorowe i nawet sa- 
moloty! Każdy z takich pojazdów 
może być przez ciebie kierowany. 
Możesz wskoczyć do przejeżdżają- 
cego samochodu, zająć miejsce 
w wieżyczce czołgu, czy też wła- 
snoręcznie pilotować samolot. Od 
ciebie zależy w jaką rolę wcielisz 
się podczas walki. Kiedy kierowcą 

s V czolgu jest komputer, a ty wychy- 
a 5 4. lasz przez „okienko“, karabin 
Możesz być kierowcą, karabinierem jak i zwykłym pasażerem w luku paszer- maszynowy, zabawa nabiera ru- 


| skim. Mnogość pojazdów w grze wychodzi BATTLEFIELD 1942 na wielki plus! mieńców. Skupiasz się tylko i wy- 

U yá łącznie na strzelaniu - nie masz 
wpływu dokąd pojedziesz. Na całe 
szczęście, inteligencja sterowa- 
nych przez komputer żołnierzy, za- 
równo tych z twojej kompanii jak 
i przeciwników jest wyjątkowo wy- 
soka. Nikt nie krząta się bez powo- 
du i nie strzela przypadkowo. Al 
potrafi przeprowadzić składne ak- 
cje z wykorzystaniem wszystkich 
środków, dokonać skutecznej dy- 
wersji czy też zastawić pułapkę na 
wroga! Tak ogromnej swobody 
działań i składnych zachowań pro- 
wadzących do pełnej interakcji 
gracz-komputer, nie było dotąd 
w żadnej grze FPP! 

W grze wieloosobowej może 
uczestniczyć jednocześnie sześć- 
dziesięciu czterech graczy, a roz- 
grywka pozwoli im w pełni przeżyć 
doświadczenia walki na froncie 
W drugiej wojny światowej! Dużo le- 


te] 


Kolejny myśliwiec zestrzelony. Walka jest tutaj bezpardonowa i nie ma czasu na 
sentymenty. Nie zapomnij w odpowiednim momencie się katapultować... 


N 


celować z wyrzutni rakiet 


czołgi jak i równie efektowna przeciwko jednostkom pieszym :) Wypróbuj ją... 


kufa. Sa 
|. Broń jest 


piej jest grać z żywym przeciwni- 
kiem lub też sprzymierzeńcem, 
dzięki większej interakcji. Pomimo, 
że podczas „samotnej“ gry można 
wydawać rozkazy, jest to bardzo 
skomplikowane i mało skuteczne. 
Gracze mogą dzielić się na oddzia- 
ły i wyznaczać dowódców. Wszyst- 
ko to, jak na prawdziwej wojnie 
(sic!). Esencji rozgrywki dodają 
szczegółowo opracowane mapy, 
pozwalające graczom na dokładne 
planowanie manewrów. Ponad 
szesnaście map odwzorowano 
z historyczną dokładnością! 

Gra oparta jest o engine graficz- 
ny REFRACTOR 2, który jest 
obecnie najbardziej stabilnym trój- 
wymiarowym silnikiem 3D. Oprawa 
wizualna klepie „w mordę" wszyst- 
kich niedowiarków którzy twierdzą, 
że dopracowana do granic możl 
wości grafika nie idzie w parze 
z płynnością rozgrywki. Fakt, kom- 
puter do gry w BF1942 powinien 
być mocny, ale rozgrywka nie na- 
stręcza wtedy żadnych ktopotów. 
Sfera dźwiękowa tytułu sprawia, że 
po założeniu słuchawek i podkrę- 
ceniu głośności, można poczuć sie 
jak na prawdziwym froncie! Każdy 
pojazd brzmi inaczej, żołnierze 
krzyczą, dowódcy wydają rozkazy, 
a niedaleko za plecami właśnie wy- 
buchi pocisk przeciwpancerny! 
Mocne wrażenia gwarantowane! 

BATTLEFIELD 1942 to bezapela- 
cyjny „musisz mieć” najbliższych 
tygodni i obecnie najlepszy FPP na 
rynku. Gra nie przebije może popu- 
larnością COUNTER STRIKE, 
czy też QUAKE, ale na pewno jesz- 
cze dlugo będzie o niej głośno. 
Polecam wszystkim, nie tylko 
„zsieciowanym*! 


Wymagania we | 
Pen 256 MB 
RAM, 400 MB na HDD. 


Doskonala grafika, animacja T muzyka, 
„Świetny klimat Il wojny światowej 
Wydawanie rozkazów jest na tyle zagmatwa- 
ne, że da sobie tu radę... tylko general. 
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hal „Krooger” Gichy 


lici 


testem 
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uz przed pojawieniem sie 

diugo oczekiwanego DO- 

OMA. III i UNREALA 2 
jesteś świadkiem prawdziwego wy- 
sypu różnego rodzaju strzelanek 
Wszyscy wiedzą, że te dwie gry na 
długo wyznaczą nowe standardy. 
Producenci starają się więc za 
wszelką cenę wydać swoje mniej 
lub bardziej udane „dzieła”. Do bo- 
ju o zawartość twojego portfela 
stanęli także „Władcy Czwartego 
Wymiaru” (4D Rulers). GORE: UL- 
TIMATE SOLDIERS jest pierwszą 
produkcją tej młodziutkiej firmy, 
założonej przez byłych zawodo- 
wych graczy. Kto jak kto, ale oni 
powinni wiedzieć, jak ma wyglądać 
porządnie zrobiona gra. No wła- 
śnie, powinni... 

Na wstępie należy powiedzieć 
jedną bardzo ważną rzecz: nieste- 
ty, grę stworzono głównie z myślą 
o rozgrywce sieciowej. Wiele jej 
typów, jak DeathMatch, przechwy- 
tywanie flag, ucieczka, eskorta VIP- 
ów itp., nie spowoduje wzrostu za- 
interesowania większości polskich 
graczy tym tytułem. Powód jest 
oczywiście jeden — brak stałego 
dostępu 'do Sieci. Dla większości 
najważniejszym trybem gry będzie 
oczywiście singleplayer, który 
został tu potraktowany nieco po 
macoszemu. Wprawdzie przygoto- 
wano 17 misji o zróżnicowanych 
poziomach, jednak cała rozgrywka 
zajmuje najwyżej kilka godzin. 

Akcja dzieje się w dalekiej przy- 
szłości, kiedy nad większością 
miast na Ziemi zapanowali prze- 
stępcy z organizacji MOB. Są oni 
tak zaprawieni w walce, że bez pro- 
blemu rozprawiają się ze słabo wy- 
szkoloną policją. Aby tym ostatnim 
zwiększyć szansę przeżycia, po- 


$ stanowiono poddać ich niesamo- 


witemu szkoleniu w specjalnym 


- awirtualnym symulatorze. Wpraw- 


30 


fdżie pierwszych kilku śmiałków 
« 


Przepis na dobry FPS wydaje sie prosty: ciekawe 
rodzaje broni, zaskakujący przeciwnicy, dobra grafika 
i klimat. O tym, jak trudno połączyć te wszystkie 
cechy w jednej grze, przekonali się twórcy GORE 


zmarło na atak serca, lecz po kilku 
usprawnieniach ta cudowna ma- 
szyna była gotowa do pracy. Ty 
Wcielisz się w rolę jednego z poli- 
cjantów i będziesz uczestniczyć 
w takim właśnie treningu. 

W tlumaczeniu na nasz język 
„Gore” oznacza „rozlaną (zakrze- 
pla) krew”. Producenci wzięli sobie 
tytuł do serca i zafundowali praw- 
dziwe morze krwi. Trafione jednost- 
ki wręcz ociekają płynem. Niestety, 
często można odnieść wrażeni 
że przeciwnicy to nie żywi ludzi 
ale wielkie bańki z farbą, wybuch: 
jące po-kilku strzałach. Ma to nie- 
wiele wspólnego z rzeczywistością, 
tak więc miłośnicy widoku flaków 
na wierzchu będą mocno zawie- 
dzeni. Producent chyba nie mógł 
się zdecydować, czy stworzyć 
poważną grę FPS, czy parodię ga- 
tunku a la SERIOUS SAM. Wpro- 
wadzenie wskaźnika zmęczenia 
sugeruje wybranie pierwszego 
rozwiązania, jednak po pewnym 
czasie napotykasz naprawdę dziw- 
nych przeciwników. Ciekawe, skąd 
w szeregach organizacji przestęp- 


Pomysły na różnorodne lokacje są, niestety, jedną z nielicznych zalet tej GO- 
RE; ULTIMATE SOLDIERS. Niestety, to stanowczo za mało na dobry FPS 


Na szczęście grubas po pewnym czasie chi 
re. Nareszcie staje się godnym uwagi przeci 


za giwe- 
ikiem 


bawy z fajerwerkami często przynoszą opłakane skut- 
Tu podobnie kończy się zabawa zapałkami... 


czej mogły wziąć się np. szkielety? 
Obskurny grubas z puszką w ręku 
to całkiem dobry pomysł, aczkol- 
wiek wielce komiczny. To już nasi 
chłopcy z Wotomina mają o wiele 
ciekawszy arsenal i na pewno nie 
przyszioby im do głowy wybiega- 
nie pod lufę karabinu maszynowe- 
go z browarem w dłoni. 

Zajmijmy sie teraz wrazeniami 
wizualnymi. GORE zostalo wyposa- 
żone w silnik AMP specjalnie stwo- 
rzony na potrzeby tej gry. Trzeba 
przyznać, że w pierwszej chwili 
wszystko wygląda w miarę porząd- 
nie. Otoczenie dość ładne i nawet 
postacie poruszają się płynnie. Jed- 
nak przy bliższym przyjrzeniu się 
wychodzi masa niedoróbek. Najbar- 
dziej żenujący jest fakt, że broń po- 
trafi w tajemniczy sposób wtapiać 
się w ściany. Także zapewnienia 
o doskonałej interakcji z otocze- 
niem okazały się, delikatnie mó- 
wiąc, nieścisłe. Prosty szklany stolik 
nie daje się zniszczyć nawet przy 
pomocy granatu. Najbardziej wi- 
doczny efekt interakcji to wybucha- 
jące gaśnice, znane już od czasów 
DUKE NUKEM 3D. Nawet ślady po- 
cisków na ścianach znikną, jak tylko 
się odwrócisz. Zaskakujące jest też 
„zachowanie” zwłok przeciwników. 
Dość niespodziewanie potrafią roz- 
płynąć się na twoich oczach. Nawet 
tak ciekawe pomysły na lokacje, jak 
miasteczko na Dzikim Zachodzie, 
starożytne świątynie czy zamki nie 
ratują sytuacji. Na domiar złego 
w grze brakuje jakichkolwiek filmów 
przed poszczególnymi misjami. 


Twoi sprzymierzeńcy w zielonych spodenkach nadają się 
f | na żywe tarcze... Możesz sobie poćwiczyć celność 


Jedną z ważniejszych cech każ- 
dego FPS stanowi inteligencja 
przeciwników. Tu też nie jest zbyt 
rewelacyjnie. Większość wrogów 
zacznie zmierzać w twoim kierun- 
ku, gdy tylko cię spostrzeże. W ten 
sposób można bardzo łatwo wycią- 
gnąć na otwartą przestrzeń dobrze 
schowanego przeciwnika. Wystar- 
czy mu się pokazać i szybko 
schować za rogiem. No i trafnie wy- 
celować... Niestety, podobnie nie- 
rozsądnie potrafią zachować się 
twoi sprzymierzeńcy (wejście na 
pole minowe czy nagie znierucho- 
mienie). Nieraz lepiej ich po prostu 
zabić i przejąć uzbrojenie. Smutne, 
ale prawdziwe. Niestety, to nie ko- 
niec wad. Należy tu także wspo- 
mnieć o takich kwiatkach, jak brak 
komendy „użyj”. Nie możesz otwo- 


Przed tobą prawdziwy twardziel. Nawet największe pło- 
mienie nie robią na nim najmniejszego wrażenia 


rzyć żadnych drzwi czy szafki, wci- 
snąć żadnych przycisków, szukać 
tajemnych schowków itp. Jedyne, 
co możesz robić, to iść i strzelać 
do kolejnych przeciwników. Gra 
jest tak liniowa, że aż zapiera dech. 
Już w takich starociach (zwanych 
także klasyką) jak WOLFENSTEIN 
3D, poziomy były o wiele bardziej 
urozmaicone i skomplikowane. 

Wbrew pozorom GORE ma też 
zaletę: jest nią frajda z prostej, 
wręcz bezmyślnej rzezi przeciwni- 
ków. Zero taktyki, maksimum im- 
prowizacji i akcji. Bierzesz pistolet 
i wyruszasz w bój. Rozwalasz kolej- 
nych wrogów jak muchy i przesz 
do przodu. Idealne na wisielczy hu- 
mor. Niestety, po kilkudziesięciu 
minutach cała zabawa zaczyna na- 
prawdę nudzić. 


: Ai MOB 
Wszędzie aż roi się od przeciwników. To miejsce zaraz zmieni się w jeden duży 
cmentarz. Postaraj się, aby nie pochowali tu także ciebie... 
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Wybór postaci w grze ma duży wpływ na rozgrywkę. 
Wiadomo, że do zabicia grubasa trzeba więcej amunicji 


Aż dziw bierze, że byli zawodowi 
gracze nie wstydzą się firmować 
swoimi nazwiskami tak słabej pro- 
dukcji. Średnio zaawansowany gracz 
nie znajdzie tu nic interesującego. 


No i kto ma większy karabin? Zaraz zrobię z ciebie sałatkę mięsną i przekąszę 


cię na śniadanie. 


Innej alternatywy ta gra w zasadzie nie posiada 


©) Tekst: Artur „Kroko” Kowalski 
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W przypadku pożaru należy ugasić ogień, zanim dotrze do skla- 


dów prochu i amunicji. W przeciwnym razie... wielkie BOOM 


ciągu ostatnich kilku lat 

wielu producentów gier 

próbowało uchwycić at- 
mosfere bitew morskich. Większość 
tych prób kończyła się fiaskiem, aż 
tu nagle zostałem potraktowany 
PRIVATEER'S BOUNTY. Muszę 
przyznać, doktorze Clickowski, że 
z pewną nieśmiałością podszedłem 
do tej pozycji. Grając w podstawkę. 
czyli AGE OF SAIL 2, odczuwałem 
dyskomfort spowodowany brakiem 
odpowiedniej wiedzy z zakresu 
XVIII- i XlXewiecznych strategii mor- 
skich. Gra miała kilka poważnych 
„robali”, a interfejs również do naj- 
przyjaźniejszych nie należał. Mimo 
tych przeciwności losu, jako „brytyj- 
ski bóg wojny” — admirał V. H. Nel- 
son — podjąłem nierówną walkę na 
morzu z hiszpańską Wielką Armadą. 
Potwornie wtopilem. Na szczęście, 
w przeciwieństwie do słynnego ad- 
mirata, nie straciłem ani oka, ani re- 
ki. Spróbowałem raz jeszcze, ale 
ilość jednostek, które musiałem 
kontrolować przerażała mnie (15). 
ik rzucił 


tym bardziej, iż przeci 
na przeciw ponad dwadzieścia stat- 
ków. Ponownie przegrałem. W tym 
czasie Nelson pewnie kilkukrotnie 
przekręcił się w grobie, widząc moje 
nieporadne manewry. Zdalem 
sobie sprawę z rażących 


taktycznych niedociągnięć oraz 
kompletnego braku wiedzy żeglar- 
skiej. Postanowiłem dać spokój 
biednemu Nelsonowi i odstawiłem 
AGE OF SAIL 2 na półkę. 

Minąt ponad rok. Mój wstręt do 
wody trochę osłabi i nawet zaczą- 
tem się myć. Zdecydowałem się na- 
wet na krótki wypad na Mazury, by 
popływać na niewielkiej łódce. Nie- 
stety, wszystkie Bolsy były już obsa- 
dzone, więc zadowoliłem się... 
PRZEPRASZAM, ALE CHYBA ZBA- 
CZA PAN TROCHĘ Z TEMATU. Już 
wracam doktorze. 


Niedługo po powrocie okazało , 


się, że goście z Talonsoftu i Akella 
ponownie postanowili wpędzić 
mnie w psychozę na punkcie H20. 
Mieli dia mnie niezależny dodatek 
do AGE OF SAILS 2, zatytulowany 


PRIVATEER'S BOUNTY. Tym razem | 


dali mi możliwość uczestniczenia 
w zestawie kilkudziesięciu pojedyn- 
czych misji oraz w trzech kampa- 
niach na kilku poziomach 
trudności. Okres bitew ustalono po- 
między 1777 a 1820 rokiem, a każ: 
dą z potyczek poparto dokładnym 
historycznym objaśnieniem. 

Zanim przeszedłem do załączo- 
nych na płycie kampanii, postanowi- 
łem zbadać kilka scenariuszy 
historycznych (oczywiście autentyki 


é do portów wyposażone są 


w działa zapewniające bezpieczeństwo mieszkańcom miasta 


z epoki). Dają one możliwość 
dowodzenia zaglowcami ów- 
czesnych potęg morskich 
Jakże miło zaskoczyła 

mnie nowa, bardziej 

przejrzysta budowa in- 

terfejsu — wydawanie za 

jego pomoca rozkazów przychodzi- 
lo niemalże intuicyjne. Ładnie za- 
projektowana i czytelna pomoc (F1) 
całkowicie rozwiała resztki wątpli- 
wości dotyczących ikon czy stero- 
wania. W części misji scenarzyści 
wykorzystali kilka nietypowych po- 


F7 


z. 


Tak wygląda łódź parowa, ale niech nie zmyli cię jej niewin- 
ny wygląd. Nie jest używana do przewozów pasażerskich... 
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; Kiem nieźle. Dowiedziałem się, że 


graficznie. Znajdziesz wybór screenów i newsy, || 


3 © [2 wszystko w klimacie marynistycznym 


jazdów, np. drewnianą 
4 łódź podwodną, balon 
| podgrzewany gorącym 
powietrzem oraz statek 
parowy. Poczułem ulgę. 
Może jednak nie wrócą 

dawne wodne fobie. 
y Następnie, rzucony w wir 
pirackich przygód, postano- 
| witem odnaleźć legendarny 
skarb ukryty przez samego Sir 
Francisa Drake'a (kampania ame- 
rykańska). Początkowo szło cal- 


istnieje kilka 

poziomów doświad- 

czenia załogi, od 

A (elitarne) do G (szczury 

lądowe). Poziomy wpływają 

na inteligencję oraz wydajność 

podkomendnych podczas napraw 

ożaglowania, kadłuba czy dział, 

a tym samym pozwalają dłużej 

utrzymać statek na powierzchni 

akwenu. Problemem okazała się 

słaba pamięć dowodzonych przeze 

mnie wilków morskich, którzy po 

chwili zapominali o rozkazie napra- 

wy żagli. Musialem więc powtarzać 

rozkaz co jakiś czas, abym w ogóle 
mógł pływać. 

Działa na statku można ladować 
różnymi odmianami pocisków, 
przy czym każdy z nich ma inne 
zastosowania (np. tzw. kule tańcu- 
chowe są idealne przeciwko ża- 
glom i masztom). 

Jak w każdej grze strategicznej, tak 
i tutaj diabeł tkwił w szczegółach. 
Bardzo funkcjonalnym rozwiązaniem 
okazało się korzystanie ze skrótów 


klawiszowych. Pomylenie ikony $ 


podczas bitwy morskiej (np. „pod- 
nieś żagle bojowe” z „opuść żagle”) 
potrafi negatywnie wpłynąć na dal- 
szy przebieg rozgrywki. 

Szczególnie przydatną opcją jest 
przyspieszanie czasu. Bez niej na 
wykonanie zwrotu czy dopłynięcie 
na odległość odpowiednią do od- 
dania salwy burtowej można czekać 
nawet 10 minut. 

Grafika oparta została na engii 
STORM i trzeba przyznać, iż cie- 
szy oko swym wyglądem. Wszyst- 

kie statki mają dopracowane 
szczególy tekstur, porwane żagle 
wyglądają bardzo realistycznie, 
a przy zbliżeniu na pokładzie widać 
biegających marynarzy. Niestety, 
w przeciwieństwie do AGE OF SA- 
IL 2, w PRIVATEER'S BOUNTY nie 
można dowolnie manewrować ka- 
merą. Tafla wody również jest 
niedopracowana: gdzie podczas 
burzy podziały się wielkie morskie 
bałwany? Na szczęście dobrze 
odzwierciedlone warunki pogodo- 
we i efekty specjalne są pewnym 
zadośćuczynieniem za wcześniej- 
sze niedoróbki. 

Efekty dźwiękowe wydają się do- 
syć prawdziwe, a muzyka wpada 
w ucho. Można było jednak bardziej 
popracować nad tym elementem 
rozgrywki tak, aby nie stawał się po Ñ 
pewnym czasie monotonny. 

Grę barczo skrupulatnie przygo- 
towano do opcji wieloosobowej Wi 
(LAN, Internet). Do jednej bitwy 
może maksymalnie zasiąść 16 gra-. 

czy. Przewidziano także edytor 
istniejących misji oraz tworzenie 
nowych scenariuszy. 
AGE OF SAIL 2: PRIVATE- 
ER'S BOUNTY to wyjątkowa 


pozycja w segmencie strategii hi- Rie 


storycznych. Jeżeli jesteś starym 
wilkiem morskim, to szczerze po- 
lecam tę świetną grę. Zapewni ci 
ona dziesiątki godzin dobrej za- 
bawy. Jeśli natomiast wejście na 
statek powoduje u ciebie zawroty 
głowy oraz częste wizyty przy 
relingu w celu opróżnienia zawar- 
tości żołądka, to zdecydowanie 
odradzam. Głównie ze względu 
na wymóg sporej wiedzy z zakre- 
su żeglugi i strategii prowadzenia 
bitew. Życzę sprzyjających wia- 
trów i oby kule wroga omijaty 
twą armadę. 


| Wymagania sprzętowe | ] 


M, 16 MB. 


|| Gra wydaje się dość skomplikowana, ale gdy 

opanujesz podstawy kierowania statkiem, po4 
winna przypaść ci do gustu, 

ŻĘ 


Tekst:-Paweł-;CyberFish" Karaszewski: 


Kolejny konflikt zbrojny w zasiegu 


reki. Uwazaj tylko, bo ostro sypie 


piachem w oczy 


| stanowisko wyrzutni rakiet typu ziemia-powietrze. Zanim twoje lotnictwo 
n: zaatakuje pozycje wroga, musisz unieszkodliwić wszystkie okoliczne rakiety 


aaaczność! Firmy SCI i Pivotal 
[ Games zafundowaly ci mala 

retrospekcje wydarzeń mają- 
cych miejsce wśród gorących 
piasków Bliskiego Wschodu na po- 
czątku lat 90. Oto pojawił się CON- 
FLICT: DESERT STORM. Pierwsi 
zadowoleni żołnierze już wrócili, by 
podzielić się z tobą swoimi wrażenia- 
mi, jak wygląda kuwejcka burza 
piaskowa czy wschód słońca w Bag- 
dadzie. Koszt wycieczki nie jest 
wysoki, więc chyba nie będziesz się 
zastawiał, czy wziąć w niej udział?! 
Czeka na ciebie pakiet 12 wojaży 
wzbogaconych nietuzinkowymi efek- 
tami specjalnymi. Twoimi przewodni- 
kami będzie trzech starszych 
sierżantów: Franks, Booth i Johnson. 
Wprowadzą cię oni w arkana kunsz- 
tu wojennego oraz zapoznają 
z (nie)możliwościami postaci. 

Przed rozpoczęciem rozgrywki 
zdecydujesz, która formacja jest bliż- 
sza twemu sercu — brytyjski SAS czy 
amerykańska Delta Force. 

Żołnierzu! Sztab ONZ i sil sprzy- 
mierzonych zadecydował, ze bę- 
dziesz dowodził czteroosobowym 
oddziałem specjalnym, którego 


podstawowym zadaniem jest 
szerzenie dywersji oraz przeprowa- 
dzanie operacji wojskowych o klu- 
czowym dla przebiegu wojny 
znaczeniu. Wszystkie misje będą 
odbywały się na terenie Kuwejtu 
i Iraku, w zmiennych warunkach po- 
godowych. Kampania przewiduje 
duże zróżnicowanie celów oraz spo- 
sobów ukończenia każdej z misji. 
Oczekuj ataków zarówno ze stro- 
ny wrogiej piechoty (najczęściej wy- 
posażonej w tradycyjny AK47, 
popularnie zwany „kałaszem”), jak 
również jednostek zmechanizowa- 
nych (np. BMP2, T60, T70) oraz 
śmigłowców bojowych (np. rosyj- 
skie HIND, będące ówcześnie na 
wyposażeniu armii irackiej). 
Niestety, twój wpływ na skład dru- 
żyny jest ograniczony (tzn. nie istnie- 
je). Każdy z twych podkomendnych 
należy: do specjalistów w pewnej 


dziedzinie: Bradley — dowódca od- $i 


działu — świetnie posługuje się kara- 
binkami szturmowymi (np. klasyczny 
M16A z granatnikiem) oraz pistoleta- 
mi (np. SIG P-228), w tym maszyno- 
wymi. Connors jest fachowcem od 
broni. ciężkich (wyrzutnie rakiet, np. 


1 Rosyjskie śmigłowce Hind były standardowym wyposażeniem 
| irackiej armii, Możesz je zdjąć tylko przy pomocy wyrzutni rakiet 


LAW) 66 oraz lekkich karabinów ma- 
szynowych (np. M249 SAW). Foley 
jest dyżurnym drużynowym snajpe- 
rem (karabinek snajperski np. M82A1 
Barrett kal. 50), a Jones odpowiada 
za materialy wybuchowe (C4 oraz mi- 
ny przeciwczolgowe) i całkiem nieźle 
używa MP5. Pozytywne ukończenie 
większości leveli wymaga właściwe- 
go wykorzystania umiejętności po- 
szczególnych postaci. 

Oczywiście wszyscy wymienieni 
komandosi mogą używać każdej 
znalezionej broni, jednak najsku- 
teczniej posługiwać się będą wypo- 
sażeniem, w którym się specjalizują. 
Warto też dbać o zdrowie wetera- . 
nów, gdyż dłużej wówczas utrzymu- 
ją.się przy życiu. W razie zgonu 
jednego z nich dostaniesz na miej- 
sce poległego towarzysza nowego 
rekruta o tej samej specjalizacji co 
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| Zawsze najskuteczniejsza jest bro! 


ñ masowego rażenia. Na | 
1 załączonym obrazku Connors wykorzystuje wyrzutnię LAW 


Każdemu cztonkowi zespołu powierza się określoną rolę: ja 
i najbardziej lubię trzymać karabinek snajperski 


denat, jednakże bez jakichkolwiek 


| 

| 

1 oddziałów specjalnych SAS — sier- 
| misji bojowych na koncie. 

| 


zant Cameron Spence. Jego wklad 
pracy zaowocowal m.in. nastepuja- 
cymi efektami: „kopanie” broni 
palnej, szczególnie tatwo dostrzegal- 
ne przy strzelaniu z karabinku snaj- 
perskiego czy broni automatycznej; 
jeżeli twój oddział zgrupował sie 
w jednym miejscu, to w przypadku 
ataku piechoty może zostać potrak- 
towany wiązką nieprzyjacielskich 
granatów; jeśli jeden z twoich podko- 
mendnych rzuci granat, to wróg 
szybko rozbiegnie się, próbując rato- 
wać życie; podczas szturmu iraccy 
żołnierze znajdujący się w awangar- 
dzie będą przyjmowali pozycję leżą- 
cą, aby ułatwić podążającym zań 
kolegom skuteczne strzelanie do 
twojego oddziału, jednocześnie czy- 
niąc trudniejszym strzelanie do 
leżących postaci. To tylko kilka 
z dużo większej liczby przykla- 
dów realnych sytuacji, jakie 
można spotkać w „Pustyn- 
nej Burzy”. W sprawie Al 
moje odczucia są miesza- 
ne. Nie jestem zachwyco- 
ny jej poziomem, lecz 
porównując z innymi gra- 
mi z tego gatunku, wypa- 
da całkiem pozytywnie. 
Jeśli chcesz doszu- 
kiwać się nowator- 
skich rozwiązań 
w „Pustynnej Burzy”, 
to warto wskazać na 


Gra w dużej mierze przypomina 
GHOST RECON, co chyba można 
uznać za jej spory atut. Podobnie 
jak w GR, tak i w „Pustynnej Burzy” 
twórcy narzucili dużą liniowość 
scenariusza. Wybory, jakie ci pozo- 
stawiono to np., czy przypuścić 
atak frontalny, czy lepiej uderzyć 
na wroga od zaplecza. 

Nad realizmem rozgryw- 
ki, oprócz grafików i pro- 
gramistów, czuwał 
bezpośredni uczestnik 
konfliktu w Zatoce 

Perskiej, członek bry- 

tyjskich elitarnych 


pewno na system wydawania pole- 
ceń członkom zespołu. Osobiście 
korzystałem tylko z rozkazów „po- 
dążaj za mną” oraz „utrzymaj pozy- 
cję”, lecz system przewiduje 
również komendy, które pozwalają 
na szybkie stwarzanie zasadzek czy 
prowadzenie ognia krzyżowego. 
Następnym novum jest odtwarzanie 
scenariuszy z zapisów gry pojedyn- 
czej w taki sposób, że mogą uczest- 
niczyć w nich inni gracze. Kolejny 
przykład to dotychczas rzadko spo- 
tykana możliwość wezwania wspar- 
cia artyleryjskiego bądź lotniczego. 

Muzyka, dźwięk i atmosfera odgry- 
wają ważną rolę w tej grze, ponieważ 
pomagają stopniować napięcie. Mo- 
że nie są tak wciągające jak w ME- 
DAL OF HONOR: ALLIED ASSAULT 
(szczególnie plaża Omaha), ale po- 
trafią przykuć uwagę oraz podnieść 
poziom adrenaliny we krwi. 

Wady, z jakimi się spotkałem 
w grze, są trzy: 

1. System sterowania postaci — 
FPP jest słabe, a postać w pozycji 
leżącej nie może czołgać się w bok. 
Celownik za bardzo „rzuca” po 
ekranie monitora. 

2. Rozwiązanie śmiertelności po- 
staci — żoinierz nigdy nie umiera, naj- 
wyżej traci przytomność (nawet jeśli 
przyjął strzał z pocisku czołgowego 
czy wdepnął w pole minowe). Przy 
uważnej grze i zostawianiu 1-2 człon- 
ków drużyny w odwodzie pozwala to 


na 100% nieśmiertelności. 

3. Wymagania sprzętowe są trzecią 
poważną skazą na reputacji CON- 
FLICTA. Grafika w grze została solid- 
nie przygotowana: nic powalającego, 
ale można w grze dla jednej osoby 
bardzo płynnie przyciąć kilka scena- 
riuszy. Niestety, trzeba do tego być 
szczęśliwym posiadaczem GeForca3 
z procesorem 1000 Mhz i 256 Mb pa- 
mięci. Będzie oczywiście działała 
przy niższych parametrach sprzęto- 
wych, lecz nie oszukuj się — najwięcej 
przyjemności da ci dopiero w poda- 
nej wyżej konfiguracji. 

Jeżeli gustujesz w grach typu 
GHOST RECON czy MEDAL OF 
HONOR, to CONFLICT: DESERT 
STORM - PUSTYNNA BURZA po- 
winien ci się spodobać. Sam lubię 
TPP tego typu, a grając w pierwszy 
scenariusz, szybko się wciągną- 
łem. Niestety, okazało się, że prze- 
widziano tylko 12 misji, więc trzy 
dni po rozpoczęciu kampanii udało 
mi się ją ukończyć. 


www « ristorm.html | 
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Pentium ll 450, 128 MB RAM, 32 
MB akcelerator 3D. Y 
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TI Misje troche za szybko się kończą, momenta- 
mi grze brakuje realizmu. 
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pilkarskich ostatnio 
sie nieco ożywiła. 
Przyszła kolej na 
uderzenie ze stron; 


EA Sports! 


al 
nie klu- 
em nigdy 

nie było tak interak- 
tywne jak właśnie w TCM 
2003. Najnowszy wytwór 
stajni EA Sports ma wszelkie pre- 
dyspozycje na przejęcie koszulki li- 
dera od znakomitego CHAMPION- 
SHIP MANAGER. Czy jednak jest to 
konieczne? Obie gry są doskonałe, 
a biorąc pod uwagę posuchę na ryn- 
ku, jedynie sentyment do danego ty- 
tulu zadecyduje o przewadze. 

Jeśli zawsze chciałeś zarządzać 
klubem piłkarskim „po swojemu," to 
właśnie nadeszła długo oczekiwana 
chwiła. TCM 2003 daje ci możliwość 
wyboru drużyny z jednej z takich lig 
jak choćby angielska Premiership, 
francuska LFP i niemiecka Bundesli- 
ga. Masz możliwość zgamięcia naj- 
lepszych zawodników spośród 
45.000 (!!!) dostępnych jak i trenowa- 
nia młodych talentów tylko po to, aby 


z xem 


Akcje możesz podziwiać z kilku ustawi. 
nalizować, ale wszystko to przydaje ci się w szczegółowej ocenie zawodników. 


kamery. Nie musisz wszystkiego dokładnie; 


stworzyć 

/ majwspania|- 
^ szą drużynę 
marzeń i wygrać 

wraz z nią, wszystko co 
jest możliwe do wygrania. Wszelkie 
dane, statystyki i tabele obejmują se- 
zony piłkarskie z sezonem 
2002/2003 włącznie. 

W TCM 2003 wcielasz sie zarówno 
w rolę managera swojego klubu jak 
i samego trenera. Twoim zadaniem 
jest występowanie na oficjalnych 
konferencjach prasowych jak i tre- 
nowanie całej drużyny. Musisz też 
zbierać cotygodniowe informacje 
z piłkarskiego świata, analizować 
dane jak i trenować poszczegól- 
nych zawodników w celu podnie- 
sienia ich kondycji. Zarządzasz 
finansami, stadionem jak i całą ka- 
drą. Taka podwójna rola managera 
i trenera jest dużo ciekawsza niż 
zwykłe siedzenie na stołku i prze- 
rzucanie papierków. 


Gra imponuje ogromem opcji tak- 
tycznych. Oprócz ogólnych ustawień 
drużyny, możesz zarządzać indywi- 
dualnymi parametrami poszczegó|- 
nych podopiecznych i trenować je do 
osiągnięcia wymaganego pułapu. 
Rynek transferowy również nie nale- 
ży do małych. Liczba zawodników do 
kupienia jest zacna, a nabycie praw- 
dziwej gwiazdy to nie lada gratka. 
Pamiętaj też, że sukces finansowy za- 
leży też od stanu wizualnego i tech- 
nicznego stadionu klubowego. 
Reklamy, budki z fast-foodami i przej- 
rzyste rozmieszczenie kas to 
elementy sukcesu. Z ciekawych do- 
datków należy wspomnieć o możli- 
wości rozstawienia po całym świecie 
akademii piłkarskich, trenujących 
młode gwiazdy. Już po kilku 
sezonach, wytrenowanych zawodni- 
ków możesz sprawdzić w szeregach 
swojej drużyny. 

Doskonałym uzupełnieniem „ślę- 
czenia“ przed monitorem jest możli- 
wość prześledzenia zmagań twoich 
podopiecznych na żywo, dzięki trój- 
wymiarowym relacjom. Oparte są 
one na engine zapożyczonym od sa- 
mej FIFA! Czujesz się wtedy niczym 
prawdziwy trener siedzący na lawce, 
wraz z graczami rezerwowymi. Malo 
tego, możesz wydawać polecenia 
swoim piłkarzom, krzycząc odpo- 
wiednie komendy naklaniajace za- 
wodnika lub całą drużynę do ataku, 
obrony czy tez podania. Twoje wrza- 
Ski nie są ignorowane. Wpływa to na 
morale drużyny, styl ich gry i zacho- 
wania poszczególnych piłkarzy. 

TOTAL CLUB MANAGER to obec- 
nie, prawdopodobnie najbardziej 
dokładny i zaawansowany manager 
piłkarski na rynku. Ulubiony sport An- 


Najbardziej zaawansowany tryb treningowy jaki było mi dane dotąd podziwiać. Nawet 
CHAMPIONSHIP MANAGER nie miał tylu opcji i ustawień jakie są w TCM 2003... 
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Telewizyjne relacje, ożywiają znacznie grę. Prze- 
śledź dokładnie jak radzą sobie twoi zawodnicy! 


glików stworzony został przez od- 
dział EA Sports UK, dzięki czemu 
wzięli się za niego ludzie, którzy na 
tym sporcie znają się najlepiej. Doko- 
nała zabawa, długie tygodnie spę- 
dzone przy ekranie i wiele, wiele sa- 
tysfakcji To jest właśnie TCM, 
a CHAMPIONSHIP MANAGER niech 
się boi! Jaka będzie odpowiedź ludzi 
z EIDOS? Zobaczymy już niedługo. 


(htp://wwwatotalelubmanagercom || 


Znakomi Podobnie jak i sama gra, wi- 
tryna wyposażona jest w calą masę informacji, 


Pentium Ill 733 MHz, 128 MB 
RAM, 400MB HDD 


Znakomita obsługa programu, otoczka godna 
je j. Jkcji piłkarskiej 


Muzyka jest zbyt dynamiczna jak na taką grę. 
Jest opcja wstawienia własnych plików MP3! 

TOTAL CLUB MANAGER je: 

pozycją dia wszystkich fanatyków 

piłkarskich (i tylko dla nich 
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eet - 
Hej! Trzech na jednego to banda łysego! Pamiętaj, Statystyki, statystyki i jeszcze raz statystyki. 
że walka pod bramką jest ostra i bezpardonowa! 2003 to skarbnica wiedzy o amerykańskim hokeju. 


zję. Podamy na jednej stronie listę 
PE > | gier z cyferkami, np. 2004 i przy 
Radość hokeistów zaprezentowano bardzo ład- dej z nich napiszemy, że poprawiono 
nie euforię publiczności - wręcz przeciwnie... Pi grafikę, podciągnięto stopień trudno- 
3 s ści, dodano tryb gry przez Internet, 
etc. Szybko sprawnie i bez zbędnych 
wywodów. To może później... teraz 
muszę, niestety, zmarnować stronę. 
papieru i jedno biedne drzewo, tylko 
z tego powodu, że panowie z EA 
Sports siedzą na grubej kasie i nie 
chce im się wymyślać niczego świe- 
Zego i twórczego. Jest tyle dyscyplin 
sportowych na świecie, a oni cały 
czas klepią te same gatunki. 
Graficzny facelifting NHL, nie ogra- 
niczył się wyłącznie do dopieszcze- 
nia tafli i modeli hokeistów. Już na sa- 
mym początku widać, że rozdziel- 
czość menu zostala podciągnięta do 
800x600, dzięki czemu nie trzeba 
| przerzucać dziesiątek ekranów, żeby 
rozpocząć właściwy mecz. Więk- 
szość opcji i ustawień przedmeczo- 
wych posegregowana jest na dwóch 
ekranach i tylko tyle dzieli cię od sę- 
| dziowskiego gwizdka. Do wyboru są 
standardowe tryby: Exhibition, Fran- 
chise, Playoffs i International Tourna- 
| ment, nad którymi nie mam zamiaru 
się zbędnie rozwodzić. Rozdziel- 
czość w grze można ustawić nawet 
na 1600x1200, ale do sprawnej gry 
potrzebny jest naprawdę mocny 
komputer. Gra oferuje też sporo usta- 
wień kamery i każdy powinien zna- 
lezé tutaj coś dla siebie. Ja jednak 
ustawitem taki kąt, który nie zmuszał- 
by mnie do oglądania tragicznie od- 
wzorowanej publiczności, przypomi- 
nającej świeżo przejechany walcem 


kolorowy asfalt — tragedia. 
" W grze, masz możliwość wy- 
brania jednej z trzydziestu 
drużyn NHL, czterech 


z (8 R drużyn — All- 
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zawodnika, obrone, bodiczek, zmia- 
nę linii, zmianę bramkarza i nastawie- 
nie do gry zawodników (obrona lub 
atak). To prawie wszystko co po- 
trzebne jest do sprawnego rozgrywa- 
nia meczy. Co jeszcze? Jest w NHL 
2003 pewna nowość, która przykula 
mnie do monitora na dłuższą chwilę. 
Po solidnej dawce strzałów na bram- 
kę przeciwnika, możesz naładować 
swojemu zawodnikowi specjalny pa- 
sek, dzięki któremu możliwy będzie 
do wykonania tzw. „breakaway“. Gdy. 
zawodnik odpowiednio się napakuje. 
dzięki specjalnej kombinacji klawi- 
szy, w trakcie ataku, akcja zwolni 
i niczym w „Matrix“, kamera przełą- 
czy się by bardziej efektownie poka- 
zać akcję, a ty swobodnie będziesz 
mógł oddać strzal. Efekt porówny- 
walny jest też z „bullet time“ znanym 
z MAX PAYNE. Podczas „breakaway“ 
łatwo zmylić bramkarza i dokładnie 
wycelować strzal. Da się też 
wtedy zauważyć jak bramkarz reagu- 
je na „zwody“ napastnika. 

NHL 2003 to dobra gra, o ile nie 
masz żadnej poprzedniej edycji. 
Rozbudowana gra sieciowa przez 
Internet na serwerach EA Sports On- 
lime nie jest jeszcze dostępna, ale 
sądząc po stanie polskich łączy, po- 
zwolą sobie na nią tylko wybrani. To 
nie jest argument przemawiający za 
kupnem gry. Jesteś fanem lub nie 
masz żadnej NHL? Kupuj. W innym 
przypadku omijaj ten tytuł z daleka! 


lo 
Pentium IIl 733 MHz, 128 MB. 
RAM, 400 MB HDD. 
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Papa Roach gra dobre podkłady muzyczne :) 


immy Eat World gra beznadziejne podkla- 


ZaWsze-chciates być 
dyrektorem ogrodu 
zoologicznego, 
prawda? 


eśli to prawda, to jest to co 
najmniej dziwne... wiem. Powi- 
nieneś z kimś o tym koniecz- 

nie porozmawiać... Mimo wszyst- 
ko, jeśli choć przez chwilę chciałeś 
sprawdzić, czym pachnie praca 
w ZOO, to masz ku temu doskona- 
tą okazję. Twoim zadaniem będzie 
stworzenie w pełni funkcjonalne- 
go... parku jurajskiego! Nie jest to 
może kompleks w San Diego, au- 
stralijskie safari czy też choćby 
wrocławskie ZOO, ale zapewniam, 
że zasada działania jest podobna. 
W grze o parku pelnym dinozau- 
rów nie znajdziesz niestety kino- 
wego scenariusza z „Jurassic 
Park”. Dinozaury nie opanują two- 
jego ZOO, aty nie musisz przed ni- 
mi uciekać. Jedyne, co musisz, to 
powiększyć sumę na 
koncie bankowym 


sumkę pieniędzy czy też wyho- 
dować rzadko spotykany gatu- 
nek dino. Pierwsze zadania to 
swego rodzaju wstęp do zabawy, 
który bez pośpiechu wprowadza 
cię na głębokie wody. Tryb swo- 
bodnej gry to, jak sama nazwa 
wskazuje, raj dla graczy ze spo- 
rymi zasobami czasowymi 
Ogromny park rozrywki budować 
można w nieskończoność, nie- 
ustannie coś poprawiając i hodu- 
jąc. Wiem coś o tym i powiem, że 
to wcale szybko się nie nudzi! 
Zagospodarowanie terenu wyda- 
je się banalne. Nie jest to jednak 
wadą programu. Wybierasz bu- 
dowle, klikasz na 
odpowiednie 


i usatysfakcjonować ( 
klientów — za wszel- 
ką cenę! DINO | 
ISLAND nie jestzwy- | 
ktym ogrodem 4 
zoologicznym, ale 
bardzo rozbudowa- | 
nym terenem rozryw- 
ki. Oczywiście głów- 
ną, ale nie jedyną, 
atrakcję stanowią 
same dinusie! 

Do wyboru masz 
dwa tryby - KAM- 
PANIĘ i SWOBOD- 
NĄ GRĘ. Gra po- 
dzielona: została | 
na poszczególne 
misje, w których 
musisz wypełnić 

zadania — 
określoną 


pr 
wrazenie 


i to wszystko. Domek 
=| gotowy. Wystarczy 
wskazać kilka dodatko- 
wych parametrów i oto 
cała filozofia. Pamiętaj 
jednak, że twoje ZOO 
to przede wszystkim 
miejsce dla turystów. Musisz za- 
pewnić im odpowiednią rozrywkę 
i wygody. Sklepy z pamiątkami, ko- 
lejki górskie, domy strachów czy 
też parada dinozaurów to nie 
wszystko! Same gady można ku- 
pować już na początku gry. Mo- 
żesz też oczywiście wyhodować 
zupełnie nowe gatunki, bawiąc się 
DNA w celu uzyskania odpowied- 
niego zestawu cech czy choćby 
kolorów zwierzaczków. Każdy 
z twoich podopiecznych ma niepo- 
wtarzalne walory, niektóre dino są 
wegetarianami, inne to drapieżniki 
i wtedy lepiej nie tączyć ich ze spo- 
kojnymi z natury osobnikami. Taka 
różnorodność kreacyjna świadczy 
o grywalności produktu. 
Graficznie wszystko wygląda 
bardzo ładnie. Pomimo szczegó- 
łowej grafiki 3D wszystko rusza 
się bardzo płynnie. Budujesz no- 
we atrakcje, kupujesz dinozaury, 
ludzie przychodzą do parku, 
a grafika ani na chwilę nie zwal- 
nia. Doskonałym  pomystem 
okazało się też zastosowanie ko- 
miksowego stylu - wszystko 


zdaje 

się bar- 
dzo sym- 
patyczne, 
dzięki czemu 
gra nie nudzi się 

po chwili. Muzyka rów- 
nież jest cukierkowa, co j 
dopełnia całości. Gene- 
ralnie, można narze- 


kać tylko na uciąż- « 
liwą kakofonie | 
dźwięków. Wszyst- 
ko miesza się czasami 
w jeden harmider - od- 
głosy otoczenia, turyści 
i zwiedzający, dinozaury, atrak- 
cje... można dostać fioła. 
DINO ISLAND to doskonała zaba- 
wa, przede wszystkim dla mtod- 
szych graczy. Komiksowa oprawa 
graficzna, luźne podejście do te- 
matu i swego rodzaju wstęp do 
prawdziwych tytulów strategicz- 
nych czy Simów czyni z tego pro- 
duktu obowiązkową je dla 
każdego rodzica... kupującego 
dziecku grę komputerową. 


wy klimat, luźne podejśie do | 


matu, infvicyjne sterowanie i miny dir 


Muzyka czasami potrafi drażnić, a nad gra- 
fil maža byo Eopracewoć nieco did. 


jarów) 
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Aby wziąć udział w naszym konkursie, wybierz: 
prawidłową odpowiedź i wyślij SMS'a. 
1. Wybierz odpowiedź (a, b, c lub d). 
KONKURSOWY NUMER SMS 2. Na podany obok numer wyślij wiadomość: 


€7164> CL.IW.z 


gdzie zamiast # wpisz a, b, c lub d. 

Koszt wysłania wiadomości wynosi tylko 1,22 zl. 3. Na odpowiedzi czekamy do 31 października. 

(z VAT), usluga dostępna jest we wszystkich sie- 4. Owygranej zostaniesz powiadomiony telefo- 
ciach komórkowych (Era, Idea, Plus GSM), nicznie lub poprzez SMS. 


W losowaniu nagród biorą udział tylko j wyłącznie zgłoszenia wysyłane SMS'em o treści zgodnej z podanym wzorem, 
W treść wiadomości nie wpisujcie żadnych innych danych. Nie ma ograniczenia liczby SMS'ów od jednego uczestnika. 
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Jedna z najlepszych wiadomości 


ostatnich miesięcy brzmiała: 


firma Cryo nie żyje!!! 
ostać towarzysza Zorro — 

P hiszpańskiego rewolucjoni- 
sty w masce, stającego 
w obronie meksykańskich chłopów, 

pamiętam z lat wczesno dziecię- 

cych. Serial telewizyjny „Zorro" 
święcił wtedy triumfy. Wszyscy z na- 
pięciem obserwowali, jak bohater 

w masce (kiedy ją zdjął, wyglądał 

jak francuski kelner) wycina coraz 

to nowe litery Z na majtach grubego 
sierżanta Garcii. Bohater ten jednak 
nie miał szczęścia do gier kompute- 
rowych. Najpierw powstała co 
prawda niezła przygodówka na Ata- 
ri i Spectrum, ale platformowa 
” MASK OF ZORRO na PC była już 
zupełną klęską. Teraz niesławną 
tradycję klęski udało się kontynu- 
ować firmom Cryo i In Utero. 

Zacznijmy od instalacji. Po pierw- 
sze, ZORRO ma tendencję do za- 
wieszania komputera „na twardo” 
(sprawdzone na trzech maszynach), 
po drugie, gra nie działa, jeśli w opc- 
jach nie wybierzesz rodzaju stero- 
wania (bo autorzy nie przewidzieli 
czegoś takiego jak standardowe 
sterowanie). Po trzecie, program nie 
chce działać w multitaskingu. 

Po zainstalowaniu możesz obej- 
rzeć przeciętny filmik pokazujący 
niedolę meksykańskich wieśniaków 
oraz przedstawiający szlachetnego 
don Diego i jego rodzinę. Potem 
twój bohater pojawia się we wrogim 
forcie i rozpoczyna naparzankę 
z wrednymi typkami w wojskowych 
mundurach. Oczywiście sterowanie 

postacią w żaden sposób nie odpo- 
wiada temu, co podano w instrukcji. 
Próbowaliśmy toczyć pierwszą 

, walkę we trzech 
i mimo naj- 
szczerszych 


40 cecus 


Wbrew pozorom Zorro nie jest kulawym gar- 
GH ale typem supermacho! 


| Kanciasty Zorro otoczony prymitywnymi teksturami pró- 
buje wyśledzić pana o imieniu Pixel Pixeloza 


chęci nie udało nam się znaleźć 
klawisza na klawiaturze, który odpo- 
wiadałby za opcje bitewne. Podob- 
no Zorro może uczyć się różnych 
nowych sztychów, ale kontrolowany 
przez nas, nauczył się jedynie pa- 
dać na glebę i umierać. Mimo upo- 
rczywego stukania w klawisze kla- 
wiatury i wygibasów myszą, Zorro 
działał sobie, a my sobie. Udało 
nam się jednak osiągnąć jeden wie- 
kopomny sukces! Oto nauczyliśmy 
się gwizdnięciem przyzywać strażni- 
ka (w zasadzie powinien zjawiać sie 
koń, ale też dobrze, bo przynajmniej 
akcja ruszyła się co nieco do przo- 
du), który następnie podbiegal i nas 
zabijał. Fajna zabawa, tylko szkoda, 
że taka krótka! Za to strażnik dyspo- 
nował czymś w rodzaju czerwonego 


EET 


miecza świetlnego i podobno był 
dalekim kuzynem lorda Vadera. Na- 
tomiast zmuszenie do współpracy 
obrotowej kamery niestety nie po- 
wodło się. Kamera, tak jak i. sam 
bohater w masce, wyraźnie przeja- 
wiała tendencje do podejmowania 
własnych działań i lekceważenia ja- 
kichkolwiek poleceń. 

Generalnie THE SHADOW OF 
ZORRO jest kolejnym przykładem 
na to, że wraz z upadkiem firmy 


! Kiedy Zorro zagwizdze na palcach, to mu szybciutko sta- | 
nie konik, a wtedy może nawet postrzelać se z bała 


Cryo rynek pozbył się autorów gier, 
których można nazwać jedynie dyle- 
tantami i nieudacznikami. Oby tak 
sympatyczny koniec spotkał wszyst- 
kich, którzy „ziewanie” graczy uzna- 
li za 'sposób na zycie. 


Kłopoty techniczne, fatalne sterowanie posta- 
cię, przestarzała WORA 5 


RSE Rondel” Piekara 


programy muzyczne . 


AX cze uG ie ok || Pa e ai d ci e o to i est? 
Pełna wersja gry ALIEN PARANOJA GRATIS 


do każdego zamówienia* 


ferta nie dotyczy "n be: tne katalogi 
*oferta Ekaa de do wyczerpania SERES puli ERESEIDErEY eem promocyjnych 


x she 03 


ET ae saw ponam Wachina tecno! i| I 


ramón ślą twórców nowoc2tsnt) czy mó Ba Love Parade moze 
t SiE SE ten tal 
BP p 8. 9: 


3 


[TR SE 
z Lal 


E ba NM yh | peteret pt 500 ONE classical act. SCO z satmplami big beat, 
EMT us api CZT 


> 
Jkazdegojzamowieniajna] 


à creator Harry Pater 
Hp hoan 
3 Minim 


Mum 
orta 
36$ (The Eldor Serols I) 
espera o 


Star trek de S daanan 135 
H e od jaa. 

PIC TP ECT] 
A08 hn. =M 


d 


Tai 3 SŁS 
[hr m 
Beta force; 

Ta Fc age 


KŻ) 


SE i 


H 
E 


3 
ns 5 Senier 4 iane 
-8s S idbrmo enoxd ZAMAWIAĆ 
C i gummi T 
: t T 
rn 525 mali dean JE [1 
i3 ^r rye 5 A48 Pertec Pil (arf) CET 
3 Ghi z kosmos. E 383 Pet Racer zk, A45 Sinare eam DZWON: 
3 Gul r PelŚactr nomi. 43 faris dz. 8.00 do 16. 
3 Ge. X z Ji Pota lop ems- 25 gsal 
8 Gry karcian 383. PIAOBA milf... 453 (071) 3537002 
y b 3 od 10.00 do 21.00 
U 71) 3] 10358 
060! 73288: 
FAKSUJ: 
(071) 3537010 
PISZ na adres: 
E 


rww.exe.cam.p 


EUER FIRMS. pl 


m y 
imt  ürwr gar. "m ipsi acm FEST an: Ter 

BREE TEE kati poH ns H pep CELE] 

E Eu julia HE E e er Een 


Sica [ela cj - 
iT e] hot Ascona V PO (u j "bti eaa spec) rmm cza 5 e 1g 
ANONSER AGARZE : imn = 


Top is e da 
Uma 2.. 


Zycie 


GameBoy Advance « GameBoy Advance eG 


I ty możesz wziąć 
A udział w wojnie 
= z terrorem! 
zy. ż 


erroryści 
jeden współczesne 
ta, dlatego niechęć do nich 


wpajają nawet gry komputerowe. 
W CT Special Forces wcielasz się 
w komandosa z jednostki anty-ter- 
rorystycznej Nie wychodząc 
z di iu, możesz zwalczać zorgani- 
zowane grupy przestępcze, zagra- 
żające ludziom na całym świecie 
Gra w dużej mierze przypomina 
ny hit salonów gier, platfor- 
kę Metal Slug. Choci mieni- 
ie realia — zamiast walczyć na 
wojnie, bierzesz udział w specjalnej 


o, tego to się 

chyba nikt nie 

spodziewał! Britney przypu- 
ściła atak na kieszonkową konsolę 
GBA. Nie będę ukrywać, byłem za- 
skoczony. Moje zaskoczenie wzro- 
sło gdy odkryłem że gra jest nie- 
zła, potrafi naprawdę wciągnąć. 

Sens BRITNEY'S DANCE BEAT 
jest prosty, musisz wciskać kla- 
wisze w kolejności takiej jakiej 
ukazują się na ekranie. Kiedy to 
ci się udą postać podobna do 
Britney będzie wykonywać po- 
zornie skomplikowane układy 
taneczne. Za każdy trafnie naci- 
śnięty przycisk dostajesz pewną 
ilosc punktów, potrzebnych do 
przejścia levelu. 

Gra składa się z dwóch części: 
próby i koncertu. Na pierwszym 
uczysz się tańczyć i powoli nabie- 
rasz wprawy, w drugim zaś robisz 
to samo ale dużo szybciej. Za każ- 
dy pomyślnie zakończony taniec 
otrzymujesz zdjęcie Britney, które 
wkładasz do specjalnego albumu. 
Po przejściu całej gry, możesz 
obejrzeć specjalny klip zarejestro- 
wany na jednym z koncertów pio- 
senkarki. Jeśli znudzi ci się taniec 


operacji w czasach pokoju — to sed- 
no zabawy pozostało identyczne. 
Najważniejsza regula podczas gry 
to: zabij terrorystów, albo oni zabiją 
ciebie. W praktyce 12 poziomowa 
rozgrywka polega na umiejętnym 
unikaniu wrogiego ostrzału i cią- 
głym poruszaniu się w kierunku 
bossa, którego unieszkodliwienie 
jest niezbędne do rozbicia danej 
grupy terrorystycznej. Przeważnie 
nie trzeba specjalnie wysilać sza- 
rych komórek, żeby domyślić się 
gdzie masz iść dalej. Obok kla: 
nej plaformówki gra oferuje dwa do- 
datkowe tryby rozgrywki: misja 
snajperska i przelot bojowym śmi- 
głowcem Apache nad obszarem 
wroga. Nie są one tak rozbudow 
ne, jednak są miłym urozmaice! 
od ciągłej eksterminacji terroryst: 
Standardowym uzbrojeniem 
mandosa są: kajdanki, karabin ma- 
szynowy oraz granaty. Dodatkowo 


w L 


f Ten kolo to ewidentni wol 
kach. Oby lądowanie r nie było twarde | 


możesz otrzymać przydział na, 
bądź znależć podczas akcji: szyb- 
kostrzelny karabin maszynowy, 
wyrzutnię rakiet, miotacz ognia oraz 
linę zakończoną hakiem. Jak się 
szybko zorientujesz walka z terrory- 
stami przypomina niekiedy otwartą 
wojnę, dlatego w większości przy- 
padków standardowe wyposażenie 
okaże się niewystarczające do wa- 
runków misji 

CTSF to jeden z ostatnich bastio- 
nów rasowych plaformówek 2D- ta- 
kie gry już praktycznie nie powstają 
na PCty, czy konsole. Diatego nie 
czekaj aż twój ulubiony gatunek 
gier przepadnie — zagraj ji i$ 


to możesz jeszcze skorzystać 
z mini gry jaką są puzzle z wizerun- 
kiem idolki młodego pokolenia. 

W całej zabawie towarzyszą ci 
najstawniejsze piosenki gwiazdy. 
Muzyka jest mocniejszą stroną 
gry, ponieważ pod względem wi- 
zualnym jest cieniutko. Postać 
tancerki rusza się strasznie 
sztuczne i nijak nie przypomina 
swojego pierwowzoru. 

Minusem gry jest także to, że 
szybko się nudzi. No bo ile można 
słuchać tego samego podkładu 
muzycznego? Nawet zagorzali fani 
piosenkarki będą mieli dość... 

BRITNEY'S DANCE BEAT pole- 
cam tylko i wyłączne wielkim i od- 
danym U gwiazdy muzyki 


Nagrodą za 
tańce są zdjęci 


pop, wszyscy inni niech omijają ją 
z bardzo daleka. 


RWRGK, RWRJF, RWRLV, RWR- 
NQ, XTRQG, XTRSW, XTRVT, 
XTRXP, XTRFF. 


Kreskówki atakują 
korty tenisowe. 


100%-owa zabawa 


zna wiecznie 
'Opyet 
Ich zwa 


ej sprawnościowy i poj 


między bol 


celowaniu 
piłką do 


heep to gra należą- 
ca to obszernego 

gatunku symulat: 

rów. Tytuł sugeruje, 
koncentruje się ona na 
owcach. Nie jest to 
jednak prawda, gdyż 
w Sheep wcielasz 
się w postać psa pa- 
sterskiego. Twoim 
zadaniem jest zapę- 
dzać niesforne owce 
do zagród, tak by po 
drodze nic się im nie stało. 
Sedno zabawy polega na omija- 
niu najróżniejszych przeszkód, 
które staną na drodze stada. 

Pośród 24 poziomów przyjdzie 
ci się zmierzyć z kombajnami, 
rzeczkami, płotami, nie sko- 
szonymi polami, a nawet 
ruchem znym. O ile psu 
pasterskiemu dość łatwo ich 
uniknąć, bądź je przebyć, to roz- 
wydrzone stado owiec będzie 

miało z nimi nie mate problemy. 
Pies na polu boju, znaczy się na 
polu pasterskim ma do dyspozy- 


| Pies Droopy, jak zwykle, wygląda jak 
Á siedem nieszczęść. A ponoć jest „happy” 


lub trafia: 


gim lożesz wybi 


normalny 


za każ: ywołują sal 


wę śmiechu, co mocno przes 


dza w grze 
pokonaniu danej postaci 
«tywnia się nowy kort lub nowa 

i, Każdy z boha- 


zny styl gry. 


B= 


| They are ordinary sheep. 


Owce, w zależności od gatunku, są 
mniej lub bardziej skore do współpracy. 


cji kilka różnych metod kontroli 
owiec. Najbardziej podstawową 
jest szczekanie. Truchliwy gatu- 
nek owiec wyrażnie boi się psie- 
go głosu - w rezultacie będzie 
uciekał w przeciwnym kierunku 
od źródła dźwięku. Drugą cieka- 
wą opcją jest przenoszenie owiec 
w pysku. Łapiesz delikwenta za 
welne, niesiesz w wybrane miej- 
Sce i rzucasz. Obok dwóch pod- 
stawowych metod jest sq równiez 
mniej konwencjonalne jak: 
rozrzucanie cukierków, czy wla- 
czenie Ghettoblastera z owczym 
hitem Las Trawa itp. 

Owca owcy nie równa. Tak jak 
ludzie, te wetniane zwierzęta ma- 
ją swój charakter. Jedne są niepo- 


»bowym 
najlej 
drugi czło 


wyko! kb 


oglądał film ani: 


jt tylko 


| Dziwaczne miniszabawy urozmaicają 


grę w DROOPY S TENNIS OPEN 


słuszne, inne zadufane w sobi 
bardziej się stuchaja lub mni 
ogólnie rzecz biorąc im droższą 
wetnę nosi na sobie owca, tym 
mniej skora jest do współpracy. 
Dlatego raz ukończona plansza, 
może się ponownie dać dużo fraj. 
dy z inną odmianą owiec. 

Sheep, w przeciwieństwie do lu- 
dowych praktyk liczenia owiec, 
może spędzić sen z powiek wielu 
graczy. Pamiętaj jednak, iż ta gra 
została stworzona głównie dla 
młodszych osobników. Sheep 
jest całkowicie bezkrwawa - jed- 
nak w żadnym razie nie należy 
traktować tego, jako wadę. 


© Multiplayer. 


GameBoy Advance, Battery Pack (gis) 
[3 Grafika | (E) Dźwięk | [GER Frajda 


Pozwala się wyhasać po polach = czyłaj dużą 
VOEE | || Bal 


rzedniej zaban 


Bydło potrafi czasem wkurzyć - czytaj bywą 


trudna, a raczej źmudna 


Ten tytuł pol 


nile 


(9) Wersja PL 
O Multiplayer 


Gra w Tennisa 


Cena; 199 zł 


GameBoy Advan 


EJ Grafika ) (E. pźwiek.) (EP Frojda 
Doskonala grafika, mnósiwo dobrej zabaw) 
oraz znakomicie wykonany yb multiplayer) 


Kiepska oprawa muzyczna. Ito wszystko 


Battery Pack 


rzyjemnie, a wie 
wydłużając tym, s 


"> 
Vauxhall Astra to oczywiście angielski odpowiednik Opla. 
Samochód w grze rządzi i w swojej klasie nie ma równych! „ 


o byt kolejny wyścig na stan- 

dardowym, owalnym torze. 

Nic szczególnego, dzień jak 
co dzień. Mój ojciec wystartował 
z pole position, ostatnio był w zna- 
komitej formie. Wygrywał wyścig 
za wyścigiem. Następnego dnia 
mieliśmy jechać na ryby, bardzo 
się cieszyłem. Na torze walka była 
ostra, to tutaj normalka. Tato pro- 
wadził prawie przez cały wyścig. 
Na ostatnim okrążeniu, już nikt nie 
mógi mu zagrozić. Ucieszytem 
się, bo po wygranej zawsze byt 
w znakomitym humorze. Flaga 
„szachownica” powiala na wietrze. 
Wygraliśmy! Byłem bardzo dumny, 
że miałem takiego ojca... miatem... 
Nic nie zapowiadało katastrofy. Tuż 
po przejechaniu linii mety w tył bo- 
lidu mojego ojca uderzył inny wóz. 
Nie udało mu się opanować ma- 
szyny. Przy pisku opon i akompa- 
niamencie 
giętej 


blachy z całym impetem wpadł na 
pobocze, uderzył w barierkę i po 
chwili stanął w płomieniach. Siły 
ratunkowe zbiegły się bardzo 
szybko. Patrzyłem jak mój ojciec 
płonie w swoim samochodzie... to 
było straszne. Nie przeżył... nie 
miał szans... Od tego wydarzenia 
minęto już dużo czasu. Teraz ja je- 
stem najlepszym kierowcą na 
świeci no, jeszcze nie teraz, ale 
będę za jakiś czas... na pewno. Ta- 
kie stowo datem swojemu ojcu... 
Tak właśnie rozpoczyna się akcja 
TOCA RACE DRIVER. Zgodnie z fa- 
bułą powinna być to gra co naj- 
mniej przygodowa lub też RPG. Nic 
bardziej mylnego. RACE DRIVER 
to kolejne (?) wyścigi samocho- 
dów turystycznych (od angielskie- 
go Touring Car) z serii TOCA. Nie 
jest to jednak zwykły przedstawi- 
ciel swojego gatunku. Panowie 
z Codemasters po- 
stanowili sku- 
pić się 
nieco 


Mercedes normalnie nie jest przystosowany do taki 
Jazdy, ale ToCA to nie niedzielna przejażdżka na wieś. 


To już nie jest gra... 


To prawdziwy film, w którym ty 


grasz główną rolę! 


bardziej na kierowcy niż na jego 
aucie... i udało się to im znakomi- 
cie! Powstał nowy gatunek o na- 
zwie CaRPG! 

Masz na imię Ryan McKane. 
W twoich żyłach płynie benzyna, 


, napędzając twoje życie na najwyż- 


szych obrotach. Za młodu pozosta- 
wałeś w cieniu swojego brata, ale 
te czasy masz już za sobą. Bie- 
rzesz się w garść. Metę swojego 
pierwszego poważnego wyścigu 
przejeżdżasz na trzecim miejscu. 
Tłum szaleje, a ty już nie jesteś ni 
znanym kierowcą, którym byłeś 
ka miesięcy temu. Twoja kariera 
nadepnela właśnie mocno na 
pedał gazu. Czy nie popuścisz 
i wykorzystasz sytuację? Czy do- 
trzymasz słowa? 

W drodze po upragniony sukces 
i tytut najlepszego kierowcy na 
świecie masz do wy- 
korzystania po- 
nad  czter- 
dzieści 4 
specjal- 
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"by Mercedes CLK, Alfa Romeo 


Im wyższa klasa samochodów, tym moc- 
niejsze silniki i ostrzejsza jazda! 2 


nie przygotowanych do rajdów To- 
CA samochodów, takich jak choć- 


GTV czy też Viper GTS, które 
możesz oczywiście dowolnie l 
modyfikować. Rozbijasz się na 
trzydziestu ośmiu oficjal- 1 
nych torach wyścigowych 
z całego świata. Wszyst- 
kie trasy istnieją w rze- 
czywistości, a wśród 
nich znajdziesz 
takie „kultowe“ pe- 
relki, jak chocby 
Bathurst, Hoc- 
kenheim czy Si- 
lverstone.' Do 
zdobycia jest 
trzynaście wiel- 
kich trofeów 
w takich mistrzo- 
stwach, jak m.in. 
DTM w Niemczech, V8 
Supercars Australia czy Britsh To- 
uring Car Championship. 

Prawdziwym dzietem sztuki jest | 
tutaj model jazdy. W procesie two- 
rzenia gry udziat wzięli prawdziwi 
kierowcy wyścigowi tak, aby w fi- 
nalnym produkcie wszystko było 
dopięte na ostatni guzik. Wiele 
cennych uwag od profesjonalistów 
zaowocowało niespotykanym 
do tej pory pozio- 


Trudno jest czasami opisać, jak wspania- 
le odwzorowano modele samochodów — , 


a R 


*Wysiąc sukces 


ję sprawnić 


mem realizmu. Wchodzenie 
w zakręt na „ręcznym” nie 
jest już dziecinną igraszką 

i tatwo o wypadniecie z tra- 

sy, a każde naciśnięcie 
pedału hamulca to „być 
albo nie być”. Samo- 
chód idealnie reaguje 

na warunki atmosfe- 
ryczne i np. w trakcie 
mocnego X deszczu 

sunie po trasie ni- 

czym  motorówka, 

a w palącym słońcu 

każde nierozważne 
poruszenie kierow- 

nicą przy dużych 
prędkościach 

może skończyć się 
dachowaniem! 
Doskonale też od- 
wzorowano model 
zniszczeń. Stracić moż- 

na praktycznie wszyst- 

ko, lacznie z drzwiami, 
maską czy też spojlerami 

i zderzakami. Gięcie bla- 

chy to nie wszystko 

- zdefasonować można 
całą konstrukcję pojazdu 

i kontynuować wyścig na 
zdecentrowanym podwoziu, 
kiedy to niemiłosiernie będzie cię 
ściągać np. w prawo! Bawiłem się 


świetnie, sprawdzając, co jeszcze 
można popsuć:) Najsmutniejszym 
momentem jest oczywiście strata 
dwóch kół, która skreśla szansę na 
ukończenie wyścigu. Jest to też je- 
den z najefektowniejszych mo- 
mentów — widać wtedy nadpalone 
tarcze hamulcowe! Nie muszę 
oczywiście wspominać, że każdy 
uszczerbek na zdrowiu twojego 
auta odczujesz na kierownicy (lub 
raczej na gamepadzie). Zdewasto- 
wana kupa pogiętej blachy nie zaj- 
mie już raczej pierwszego miejsca. 

Jazda na torze to nie kurs na kul- 
turalnego kierowcę. Nikt się z ni- 
kim nie patyczkuje. Czternaście 
samochodów na trasie, jadących 
często zderzak w zderzak, to wi- 
dok co najmniej. imponujący. Ła- 
two tutaj o kraksę, a często zdarza 
się, że już podczas startu docho- 
dzi do poważniejszych stiuczek! 
Kierowcy nie myślą zjeżdżać ci 
z drogi i nie ma się czemu dziwić. 
Czasami mocno trzeba się napo- 
cić, aby wypracować sobie 
pozycję na czele stawki. Najdo- 
godniejszym momentem jest 
zakręt, przed którym wszyscy dra- 
stycznie zwalniają. Jeśli chcesz 
zdobyć prowadzenie za wszelką 
cenę, możesz na tuku wykorzystać 


też przy pers. kosztach wy- 
patrzyć odpowiedni moment do 


naciśnięcia pedału gazu i wybić 
się na czoło stawki. 

To, co przemawia za 
stwierdzeniem, że TOCA RACE 
DRIVER jest wyjątkowo wielkim 
wydarzeniem na rynku gier samo- 
chodowych, to przede wszystkim 
innowacje, jakie zostaly wprowa- 
dzone i stopień dopracowania sa- 
mej fizyki jazdy. Sama fabula 
w grze wyścigowej to nowość, a ta 
zaprezentowana przez Codema- 
sters naprawdę wciąga, komplet- 
nie zacierając granicę między 
samochodem, a kierowcą i torem 
wyścigowym, a punktem serwiso- 
wym! Doskonała grafika, dzięki 
której to, co dzieje się na ekranie 
telewizora, wygląda wspaniale 
i oprawa muzyczna naklaniajaca 
gracza do mocniejszego naciśnię- | 
cia na pedał gazu sprawiają, że nie 
moglem oderwać się od pada. Ta 
gra wciąga i to nawet płeć piękną! 
Sam tego doświadczyłem, kiedy 
moja znajoma dorwała się do kon- 
Soli... powiem tyle — będzie mnie 
musiała długo przekonywać, że- 
bym dat jej się przejechać swoim 
samochodem. A mówi, że to ja jeż- 
dżę jak szatan :). 


(Cutulileyer ) (me: 


Wykorzystu 
Memory Cord Dual Shock 2, 


Gwalość, pnie regulowany sieień trud: 
ości, świe 


Aby wziąć udział w naszym konkursie, wybierz 


prawidłową odpowiedź i wyślij SMS'a. 


KBNKURSOWY NUMER SMS 


JAK WYSŁAC ODPOWIEDZ? 


1. Wybierz odpowiedź (a, b, c lub d). 


Koszt wysłania wiadomości wynosi tylko 1,22 zł 
(z VAT), usługa dostępna jest we wszystkich sie- 
ciach komórkowych (Era, Idea, Plus GSM) 


2. Na podany obok numer wyślij wiadomość: 


CL.TR.Z 


gdzie zamiast # wpisz a, b, c lub d. 


3. Na 


odpowiedzi czekamy do 31 
4. O wygranej zostaniesz powiadomiony telefo- 
nicznie lub poprzez SMS. 


W losowaniu nagród biorą udział tylko i wyłącznie zgłoszenia wysyłane SMS'em o treści zgodnej z podanym wzorem. 


W treść wiadomości nie wpisujcie CE innych danych. Nie ma 


iraniczenia liczby SMS'ów od jednego uczestnika. 


Nagrody ufundowała firma CD PROJEKT 


Czyzby gry na 
poczciwego 
„szaraka“ wymarły 


końcu kilkanaście mi- 
lionów sprzedanych 
konsol PSX zobowią- 


elektronicznej rozrywki. 
FIREBUGS to porządna 
wyścigowa zręczno- 


ak widać po produkcjach na 
PSX z tego miesiąca, firma Sony punktacja 
stawia przede wszystkim na za: się nieco 
bawę wieloosobową. Już nie grafika różni. Miej- 
i muzyka ma świadczyć o atrakcyjno- sce gry to 
ści tytułów, a właśnie frajda płynąca plaża, las 
z gry w kilka osób. Chcesz w czwór- czy polana. 
kę zagrać w wesołą siatkówkę? Pro-  Różnorod- 


KLONOA to dość nietypo- spora, a ele- 
wa siatkówka plażowa. Dla- menty otocze- 
czego? Zawodnikami i sędzią ^ nia bardzo przyjemne. 
są postacie znane z serii Frajda z gry jest ogromna. Podczas 
plattormówek pod tym zabawy nie przeszkadza nawet mu- 
właśnie tytułem. Jak wia- zyka, która w innych okolicznościach 
domo, są to przesympatycz- može nieco irytować. Zabawa z kom- 
ne | śmieszne stworki. Kolorowa —— puterem jest przednia. Dostępne są 
oprawa graficzna i cukierko- dwa rodzaje zagrań: przyjęcie, które 
wa muzyka od za- wiąże się z przekazaniem piłki part- 

wsze towarzyszyły — nerowi na boisku, i przebicie. Przebić 
tej grze. Nie inaczej — piłkę można po podaniu lub też bez- 
jest | w tym przy- pośrednio „z pierwszej piłki" - mogą 
padku. Do meczu to być zagrania lekkie, ale też efek- 
przystępuje czterech towne ścięcia. Mecze wyglądają bar- 
graczy, po dwóch dzo widowiskowo, a poruszające się 
w drużynie. Do zabawy po ekranie stworki przezabawnie. Po- 
służy wielka żółta piłka staci mogłyby się poruszać nieco 
plażowa. Zasady są te szybciej. Znakomity tytuł do gry we 
same, co w prawdziwej siat- — dwoje. Z dziewczyną, oczywiście :) 


na dobre? Ni 
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: komp na muzyka, ciekawe A 
graficzne i doskonała gry 


Fantastyczna niespodzianka 
dla wszystkich fanów 


kówce, tylko 


ność jest 
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* WSPÓŁPRACUJ Z DRUŻYNĄ LUB. GIN * NOWY, UNIKALNY INTERFEJS * PRZETRWASZ DZIĘKI SILE OGNIA 
* BEZLITOSNY I ZABÓJCZO INTELIGENTNY ZAUFANIAJSTRACHU JEST TWOJĄ | PSYCHOLOGII 
PRZECIWNIK NAJPOTĘŻNIEJSZĄ BRONIĄ i 


„To najbardziej przerażająca gra akcji. 
Wiernie oddaje atmosferę mojego filmu z 1982... Musisz w nią zagrać, rzuci Cię na kolana!” 


John Carpenter 


PlayStation. »«eo»c 2l (a 


]d'u- eid 
CA 'Id 


awno, dawno temu, za 
Ds za lasami żył sobie 

pewien naukowiec. Pracował 
z komputerem przez długie lata, 
wstukiwał dane z klawiatury, odważ- 
nie i z zapalem naciskał kursory, ale 
czegoś mu jednak brakowało. My- 
$lal zatem i myślał nad bardziej 
eleganckim i dokładniejszym mani- 
pulatorem niż klawiatura. W końcu 
sprokurował urządzenie wyglądają- 
ce jak pół hamburgera, z długim 
kablem i jednym przyciskiem, zaś lu- 
dzie obdarzeni bogatą wyobraźnią 
nazwali owo urządzenie myszą. 
W krótkim czasie zabawka ta stała 
się tak standardowym wyposaże- 
niem komputera jak monitor czy kla- 
wiatura, zaś po zdobyciu świata PC 
przez kolejne wersje Windowsów 
mały gryzoń okazał się nieodzowny. 


Dawno temu... 

Mycha ewoluowała, nabierała 
kształtu, z czasem dorobiła się dru- 
giego i trzeciego przycisku, a nawet 
rolki, pojawiły się modele ergono- 
miczne, czyli dopasowane do ksztal- 
tu dłoni, ale jeden problem pozosta- 
wal nierozwiązany — podkładka. Każ- 
da mysz do prawidłowego działania 
potrzebowała płaskiej i dosyć przy- 
czepnej powierzchni, by kulka prze- 
kładająca ruchy urządzenia na ruchy 
kursora miała po czym wygodnie się 
turlać. Niestety, nie wszędzie można 
wygodnie położyć podkładkę, a rolki 
dotykające kulki i wreszcie sama kul- 
ka mają nieprzyjemny zwyczaj bru- 
dzenia się i totalnego zacinania po kil- 
ku tygodniach użytkowania. 

By wyeliminować i ten problem, mą- 
dre głowy odpowiedzialne za projek- 


towanie urządzeń peryferyjnych urzą- 
dziły burzę mózgów i wydumały prze- 
łom — mysz optyczną. Gryzoń tego 
typu nie posiadał kulki tylko świecącą 
jasno diodę odczytującą położenie 
mychy. Niestety, genialny pomyst 
miał poważną wadę: nadal potrzebna 
była podkładka i to na dodatek bar- 
dzo specjalna, pokryta w całości 
czamo-sreomym drobnym wzorem, 
czytelnym dla myszy. Taki stan rzeczy 
trwał na tyle długo, że większość 
użytkowników zdążyła zrazić się do 
myszek optycznych i kiedy przyszła 
kolejna rewolucja, nie spotkała się 
z wielkim odzewem. 

Lekceważenie nowej technologii, 
wymyślonej przez pewną należącą 
do Hewlett-Packarda firmę, było 
sporym błędem. Technika wprowa- 
dzona przez Agilent Technologies 
została oparta na prostych założe- 
niach: nie ma już diody sprawdzają- 
ce odbicia światła od podkładki, jest 
za to mini-czujnik, działający w pod- 
czerwieni, który określoną ilość razy 
na sekundę robi „zdjęcia” po- 
wierzchni, po której przesuwana jest 
mysz. Fikuśne podkładki zniknęły, 
a optycznej myszy można było uży- 
wać nawet na kolanie. 

Pierwsze myszki Agilent miały pew- 
ne ograniczenia — częstotliwość ro- 
bienia zdjęć wynosiła zaledwie 1500 
razy na sekundę (1.5 kHz lub 1500 
Hz), zaś rozdzielczość (ilość zdjęć 
możliwych do wykonania na jednym 
calu powierzchni) wynosiła tylko 200 
dpi (dots per inch, czyli punktów na 
cal). Innymi słowy mychy nadawały 
się świetnie do biura, ale nie zdawały 
egzaminu w studiach projektowych, 
gdzie potrzebna byla maksymalna 
precyzja, ani na stołach graczy, gdzie 
konieczne są zerowe opóźnienia (naj- 
lepiej, by moment poruszenia myszą 
odpowiadał ściśle momentowi prze- 
sunięcia kursora na ekranie). 


Około roku temu nadeszła naj- 
nowsza, trzecia generacja optycz- 
nych gryzoni, która właściwie 
pozbawiona jest wad. Dwie liczące 
się firmy, które produkują porządne 
profesjonalne myszy, to Microsoft 


oraz Logitech. Reszta 
producentów albo nie dba o ergo- 
nomię (na co komu niewygodna 
mysz?), albo zadowala się techno- 
logią optyczną pierwszej generacji. 
Spośród propozycji obu wymienio- 
nych firm wybraliśmy 5 myszek, naj- 
bardziej zasługujących na uwagę. 
Ze stajni Logitecha do zawodów ru- 
szyły 3 urządzenia: Optical Wheel 
Mouse X2, Mouseman Cordless 
Optical oraz Mouseman Dual Opti- 
cal. Z Microsoftu wystartowały do 
boju 2 mychy — IntelliMouse Explo- 
rer 3.0 oraz Intelli Mouse Optical 
(krótkie porównanie cech owych 
gryzoni znajdziesz na dole strony). 
Jak widać na pierwszy rzut oka, my- 
chy obu firm różnią się dwoma 
podstawowymi parametrami: roz- 
dzielczością i częstotliwością. 
W pierwszym przypadku Logitech jest 
2 x lepszy niż Microsoft, zaś w drugim 
przypadku przewaga, i to trzykrotna, 
jest po stomie Microsoftu. Z czym się 
wiąże taki stan rzeczy? Mówiąc krótko 
— Logitech jest dokładniejszy, a Micro- 
soft czulszy. Nie dotyczy to Mousema- 
na Dual Optical, który jako posiadacz 
dwóch działających razem sensorów 
zostawia resztę składu daleko w tyle 
(przynajmniej teoretycznie). Czemu 
wcześniej napisalem „teoretycznie”? 
W praktyce różnice w działaniu są tak 
niewielkie, że zauważy je tylko bardzo 
wprawny i doświadczony gracz. 
Oczywiście 800 dpi nie jest granicą 
technologiczną — myszy firmy Razer, 
z flagowym modelem Mamba na cze- 
le, „wyciągają” 2000 dpi, ale kto z nas 
jest w stanie wydać na gryzonia do 
grania prawie tysiąc złotych? Mouse- 
man i Explorer 3.0 to gryzonie ergono- 
miczne - ich kształt sprawia, że 
doskonale leżą w dioni, niestety tylko 


Mysz: dodatek do komputera, 
bez którego nie da się żyć. 


Czy wiesz, że i ten 


drobiazg może korzystać 


w prawej. Tu widać jedyny minus Mo- 


usemana DO - mañńkut nie będzie się 
mógł z niego cieszyć. 

Na deser zostawiam logitechowego 
Mousemana z dopiskiem Cordless. 
To dość specjalna mysz — nie ma ogo- 
na. Transmisja danych między kom- 
puterem a Cordlessem odbywa się za 
pomocą fal radiowych, a zasięg tego 
cacka to ponad 2 metry. Niestety my- 
sza ta ma jeden mankament, który 
dyskwalifikuje ją w celach „okołogro- 
wych” — wprawdzie sensor odczytuje 
dane z fantastyczną częstotliwością 
2000 x sekundę, ale wysyłanie ich od- 
bywa się z częstotliwością 60 Hz. Dla 
porównania myszy USB „wyciągają” 
120 Hz, a PS/2 od 60 do 200 Hz. 

Jaki zatem jest werdykt? Najlepszą 
obecnie do grania myszką (dla osób 
praworęcznych) jest Logitech Mo- 
useman Dual Optical. Idealny pod 
prawą dłoń kształt i niesamowita 
dokladność to jest właśnie to, czego 
prawdziwy gracz wymagać 
powinien. Leworęczni użytkownicy 
powinni za to zdecydować się na 
propozycję Microsoftu, która wyraz- 
nie bije Logitecha parametrami. 


WYGRAJ SUPERMYSZ OPTYCZNĄ 


Aby wziąć udział w naszym kon- 
kursie, prawidłowo odpowiedz 
na pytanie: * 
| ile klawiszy ma myszka do ki 
putera M 


7164 


Koszt wysłania wiadomości wynosi tylko. 


Nazwa Cena (zi Częstotliwość (Hz) d Ilośc Połączenie ___ Dla leworęcznych 
Optical Wheel Mouse 150 2000 800 2+rolka kabel 
Cordless Mouseman Optical 250 2000 800 3+rolka radio nie 
| Mouseman Dual Optical 200 2x 2000 2x 800 3+rolka kabel nie 
| Intelli Mouse Optical 150 600 400 4+rolka kabel tak 
Intelli Mouse Explorer 3.0 250 6000 400 4+rolka kabel nie 
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Co to się porobiło! Na rynku liczą się dwaj 
producenci układów graficznych, a przyzwoite "> 


karty produkuje raptem kilkanaście firm..." | 


o czego służy karta graficz- 
D na, powinien wiedzieć każ- 

dy. Jednak sama wiedza 
o zastosowaniu już nie wystarczy — 
minęły czasy, kiedy „grafika” miała 
2 MB pamięci i kosztowała grosze. 
Współczesne urządzenia to potwo- 
ry wyposażone w tyle samo 
RAMu, co zwykły biurkowy 
pecet — od 64 do 128 MB. Ilość do- 
stępnych w sklepach propozycji 
różnych producentów jest 
przytłaczająca. Wielkie 
kolorowe pudetka 
I magiczne 
nazwy q 
mogą do- 
prowadzić do 
szaleństwa 
każdego  uzyt- 
kownika. Jednak 
klucz do zrozumie- X 
nia całego tego gali 
matiasu jest prosty: 
należy rozróżnić pro- 
ducenta samej karty gra- 
ficznej od producenta 
układu scalonego, który został 
użyty do jej wytworzenia. Dzisiaj 
w produkcji takich układów liczą 
się tylko dwie firmy — kanadyjska 


ATI i amerykańska nVidia. Pierw- 
sza znana jest z serii chipów 
Radeon, zaś druga to wiaścicielka 
nazwy GeForce. Należy zazna- 
czyć, że nie są to już zwykłe 
„scalaki”, ale procesory graficzne 
zwane GPU (Gra- 
Procesor 


dowa przewyż- 
sza swym 
skomplikowa- 
niem nawet 
takie CPU 
790% (Central 
Procesor 
Unit — proce- 
sor systemowy) 
jak Intel Pentium 4 

czy AMD Athlon XP. Kar- 

ty graficzne zbudowane 
w oparciu o różne wersje GeFor- 
ce'a į Radeona produkowane są 
przez dziesiątki firm, których urzą- 
dzenia różnią się właściwie wszyst- 
kim - poczynając od rodzaju 
zastosowanych pamięci, jakości 
obrazu, ceny, zaś na kolorze lami- 
natu i głośności wentylatorów koń- 
cząc. Jedna cecha pozostaje 
zawsze ta sama — karty graficzne 


Niektórzy producenci uważają, że do szczęścia wystarczy karta, kabelek, sterowniki 
i instrukcja, inni uszczęśliwiają nabywcę pełnymi wersjami gier i programów 


Odpowiednie chłodzenie to podstawa, zwłaszcza w nowych, superszybkich kartach. 
Dodatkowe radiatory i wiatraczki kosztują, więc... czasem można ich nie montować! 


różnych producentów bazujące na 
tym samym typie układu mają bardzo 
podobną wydajność. Firm, którym 
można zaufać, nie ma na szczęście 
zbyt wiele, co znacznie upraszcza 
proces wyboru urządzenia. Lista GPU 
jest dość długa, co można zobaczyć 
w tabelce. Po uwzględnieniu dostęp- 
nych obecnie układów nowszej ge- 
neracji liczy aż 19 pozycji. W tym 
numerze Clicka! zajmiemy się tak 


z 
Trudny bór 
Spośród wszystkich dostępnych 

w Polsce marek warto przyjrzeć 

się bliżej następującym: Gigabyte, 


Hercules, Leadtek, Microstar 
a (MSI), Gainward, 
Asus, ELSA, 


Creative Labs 
9 w przypadku 
urządzeń 


zwaną klasą średnią, czyli od- » NY bazujacych 
rzucimy zarówno urzadze- d e A na chi- 
nia, które w chwili R 2W A pach 
obecnej nie n? 2 HO nvidia 
spełniają już NA Ch ABE 
wymagań nawet , e, Herku- 
poczatkujacych les, PowerColor, 
graczy, jak i karty Sapphire i AT 


zbyt drogie na kieszeń 
przeciętnego użytkow- | 
nika. Pozostaje grupa 4 
urządzeń zbudowanych 
w oparciu o następujące 
chipy: Radeon 9000, GeFor- S. 
ce4 MX440 oraz GeForce3 
Ti200. To właśnie jest tak zwany seg- 
ment budżetowy (grupa urządzeń 
przeznaczona dia mniej zasobnych 
użytkowników) rynku współczesnych 
kart graficznych. 


3DMark 20015E 
6600 pkt. 
6400 pkt. 
5800 pkt. 


Wynik 3DMarka mierzony jest ilością punktów będących średnią testów, które wykonuje program. Reszta wyników zmierzona jest 
| w fps (frames per seconds), czyli ilości klatek obrazu, które komputer generuje w ciągu sekundy 


Radeon 9000 
GeForce 3 Ti200 
GeForce 4 MX440 


QUAKE 3 
143 fps 
165 fps 
150 fps 


AQUANOX 
42 fps 
35 fps 
32 fps 


JEDI KNIGHT 
87 fps 

101 fps 

92 fps 


64 cuck£ 


w przypadku urządzeń 
wyposażonych w Radeony. 
Kupując kartę którejś z wymienio- 
nych wyżej firm, masz pewność, 
że będzie ona generować ostry, 
czysty obraz, trzymać podane 
w tabelce specyfikacje przewidzia- 
ne przez producenta i posiadać 
rozbudowaną pomoc techniczną. 
Innymi czynnikami decydującymi 
o wyborze producenta jest zawar- 
tość pudełka (dodatkowe gry, 


programy itd.), gwarancja (od jed- 
nego do trzech lat w zależności od 
firmy) oraz dodatkowe bajery, ta- 
kie jak wyjście TV (możliwość pod- 
tączenia telewizora) czy wyjście 
DVI (możliwość podłączenia profe- 
sjonalnych monitorów LCD). 


Nazwa GPU 

GeForce 2 MX200 
Radeon 7000 

GeForce 4 MX420 
GeForce 2 MX / MX400 
GeForce 4 MX440 
GeForce 2 GTS / Pro / Ti / Ultra 
Radeon 7500 

GeForce 4 MX460 
GeForce 3 Ti200 
Radeon 9000 

Radeon 9000 Pro 
Radeon 8500 LE 
GeForce 3 Ti500 
Radeon 8500 

GeForce 4 Ti4200 
GeForce 4 Ti4400 
GeForce 4 Ti4600 
Radeon 9700 

Radeon 9700 Pro 


400 
333 / 400 / 400 / 460 
460 


550 
400 
400 
550 
500 
500 
550 
500 
550 
650 
600 
650 


Taktowanie GPU 


175/200 
270 
200 / 200 
270 
300 
175 


150 
200 
250 
200 
400 
300 
300 
500 
500 
450 
550 
600 
600 
650 
750 
1000 
1500 
1800 
2000 


/ 250 / 250 


Tak, jak procesory charakteryzują się różnymi częstotliwościami taktowania (szybkościami), tak chipy graficzne mają swoje własne 


charakterystyki. W obu przypadkach jest tak samo — im większa liczba MHz, tym lepi 


od najwolniejszej do najszybszej 


Podobnie wygląda sprawa dodatkowych wyjść i wejść. Niektórzy producenci 
oszczędzają na kosztach, nie instalując gniazd Video IN/OUT 


Sedno spra 

Aby porównać ze sobą przedstawi- 
cieli rynku budżetowego, przetesto- 
waliśmy trzy karty graficzne wyposa- 
żone w różne układy: Sapphire 
Atlantis 9000 (Radeon 9000), Gain- 
ward PowerPack 450 (GeForce3 
Ti200) oraz MSI G4MX-440 (GeForce4 
MX440). Karty „skatowane” zostały 
w czterech aplikacjach testowych: 

- Aquanox - bardzo wymagająca 
graficznie gra 3D (DirectX 8.0) 

- 3DMark 2001 — program testo- 
wy sprawdzający wydajność kom- 
putera w grafice generowanej 
przez DirectX 8.1 


— QUAKE3 — najpopularniejsza gra 
wykorzystująca OpenGi (alterna- 
tywne do DirectX środowisko pro- 
gramowania efektów graficznych) 

— JEDI KNIGHT II — kolejna gra 
korzystająca z OpenGl. 

Wszystkie testy przeprowadzone 
zostały w rozdzielczości 1024x768 
w 32-bitowym kolorze, zaś platfor- 
mą testową był komputer wyposa- 
żony w Pentium 4 2.2 GHz i 512 
MB RAM'u, pracujący pod kontrolą 
systemu operacyjnego Microsoft 
Windows XP Professional PL. 

Jak łatwo zauważyć, wszystkie te- 
stowane urządzenia prezentują 
podobny poziom (tabelka na dole po 


j- W tym zestawieniu karty ułożone zostaly 


lewej stronie) — na każdym z nich da 
się bezstresowo pograć w większość 
dostępnych gier 3D. Różnice wydaj- 
ności wynikają z dwóch kwestii 
QUAKE 3 (a także JEDI KNIGHT Il, 
korzystajacy z identycznych proce- 
dur. graficznych) pisany był z myślą 
o produktach nVidii i dlatego działa 
na nich lepiej niż na ATI. Aplikacje ko- 
rzystające z DirectX bardziej lubują 
się w Radeonie, ponieważ jest 
on układem bardziej zaawansowa- 
nym technologicznie i lepiej 
przygotowanym do zmierzenia się 
z nadchodzącymi grami. Z tego 
względu nasza redakcja, postawiona 
przed wyborem nowych kart graficz- 
nych do grania, zdecydowałaby się 
na Radeona 9000. 
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Zanim zainstalujesz sterowniki, dowiedz 
się o nich czegoś więcej! 


API, ectX. 


API (Aplication Programing In- 
terface) to środowisko programi- | 
styczne, z jednej strony zgodne | 
ze sterownikami sprzętu, z drugiej zaś 

z grami. Co to oznacza w praktyce? 
Kiedyś programista pisząc grę, musiał 
tworzyć obsługę każdej karty graficz- 
nej czy dźwiękowej osobno - były pr 
blemy z mniej popularnymi typami 
sprzętu. Dzisiaj wystarczy, że gra bę- 
dzie zgodna z API, o resztę troszczą się 
producenci sprzętu. 


DirectX to oprogramowanie wspoma- 
gające obsługę grafiki, dźwięku i innych 
urządzeń w systemie Windows. Opro- 
gramowanie korzystające z DirectX 
wykonuje jedynie niewiele instrukcji, 
zasdnicze operacje są wykonywane 
przez DirectX. Działanie aplikacji moż- 
na znacznie przyspieszyć, używając 
sprzętu (np. kart graficznych i dźwięko- 
wych) wspomagających tę technologię. 


OpenGL jest alternatywnym dla Di- 
rectX środowiskiem programistycznym 
dla efektów graficznych. Standard ten 
jest obecny na praktycznie wszystkich 
platformach sprzętowych i programo- 
wych (Windows, Unix, Mac), co znacz- 
nie ułatwia np. tworzenie programów | 
dla różnych systemów. 
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Muzyka w formacie MP3 
opanowala Internet i dyski 
komputerów. Zobaczmy, 


co nowego przygotowali H 
twórcy najsłynniejszego 
MP3 Playera dla PC 


Hi Spakowany moduł należy roz- 
pakować do katalogu Winamp/plu- 
gins, mieszczącego się najczęściej 

a C:\Program Files. Po rozpako- 


waniu i uruchomieniu Winampa | 


możesz rozpocząć testowanie 
plug-inów. W tym celu rozpoczy- 
nasz odtwarzanie jakiegoś utworu, 
następnie z menu, które rozwinie 
się po kliknięciu w lewym górnym 
rogu odtwarzacza (lub po naciśnię- 
ciu Ctrl+K), wybierasz Visualiza- 
tion->Plug-in Selection. W oknie 
dostępne są pola umożliwiające 
bór trzech rodzajów plug-inów: 
Visualization — czyli wszelkiego 
rodzaju analizatory widma i oscylo- 
skopy. 
Wl Input/Output — dodatki służące 
dodawaniu różnych efektów dźwię- 
kowych, jak np. pogłos, usuwanie 
wokalu, przyspieszanie lub spowal- 
nianie odtwarzania. 
Mi General Purpose - dodatki 
wzbogacające Winampa o nowe 
funkcje, np.: Winamp Alarm Plug-in 
pozwala na zaprogramowanie od- 
twarzania jakiegoś utworu o okre- 
ślonej godzinie. 


W oknie znajdują się jeszcze opcje: 
Wi Auto execute on play — gdy jest 
włączona, dodatek uruchamia się 
automatycznie po rozpoczęciu od- 
twarzania. Gdy opcja jest wylaczo- 
na, uruchamia się go poprzez 
podwójne kliknięcie na oknie od- 
twarzacza. 

Wl Priority — służy do ustawiania 
priorytetu pracy w systemie. (Gdy 


zrywanie dżwięku podczas odtwa- 
rzania.) 


konfiguracji dodatku. 
Wl Start — powoduje natychmiasto- 
we uruchomienie dodatku przy 
otwartym oknie Preferences; uży- 
(EM do testowania. 


Instalacja oraz uruchamianie modułów 


sze, er 
[tes tensione agat. Da di 


jest zbyt wysoki, często powoduje | 


Wi Configure — służy indywidualnej | | 
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PEGI, czyli pliki w formacie 
M i pochodnych są nie- 

zwykle popularne wśród 
wszystkich użytkowników pecetów. 
Ich popularność sprawiła, że produ- 
cenci oprogramowania prześcigają 
się w wymyślaniu coraz to nowych 
wersji programów (playerów) służą- 
cych do poprawnego odtwarzania 
tego typu plików. W tym artykule 
przedstawimy możliwości najpopu- 
larniejszego programu do odtwarza- 
nia MP3 - WinAmpa, wraz z krótkim 
przypomnieniem, na czym polega 
komputerowa kompresja dźwięku. 


Inf 


M 


2 
"oos 
MP3, skrót od MPEG-1 Layer3, 

jest formatem zapisu plików audio. 

Kompresja nagrań do plików MP3 

następuje za pomocą skompliko- 

wanego algorytmu kompresji, 
który usuwa sygnały dźwiękowe 
nieslyszalne dla ludzkiego ucha. 

Ten format kompresji charaktery- 


| zuje się minimalnym spadkiem 


jakości utworu przy znacznym zre- 
dukowaniu zajmowanego przez 
nie miejsca (przeciętnie 12:1). 
Dzięki zastosowaniu kompresji 
MPEG-1 typowy utwór muzyczny 
zajmujący normalnie (w formacie 
WAV) np. 40 MB po skompresowa- 
niu do formatu MP3 może osią- 
gnąć wielkość około 3 MB. 
Kompresja polega na redukcji da- 
nych źródłowych, gdzie algorytm 
(specjalny wzorzec) kompresji sta- 
ra się wykorzystać niedoskona- 
łość ludzkiego ucha. Jak wykazują 
badania, ludzkie ucho najlepiej 
słyszy dźwięki w paśmie od 2 do 4 
kHz. Tak więc każdy sygnał, który 
znajduje się poniżej lub powyżej 
tych wartości jest usuwany, przez 
co plik zajmuje znacznie mniej 
miejsca. Poza tym program kom- 
presujący usuwa dźwięki, które są 
jakby „zastonięte” przez inne o tej 


MS 


Dodatkowe plug-iny zapewnia niesamo- 
wite wrazenia wizualne 


samej częstotliwości, ale o wiek- 
szym natezeniu. Ludzkie ucho nie 
słyszy takich  „zasłoniętych” 
dźwięków, ponieważ są one zaglu- 
szane przez te o większym natęże- 
niu. Różnice w jakości między 
utworami MP3 a tymi z tradycyj- 
nych krążków CD można zauwa- 
żyć dopiero przy odtwarzaniu ich 
na sprzęcie wysokiej klasy albo 
w przypadku, gdy plik jest niewla- 
ściwie skompresowany. Format 
MPEG do dnia dzisiejszego do- 
czekał się już czterech wersji 
nazywanych warstwami (layer). 
Najstarsza wersja to Layer |. Pliki 


Wygląd WinAmpa można dowolnie 
dostosowywać do swoich upodobań. 


...jeśli ktoś lubi mieć duuuuuziooo 
guziczków i suwaków — proszę bardzo 


zapisane w tym formacie mają roz- 
szerzenia .mpg .mpa lub .mpga. 
Nieco później pojawił się nowszy 
standard Layer II, którego nazwy 
plików mają końcówki .mp2 lub 
mpeg2. Najpopularniejsza obec- 
nie odmiana formatu MPEG, okre- 
ślana mianem Layer II! (lub ILayer 
2.5), to właśnie MP3. Jest już rów- 
nież najnowsza wersja formatu 
Layer IV, który charakteryzuje się 
jeszcze większą kompresją oraz 
uniwersalnością. Format ten nie 
wymaga programu odtwarzające- 
go, gdyż zarówno odtwarzacz, jak 
i muzyka, zapisane są w jednym 
pliku wykonywalnym. 

Małe rozmiary plików MP3 i wyni- 
kające 


NIE DNEM.. 


WYSTRZĄŁOWY PROGRAM 


W Internecie... 


M Interesujesz się empetrójkami? 


Zajrzyj pod te adresy: 


(/lwww.mp3.com 
trefa.wp.p 
http://www.mp3.com.pl 
0;//legalez,nuta.pl 


korzyści przy przesyłaniu ich 
Internetem, a zarazem doskonała 
jakość zapisanego w ten sposób 
dźwięku, w istotny sposób przyczy- 
niły się do ogromnej popularności 
tego formatu. 


AF 
WinAmp 
Najpopularniejszym programem 
służącym do odtwarzania empetró- 
jek w systemach operacyjnych z ro- 
dziny Windows jest bez wątpienia 
WinAmp. Obecnie WinAmp nie ma 
liczącego się konkurenta i jeszcze 
przez jakiś czas chyba tak zostanie. 
Program rozpowszechniany jest 
w wersji freeware (za darmo), a po- 
brać go można ze strony 

http://www.winamp.com. 

WinAmp zasadniczo występuje 
w dwóch wersjach. Wersje kla- 
syczne oznaczone numerami 2.XX 
są w dalszym ciągu najpopular- 
niejsze. Program zajmuje stosun- 
kowo niewiele miejsca, jest szybki 
i stabilny. Główne źródło tak 
ogromnego sukcesu WinAmpa to 
możliwość dodawania do niego 
różnych plug-inów oraz skórek 
(skins). Najpopularniejsze plug-iny 
to te, które wzbogacają przekaz 
muzyczny o wymiar wizualny. Są to 
wszelkiego rodzaju oscyloskopy 
i inne kalejdoskopy. 

Taki niecodzienny teledysk 
tworzony jest w czasie rzeczywi- 


stym i opiera się na analizie spek- 
trum częstotliwości. Efekt jest taki, 
że oprócz muzyki płynącej z gło- 
śników, na monitorze komputera 
wyświetlany jest „teledysk”, który 
przypomina zabawę dziecięcym 
kalejdoskopem. Podczas trwania 
utworu wyszukane, abstrakcyjne 
formy współgrają z rytmem. Róż- 
nych wersji i odmian wizualizacji 
są setki, a może nawet tysiące. 
Jednakże ten swoisty ,teledysk" 
nie musi przyjmować formy abs- 
trakcyjnej. Bardzo popularne są 
także bardziej konkretne przedsta- 
wienia. Spotkać można również 
programy, które działają w ten 
sposób. że podczas odtwarzania 
muzyki na ekranie pojawia się po- 
stać ludzka, która podryguje 
w rytm odtwarzanej muzyki. Wirtu- 
alnej postaci nie robi zbytniej róż- 
nicy, czy tańczy w rytm muzyki 
techno, czy Strawińskiego. 


s 
Najnowsza wersja WinAmpa 
opatrzona została numerem 3 
i różni się znacznie od poprzed- 
niej serii 2.XX przede wszystkim 
nowymi możliwościami konfigura- 
cyjnymi. Nowe skórki opracowane 
do WinAmpa 3 mogą przybierać 
dowolne ksztalty. Domyślnie do- 
dano również znakomity moduł 
wizualizacyjny - AVS (Advanced 
Visualization Studio). WinAmp 3 
obsługuje SHOUTcast 1.1 (do stu- 
chania sieciowego radia), pliki 
muzyczne Audiosoftu, posiada 
dekoder Nitrane (optymalizacja 
dla procesorów PI/II/III i K6-2/3), 
wbudowane nowe ustawienia ko- 
rektora barwy dźwięku (equalizer) 
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Muzyka i taniec są nierozłączne! Jeśli 
chcesz, możesz mieć prywatną tancerkę 
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OUTLOOK EXPRESS jest znany każdemu posiadaczowi 
Windows. Wszyscy też styszeli o jego licznych „dziurach”. 
Na szczęście istnieje wiele innych programów pocztowych... 


poczty elektronicznej można 
korzystać na kilka sposobów. 
Jeśli zawsze otwierasz swoją 
skrzynkę na innym komputerze, np. 
w kafejce internetowej czy pracowni, 
najlepszy będzie mechanizm spraw- 
dzania poczty przez stronę WWW. 
Jeśli natomiast sprawdzasz pocztę 
w domu (lub zawsze na tym samym 
komputerze), o wiele wygodniej ko- 
rzystać z programu pocztowego. 
Większość użytkowników Win- 
dows korzysta z dołączonego do 
systemu Outlook Expressa, posia- 
dacze pakietu MS Office wybierają 
bardziej zaawansowanego Outlo- 
oka. Oprócz oczywistych zalet, 
takich jak dostępność i polskoję- 
zyczność, programy te mają jednak 
sporo wad. Najpoważniejszą z nich, 
dla niektórych wręcz uniemożliwiają- 
cą użytkowanie, jest bardzo słaba 
odporność na wirusy przesyłane 
przez Internet. Duża część z nich zo- 
stała napisana pod produkty Micro- 
softu tak, aby wykorzystując zawarte 
w nich błędy, dokonać jak najwięcej 
szkód. Dosyć niebezpieczny jest 
także sposób, w jaki Outlook otwiera 
załączniki, bardzo często samodziel- 
nie uruchamiając te podejrzane. 
Wciąż pojawiające się tatki na bieżą- 
co likwidują poważniejsze niedocią- 
gnięcia, jednak nadal odkrywane są 
nowe, dlatego ciężko uznać Outlo- 


oka za 100% bezpieczny program. 
Outlook Express ma także jedną wa- 
dę uprzykrzającą życie osobom 
korzystającym z Internetu przez mo- 
dem: otóż nie posiada opcji umożli- 
wiającej podejrzenie i skasowanie 
poczty na serwerze. W ten sposób 
długo (i kosztownie) ściąga się niepo- 
trzebne listy tylko po to, aby je od ra- 
zu skasować. Wprawdzie można naj- 
pierw zajrzeć na konto poprzez stro- 
nę WWW, ale to zajmuje cenny czas. 


Netscape... 

Przeglad alternatywnych progra- 
mów pocztowych najlepiej zacząć od" 
Netscape Mail, elementu jednego 
z'najsłynniejszych darmowych pakie- 
tów internetowych. Kolejna, szósta 
już wersja, zachęca sympatycznym 
interfejsem oraz łatwością „przesiadki 
z Outlooka". Odpowiedni kreator 
umożliwia przeniesienie ustawień 
konta, starych listów oraz książki ad- 
resowej. Bardzo podobny jest także 
interfejs użytkownika z podziałem na 
drzewo katalogów, listę wiadomości 
i ich podgląd. Pierwsze różnice poja- 
wiają się w momencie korzystania 
z więcej niż jednego konta pocztowe- 
go. Netscape tworzy dla nich osobne 
skrzynki zawierające osobne foldery 
z wiadomościami odebranymi, wy- 
słanymi, koszem itd. Dzięki temu 
można latwo posegregować wiado- 


mości przychodzące, np. na prywat- 
ne i siużbowe konto. Jeśli natomiast 
bardziej odpowiadały ci wspólne ka- 
talogi dla wszystkich kont, odpowied- 
nie przekierunkowanie listów możesz 
ustawić przy pomocy opcji Mail 8 
News Account Settings w menu Edit. 
Netscape doskonale radzi sobie 
z odkodowywaniem wiadomości 
w formacie html oraz w obydwu stan- 
dardach zawierających polskie znaki. 
Niestety, program nie posiada pol- 
skiego interfejsu. 


A po co Poco? 

Kolejnym programem, na który 
warto zwrócić uwagę przy wyborze 
klienta pocztowego, jest Poco Mail. 
Jest on najbardziej zbliżony wyglą- 
dem i obsługą do Outlooka. Stan- 
dardowo ekran podziełono na 
cztery zasadnicze części. Wiadomo- 
ści — niezależnie od konia, z które- 
go przychodzą — trafiają do 
wspólnych folderów. Poco nie 
potrafi jednak zaimportować sta- 
rych maili z produktów Microso- 
ftu. Można jednak wczytać je 
ręcznie, zapisując każdą z nich 
jako plik emi i odczytując w Poco 
lub przenieść wszystkie przez Net- 
scape. Dużą zaletą Poco jest in- 
tuicyjny system tworzenia regul 


segregację poczty. Bardzo wy- 
godna jest także opcja podglądu 
maili na serwerze. Po wczytaniu listy 
wiadomości można zdecydować, 
które z nich od razu 
skasować, prze- 
słać na inne 
konto lub ścią- 

gnąć na dysk. 

Poco nie jest, 
niestety, pro- 
gramem ide- 
alnym. 

w przeci- 
wieństwie do 
Netscape nie 

radzi sobie 

z częścią ma- 

ili zawierają- 

cych polskie 
znaki (obsiuguje 
jedynie standard 

ISO 8859-2). Ma 


Wszystkie 


Poszukaj w Sieci 


programy zi 


NECH ZGADNĘ, 
DOSTAŁEM MAILA ? 


Eudora to chyba jeden z najstarszych, konkurencyjnych wobec Outlooka i Netscape'a, 
programów do korespondencji elektronicznej. Warto go wypróbować! 
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także problemy 
z wyświetlaniem 
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Do niedawna Netscape był mniej popularny jak Internet Explorer. Teraz może znów 
wrócić do łask użytkowników za sprawą wbudowanego klienta poczty e-mail 


niektórych bardziej skomplikowa- 
nych wiadomości w formacie html. 
Dla wielu problemem może być tak- 
że to, że Poco nie jest darmowy, 
a po okresie próbnym program za- 
blokuje się. 


Stara Eudora 

Kolejny popularny program do ob- 
sługi poczty to Eudora. Podobnie jak 
inne programy potrafi wczytać stare 
wiadomości, umieszczając je 
w osobnym folderze o nazwie pro- 
gramu, z którego zostały pobrane. 
Od innych programów różni Eudorę 
sposób obsługi. Podwójne kliknięcie 
na danej skrzynce pocztowej otwie- 
ra oddzielne okienko ze znajdujacy- 
mi się w niej wiadomościami. W ten 
sposób możesz otworzyć jednocze- 
śnie dowolną liczbę skrzynek. Boga- 
te opcje filtrowania wiadomości, 
oprócz podstawowych funkcji, ta- 
kich jak przenoszenie wiadomości 
spełniających określone kryteria do 
katalogów, umożliwiają między inny- 
mi automatyczne zarządzanie 
serwerem tak, aby np. listy z danym 
tematem byly od razu kasowane lub 
przesyłane na inne konto. Możliwe 
jest także przypisanie innego dźwię- 
ku dla różnych nadawców. Program 
bezproblemowo wyświetla wiado- 
mości zawierające polskie znaki. Nie 
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ma takze zadnych klopotów z listami 
w formacie html. Niestety, Eudora 
dostępna jest jedynie w wersji an- 
gielskiej. Dosyć ciekawie rozwiąza- 
no problem opłaty za użytkowanie 
programu. Po instalacji można zde- 
cydować się na jedną z trzech opcji: 
pelną płatną wersję, wersję pelną 
wyświetlającą reklamy bądź okrojo- 
ną wersję darmową. 


Ja sem 
netoperek 


Wszystkie omówione dotychczas 
programy nie posiadaly polskiego 
interfejsu. Dla osób wolacych ko- 
munikować się z komputerem w 
języku ojczystym doskonałym wy- 
borem będzie The Bat! Program 
potrafi także sprawdzać polską pi- 
sownię, wykorzystując do tego celu 
słownik MS Office. Bat zawiera 
najbardziej zaawansowane opcje 
filtrowania. Pozwalają one zapro- 
gramować praktycznie dowolną 
operację, która zależna może być 
nie tylko od nadawcy czy tematu li- 
stu, ale także od jego treści (po- 
przez odpowiedni, ustalony wcze- 
śniej ciąg znaków), pory dnia czy 
obecności użytkownika przy kom- 
puterze (sprawdzany jest stan wy- 
gaszacza ekranu). Oryginalny jest 
także sposób, w jaki program infor- 
muje o nadejściu nowej wiadomo- 
ści: na ekranie pojawia się czarny 
pasek z przesuwającą się informa- 
cją o nadawcy i temacie listu. 
Kliknięcie na pasku otwiera wiado- 
mość. Bat posiada opcję importu 
wiadomości i książki adresowej z 
innych programów. Nie ma także 
żadnych problemów z odczytem 
wiadomości z polskimi znakami 
i w formacie html. Podobnie jak Po- 
co, The Bat! nie jest programem 
darmowym, po 30-dniowym okresie 
próbnym program blokuje się. 

Opisane wyżej programy poczto- 
we to tylko propozycje. Oprócz nich 
istnieje jeszcze kilka innych, mniej 
popularnych klientów pocztowych, 
których działanie warto przetesto- 
wać. Wybór zależy tylko i wyłącznie 
od twoich indywidualnych upodo- 
bań i przyzwyczajeń. 


a 


Wybierając program pocztowy, nie jesteś skazany wyłącznie na ofertę informatycznych 
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nternet juz na tyle sie zestarzal, 

że doczekał się nawet swoich 

własnych legend. Te najpopular- 
niejsze krążą po Sieci od kilkunastu 
lat. A jak powstają mity? Zupełnie tak 
jak plotki. Ktoś kiedyś coś komuś po- 
wiedział w wielkiej tajemnicy, a ten 
ktoś obiecał, że nic nie powie... Tak 
właśnie rodzą się legendy. Niektóre 
krążą w kilkudziesięciu wersjach. 
Niedawno dziennikarze największe- 
go polskiego dziennika — „Gazety 
Wyborczej” — dali się nabrać na jed- 
ną z takich opowieści. Dziennikarze 
wyszperali gdzieś w Internecie sen- 
sacyjnie brzmiącą opowieść i rozpo- 
wszechniali ją jako prawdziwą. 
Okazało się, że historia ma brodę co 
najmniej kilkudziesięcioletnią. 

W Sieci krąży wiele różnorodnych 
fałszywych informacji, które niepo- 
trzebnie tylko generują nadmierny 
ruch w Internecie. Są to swego ro- 
dzaju internetowe śmieci („junk ma- 
il" — poczta śmieciowa). Śmieci jak 
to śmieci, niektóre to po prostu 
zwykłe odpadki, na które nikt nie 
zwraca uwagi, a inne to śmierdzące 
i toksyczne odpady zagrażające na- 
szemu bezpieczeństwu. Z pewno- 
ścią wiele razy znalazłeś w swojej 
skrzynce informacje o jakiejś nie- 
prawdopodobnej historii, prośbę 
o pomoc dla umierającej osoby lub 
ostrzeżenie o niesamowicie groź- 


d nym wirusie. Większość ta- 


mniej 


zwyczaju leże 


o tytule 
itp. możesz od razu umie 


śmietniku! 


CZES 


Czytanie Urban Legends może być 
całkiem niezłą rozrywki 


kich maili to niestety fat- 

szywe alarmy rozsylane 

przez cybernetycznych We 
anarchistów lub po prostu 
zwykłych dowcipnisiów. Całe 
zjawisko ma nawet swoja nazwe 


i ogólnie zwykło się je z angielska NC 


nazywać — Urban Legends, co moż- 
na przetłumaczyć jako miejskie 
opowieści lub miejskie legendy. 


Urban Legends 
Urban Legends to zjawisko, które 
polega na rozsyłaniu do ludzi różne- 
go rodzaju ostrzeżeń, historii, próśb 
o pomoc dla chorej osoby czy nie- 
prawdopodobnie korzystnych ofert 
w formie prawdziwych historii. Ten, 
kto je rozsyła, z reguły po jakimś 
czasie otrzyma tekst z powrotem — 
wysłany przez kogoś innego. W ten 
sposób sprawdzany jest zasięg 
i droga takiej informacji, którą kilka 
osób roześle do wszystkich swoich 
znajomych. Dostawanie codziennie 
historii tego typu denerwuje, dlate- 
go w dobrym tonie jest je ignoro- 
wać. Jednak istnieją programy 
pomagające w tworzeniu różnych 
fabul (np. Urban Legend Genera- 
tor), zachęcające użytkownika do 
ich tworzenia w taki oto sposó! 
„Masz już dość dostawania takich 
stów? Dlaczego nie wskoczysz na 
superautostradę dezinformacji i nie 


„Ostrzeżenie przed nowym wirusem! 
Jeśli na swoim dysku znajdziesz plik 
o nazwie systemowy.dll, natychmiast 
go usuń, inaczej twój PC eksploduje 
w ciągu 2 dni!”. Czy wierzysz w tego 
typu wiadomości? 


MANIPUŁOWANĄ 


Głodujące dzieci 

Do mniej groźnych wiadomo- 

ści należą wszelkiego typu 
„łańcuszki szczęścia”. Są to masowo 
rozsyłane maile o treści „Zosia, Jasiu, 
Kaziu i Agatka mają 4 latka i miesz- 
kają w kraju Zulu-Gula. Panuje tam 
wojna, plaga szarańczy i wietrzna 
grypa. Jeśli chcesz pomóc biednym, 
głodującym dzieciom, wyślij tę 
wiadomość jak największej liczbie 
znajomych. Gdy liczba wiadomości 
krążących w Sieci przekroczy 1 000 


000, pewna bogata firma zabierze 
dzieci na wakacje na Hawaje." 

Oczywiście, jak można by było się do- 
myślić, jest to wyssana z palca bujda 
na resorach i z czystym sumieniem 
możesz skasować takiego maila. Jeśli 


chcesz pomóc jakiejś organizacji 
charytatywnej, znajdź ich stronę 
WWW i poczytaj o prowadzonych ak- 
cjach. Rozsyłanie dziesiątek e-maili 
na pewno nie pomoże nikomu - co 
najwyżej ucieszy operatora telefo- 
nicznego, u którego tracisz minuty i... 
pieniądze! 


wyślesz swojej własnej Legen- 
dy? Wyślij ją każdemu, kogo 
znasz, i zobacz, kiedy do ciebie 
wróci. Pamiętaj, że kiedy jesteś pod- 
łączony do Internetu, ważne jest, że 
wierzysz w to, co czytasz”. W Sta- 
nach prowadzone są już badania 
nad tego rodzaju krążącymi w prze- 
strzeni tekstami o charakterze prze- 
ważnie  dezinformującym. Twórcy 
Urban Legends to czasami ludzie 
chcący wywołać zamieszanie lub 
sprawdzić, jak szybko nowa Legen- 
da dotrze do jakiegoś miejsca. 


Fałszywe 
wirusy 


Niektóre Urban Legends są napraw- 
dę śmieszne i czasami warto dla od- 
prężenie trochę takich opowiastek 
przeczytać. Jednak dużo niebez- 
pieczniejsze od klasycznych „miej- 
skich opowieści” są ostrzeżenia 
przed fałszywymi wirusami. Niektóre 
tego typu wiadomości mogą być na- 


Wiem, że i tak nie uwierzysz, ale... Elvis 
żyje! Kilka osób widziało go nocą... 


wet dużo groźniejsze niż „prawdziwe” 
wirusy. Bardzo często zdarza się, że 
autor takiej wiadomości nakłania do 
usunięcia jakiegoś pliku, który jego 
zdaniem jest bardzo grożnym wiru- 
sem zagrażającym bezpieczeństwu 
całego komputera. Jednym z najbar- 
dziej znanych wirusów tego typu jest 
ten oznaczony kryptonimem 
SULFNBK.EXE. Krąży on po Sieci już 
kilka lat w bardzo wielu wersjach, ale 
ciągle znajdują się ludzie, którzy się 
na niego nabierają i niepotrzebnie 
usuwają ważny plik systemowy. Pol- 
ska wersja tego fałszywego wirusa 
wygląda następująco (zachowana pi- 
sownia oryginalna): 


„Dostalismy wczoraj polecenie 
o usunieciu wirusa ktory moze być 
w niektorych komputerach ukryty 
w postaci pliku, Jak narazie nie jest 
wirusem ale uaktywni sie po 1-szym 
czerwca. Zaden antywirus najnow- 
szy go nie wykrywa bo jeszcze nie 
jest wirusem dopiero po 1/06. 
Sprawdziliśmy u nas i znalezliśmy 
ten plik (sulfnbk.exe) w 4 z 6 kompu- 
terach u nas, i usuneliśmy. Zeby go 
znaleźć należy kliknać na START po- 
niżej FIND a następnie FILES OR 
FOLDERS wpisać nazwę pliku: 
sulfnbk.exe i upewnić się że poszuki- 
wania obejmą twardy dysk czyli LO- 
OK IN: Drive C: a następnie kliknać 
na FIND NOW. Jesli komputer go nie 
znajdzie to wszystko jest OK. 

Jesli jednak go znajdziecie to pew- 
nie bedzie w C:IWINDOWSICOM- 
MAND. Nalezy wtedy ustawić mysz- 
kę na nazwie tego pliku i kliknąć 1 
raz prawym przyciskiem... wybrać 
DELETE. Nastepnie opróżnić kosz 
który się znajduje na pulpicie. 

ABSOLUTNIE NIE PRÓBOWAĆ 
GO OTWORZYC KLIKAJAC 2 RAZY 
LEWYM PRZYCISKIEM!!! 

Wczoraj tutaj taki jeden madre 
otworzyl ten plik i mamy z głowy 1 
komputer!! Totalna blokada!” ` 


Tak lub podobnie może wyglądać 
ostrzeżenie przed wirusem. Wielu 
dało się nabrać i dopiero wtedy za- 
częły się kłopoty. Plik SULFNBK.EXE 
nie jest wirusem i nie należy go 
kasować, gdyż jest standardowym 
elementem systemu Windows, od- 
powiedzialnym za obsługę długich 
nazw plików. Fakt, że ma paskudną 
ikonę, nie upoważnia do jego wyka- 
sowania. 


| Nowy wirus... 
Dostałeś ostrzeżenie o nowym, 

niezwykle zjadliwym wirusie 
siejącym spustoszenie na wszystkich 
komputerach? Spokojnie, to zapewne 
jest głupi żart. Zobacz, kto przystał ci 
tę informację. Znajomy? No dobrze, 
a skąd on to dostał... 
Zanim zaczniesz kasować podejrzane 
pliki (zazwyczaj niezbędne do działa- 
nia systemu), po prostu skorzystaj 
z usług programu antywirusowego 
Jeśli on nic nie znajdzie, nie musisz 
się martwić i jedyne, co możesz ska- 
sować, to... głupi e-mail! 


PolSpam.org 


Jeśli jesteś niepokojony niechcianą pocztą, możesz zwrócić się o pomoc do PolSpam. 
Na stronie www.polspam.org znajdziesz więcej informacji, co robić... 


Walka 
z wiatrakami 


Zarówno Urban Legends, jak i fal- e 
szywe wirusy oraz różnego rodzaju B 
łańcuszki szczęścia, są specyficzną | 
odmianą spamu. Spamem można 
nazwać wszystkie niechciane vois 
syłki, jakie znajdujesz w swojej 
skrzynce. Podstawową zasadą jest 
to, że taka przesyłka zostaje wysyła- "Nie 

na przez jednego nadawcę do wielu PH; preeayiki N 
odbiorców. Fachowa nazwa zjawi- | HUNIEL 
ska to — Unsolicited Comercial Ema- E 
il {niechciana poczta komercyjna), | 
w skrócie UCE. 

Na szczęście z sieciową deno ME 
macja można walczyć i chociaż jest $ 
to walka bardzo trudna, istnieje | 
szansa, że uda się ją chociaż czę- | i 0: 
ściowo wyplenić z Internetu. mena A d 
„„ W Sieci działa wiele organizacji zaj- IS COINS, 
mujących się zwalczaniem tego ty- i 
pu zjawisk. Do najbardziej znanych | 
należy http:; WWW spamhaus.org. | 
Na stronie znajdziesz wiele porad, | 
jak walczyć z niechcianą pocztą | 
oraz listę największych dostawców | 
usług internetowych, którzy wspiera: 
ją spamerów. Polskim odpowiedni- | 
kiem tej organizacji jest Polspam | lub 
(http://polspam.org). t 

Na stronie serwisu Spam Combat 
(http://combat.uxn.com/) możesz 
spróbować zidentyfikować prawdzi- 
wy adres nadawcy i wtedy zabloko- E 
wać dostęp do swojej skrzynki 
przesyłkom z tego serwera. Pod- 
czas antyspamowej kampanii warto 
zajrzeć jeszcze na strony 
http://www.junkbusters.com oraz 
http://www.spamrecycle.com. 


kich miejscach, w 
clo „o nieg jo popros 


dostępne w pri 
inne dostę 


aplikacją jest Spam Killer 
(http://www.spamkiller.com). Jest to 
bardzo sprytne narzędzie, które ana- 
lizuje treść e-maila i znajduje słowa 
najczęściej używane przez spame- 
rów. Spam Killer potrafi zidentyfiko- 
wać prawdziwy adres nadawcy, co 
bardzo ułatwia walkę z takim deli- 
kwentem. Jak wiadomo, kto mie- 
czem wojuje, ten od miecza ginie 
(choć w tym wypadku byłoby lepiej 
powiedzieć — od Internetu)... W wal- 
ce z sieciowymi intruzami może ci 
pomóc sama Sieć, a dokładniej nie- 
które znajdujące się tu strony: 
http://208.233.109.23/ 
http://vww.snopes.com/ 
http;//4urbanlegends.4anything.com/ 
http://www.darwinawards.com 
/legends/ 
http://www.urbanlegends.com 


Skuteczne filtry 
Dobrym sposobem na zablokowa- 
nie niechcianej poczty jest stosowa- 
nie filtrów dostępnych w wielu 
programach pocztowych. W Outlook 
Expressie opcja to nazywa się „Re- 
guły wiadomości” i dostępna jest 
w menu „Narzędzia”. Po otworzenie 
kreatora możesz wpisać nazwę 
nadawcy niechcianych przesyłek 
i zadecydować, co zrobić z takim li- 
stem. Możesz od razu ją usunąć lub 
przenieść do innego folderu. 
Bardziej zaawansowane opcje fil- 
trowania mają specjalne programy 
antyspamerskie, Bardzo ciekawą 


N 
- 


T0P:5: WWW 


Oszukiwanie w grach nie jest 
powodem do dumy, ale z drugiej 
strony — któż tego nie robi... 
Nieraz całkiem nudna produkcja 
po zastosowaniu kodów może 
stać się bardzo interesująca. 
Poniżej znajdziesz adresy kilku 
stron WWW, które pomogą ci 
stać się panem „czitów” 


< Cheater.com 
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www.phpłlosh w.pl 


69123] Małysz znów lata 


Internetu 
na sobie wyobra. 
zić bez różnego rodzaju 
skryptów i skrypcików. Osoby, które 
potrafią same napisać odpowiedni 
program, stanowią prawdziwą awan 
gardę. Jeśli chcesz dołączyć do elity. 
zajrzyj na stronę http://www.php- 
flash.w.pl. Tam nauczysz sie pod: 
staw programowania w popularnym 
języku skryptowym PHP. Strona nie 
zastąpi oczywiście studiów wyż- 
szych, ale na pewno może być świet- 
nym punktem wyjścia. 

Dla leniuchów przygotowano 
dziesiątki gotowych skryptów, któ- 
re bez problemu można umieścić 
na własnej stronie. W witrynie znaj- 
dziesz również wiele programów 
niezbędnych dla każdego progra- 
misty. Pomocny może okazać się 
również Katalog, w którym znajdu 
ją się odnośniki do innych stron 
związanych z tematem witryny. 


Porządki 


eśli brakuje ci miejsca na dysku 
i Windowsy wciąż wyświetlają 
komunikat, że musisz zwolnić 


trochę przestrzeni, to nieomylny 
znak, że przyszedł czas na odinstalo- 
wanie niepotrzebnych programów 
i usunięcie plików tymczasowych. 

Na pewno masz na dysku pełno 
aplikacji, które kiedyś tam zainstalo- 
wale$ z myślą, że się przydadzą. Mi- 
nal rok, a ty ani razu jeszcze z nich 
nie skorzystałeś. Zmorą są też 
pamięciożerne dema dołączane do 
płyt CD w czasopismach. Dema 
Oczywiście są fajne, ale biada temu, 
kto systematycznie nie usuwa ich ze 
swojego kompa. Dwie, trzy płytki 
z demami potrafią zapchać dysk na 
amen. Kolejny problem to oczywiście- 
gry w peinych wersjach. Te potrafią 
zajmować nawet kilka gigabajtów i je- 
śli masz niezbyt duży dysk, to nawet 
jeden tytuł potrafi pozbawić cie 
całego obszaru na dysku. Jeśli zdia- 
gnozowałeś sytuację i doszedłeś do 
wniosku, że przyda się trochę po- 
sprzątać, to śpieszymy donieść, że 
możesz to zrobić na kilka sposobów. 
Najprościej jednak skorzystać 
z programu 4Diskclean, który znaj- 
dziesz pod adresem http://www. 
4diskciean.com/ 


asz „Polski Orzeł” niedługo 
N rozpocznie nowy sezon. 
Miejmy nadzieję, że po let- 
niej kontuzji nie zostanie śladu i Ma- 
łysz zdobędzie kolejny tytuł mistrza 
świata, a nad skoczniami całego 


czerwona flaga. 


świata będzie powiewala biało- „ 4 


W Internecie co i rusz mozna na- 
tknąć się na stronę o Małyszu i jego 
latających kolegach. Jedne witryny 
są lepsze, inne gorsze. Do tych 
pierwszych z pewnością zalicza 
się miniwortal http://www.maly- 
szomania.com. Znajdziesz tu- 
taj najświeższe informacje 
o wszystkich sukcesach na- 
szych skoczków. Autorzy 
serwisu postawili na szyb- 
kość i rzetelność. Już 
w kilka minut po zakończo- 
nym konkursie możesz 4 
zapoznać się z wynikami i go- 
rącymi komentarzami. Ponadto 
znajdziesz tu ogrom statystyk, cha- 
rakterystyk, filmów i innych informa- 
cji, które są niezbędne dla każdego 
kibica. Na uwagę zasługuje również 
zakładka Gry. Jest tam kilka gierek, 
dzięki którym możesz zamienić swo- 
jego peceta w wirtualną skocznię. 
Polecamy. Strona dobrze się pre- 
zentuje oraz szybko ładuje. 


seriali, na pewno nieraz marzy- 
le$, żeby mieć wpływ na losy 
ulubionych bohaterów. Teraz masz 
taką szansę... Istnieje bowiem w Sieci 
znakomity e-serial pt. „W sieci intryg“. 
Telenowela opowiada o losach 
dwóch rodzin: Jasińskich i Bielaw- 
skich, którzy uwikłani są w różnorod- 
ne życiowe perypetie. Kolejne odcinki 
można przeczytać zawsze na począł- 
ku tygodnia na stronie http://www. 
seriale.pl/w-sieci-intryg/index.html. 
Za pomocą specjalnych ankiet 
umieszczonych na stronach Polskie- 
go Centum Serialowego Internauci. 
mogą kierować losami bohaterów, la- 
czyć ich w pary, za niedobre uczynki 


| J eśli jesteś namiętnym widzem 
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skazywać na nieuleczalną chorobę 
lub w nagrodę wysyłać na wakacje. 
Wszystkie postacie i wydarzenia są 
fikcyjne, ale często pojawiają się na- 
wiązania do naszej codziennej rze- 
czywistości. 


inciorek; Zdjęcia: Archiwum Wydawnictwa Bauer. 


Teksty: Alexander 


aciną dzisiejszego świata jest 
Ł angielski i bez jego znajomości 

nawet nie masz co marzyć 
o karierze. Nauka języka obcego to 
zmudna i ciężka praca, jednak ten 
smutny obowiązek można sobie umi- 
lic. Dobrym sposobem na przyjemną 
naukę jest uczenie się z pomocą 
komputera i Internetu. W Sieci istnie- 
ją setki stron ułatwiających naukę. 
Poszukiwania odpowiedniego kursu 
możesz zacząć od doskonałej witry- 
ny „Język w Sieci”. Strona jest katalo- 
giem internetowych zasobów do 
nauki języków TER Autor witryny. 


j © | 
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zgromadzil pokaźną, dającą się jed- 
nak w latwy sposób przeszukiwać, 
bazę linków do stron, dzięki którym 
możesz nauczyć się 20 różnych języ- 
ków (od angielskiego przez japoński, 
norweski aż po włoski). Polecamy. 


T r 


ew Products and 
Features 


ardzo popularnym emula- 


B torem jest SNES9x, który 
| — jak sama nazwa wskazu- 


e — potrafi zamienić każdego pe- 
ceta w bardzo rozchwytywaną 
kiedyś konsolkę Super Nintendo 
Entertainment System. 

SNESSx jest prosty w obsłudze. 
Wystarczy ściągnąć program ze 
strony http://www.snes9x.com 
(najnowsza wersja opatrzna jest 
symbolem 1.39) i gotowe. 

Proces instalacji przebiega 
w prosty sposób, nie powinno 
więc być żadnego problemu. 
Podczas instalacji program pyta 
tylko o ścieżkę, gdzie ma być za- | 
instalowany. Uruchamianie gier | 
również nie powinno przysporzyć | 
ci kłopotów. Wystarczy, że wybie- 
rzesz z linii poleceń „File / Load 
Game” i wskażesz ścieżkę doste- 
pu do pliku. 

Przed rozpoczęciem gry ważne 
jest odpowiednie skonfigurowa- 
nie przycisków. Możesz to zrobić 
po wybraniu „Options / Joypad 
configuration". Na koniec 
sprawdż ustawienia grafiki 
(Options/Display configuration) 
i możesz zaczynać zabawę. 


Poł miliarda internautów 


Internecie możesz znaleźć 
informacje na niemal 
wszystkie tematy, jakie zdo- 


w 


łasz wymyślić. To wie każdy. Nie 
każdy jednak wie, gdzie szukać wia- 
domości o samym Internecie, czyli 
o trendach i modach panujących 


w Sieci. Taką witrynę http://www.nie- 
Isen-netratings.com/ uruchomiła fir- 
ma Nielsen. Z ostatniego raportu 
NetRatings wynika, ze na całym świe- 
cie dostep do Internetu w domu 
posiada ponad 550 milionów osób 
i według niektórych szacunków 
w 2005 roku może być nas 
okrąglutki miliard. Naj- 
więcej internautów 
mieszka w Stanach 
Zjednoczonych 
(165 mln). W Niem- 
czech jest ich „za- 
ledwie” 32 mln, 
a w Polsce? No 
cóż... z naszymi 7 
min nie jesteśmy 
w czołówce, ale 
ciągle pniemy się 
w górę. W Europie 
dostęp do Sieci 
jest najpopularniej- 


szy w rodzinach, których głowę sta- 
nowi mężczyzna z wyższym wyksztal- 
ceniem. Na całym świecie gospodarz 
domu z łączem internetowym ma naj- 
częściej poniżej 35 lat i zarabia powy- 
żej średniej krajowej. 

Jeśli chcesz być na bieżąco, mo- 
żesz zapisać się również na listę ma- 
ilingowa i dostawać najświeższe 
informacje o internetowych trendach 
prosto do swojej skrzynki. 
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www.gry.wp.pl 
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CLICK! jako patron prasowy filmu Ci o ią Jui w następnym 
DRAGON BALL Z zaprasza do kin on i numerze konkurs 

od 11 października! | B, Sie też przybyły z za: DRAGON BALL Z. 
get Do wygrania kasety! 
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T |FILMOTEKA —PRZEGEAD-NOWOSCI-KINOWYCH;-WIDEO-&-DVD 


Pająki atakują. 
Zwiń CLICKA! 

w rulonik i wal je 
po plecach! 


Nowele filmową (kilkustronicowe 
opowiadanie stanowiące podstawę 
scenariusza) napisal Randy Korn- 
field. Przedstawił w niej podupadie 
górnicze miasteczko Prosperity, 
w którym nigdy nic się nie dzieje, 
a życie toczy sie tak leniwie, że nawet 
leniwce emigrują na północ. 


J., tyle zabawnymi, co niezjadliwy- 
mi, Któż chciałby do nich wracać? 


Okazuje sie, ze w Hollywood nie 
wszystko jest takie proste. 
reżyser, Roland ODD jezdzajacej w 
ciężarówki wyciekły 
toksyczne odpady. 


wniosku, że przeciętny widz ma już 
dość kosmitów | odległych planet. 
Wybrał się więc w podróż po USA, 
przyglądając się, czym obecnie 
fascynuje się młodzież. Ku jego 


my jak „Kobieta o 50 stopach wzro- 

stu” czy „Bestia o milionie oczu”. (właśnie wrócił do miasta), a także 
Horrory sprzed 40 lat bawią więc le- ^ wietrzący wszędzie spiski radiowiec. 

piej niż niejedna komedia. „Strach = resztą produkcji zajęli sle, du: 
i zabawa w stylu lat 50. To jest to!" 

- pomyślał Emmerich i puścił 

w ruch maszynę produkcyjną. 


f- 
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aan 


ajwiększym wyzwa- 
niem dla twórców 
efektów specjalnych 


był tytułowy atak pająków. 
Na szczęście zatrudnieni 
fachowcy mieli doświad- 
czenie w pracy ze stawo- 
nogami (ich ostatnim 
filmem był „Spider- 
> Man"). Mimo to 
homas Dadras i Drew McKeen 
| wykupili wszystkie ptaszniki | taran- 
| tule z okolicznych sklepów, i godzi- 
| nami śledzili ich zachowanie. 
| Większość efektów specjalnych 
| wykonano przy użyciu kompute- 
| rów. Na początku opracowano 
wygląd zmutowanych stworów. 
Starano się przy tym, by gigantycz- 
| ne pająki nie tyle przypominały: 
| swoje żywe odpowiedniki, co ich 
skrzyżowanie z ludźmi czy pojaz- 
dami wojennymi! „W efekcie mamy 
pająki skoczki, które błyskawicznie 
| poruszają się po ekranie, pająki po- 
lujące przy pomocy zapadni, które 
wyskakują spod ziemi i wciągają do 
swej jamy zaskoczoną ofiarę, pają- 
| ki plujące siecią, tarantule, które są 
trochę jak czołgi, i pająki-sieciarze, 
oplątujące wszystko gęstą warstwą 
pajęczyny” — mówi dziś zadowolo- 
ny z siebie Thomas Dadras. 
| Zaprojektowane modele stworów 
przeniesiono w trójwymiar i pokry- 
| to wysokiej jakości teksturami — zu- 
| pełnie tak samo, jak ma to miejsce 
| 


w grach komputerowych. Tyle, ze 
filmowe stawonogi skladaly sie 
z setek tysięcy wieloboków (dla 
porównania: samochody z COLIN 
MCRAE RALLY 3 to zaledwie 20 
tys. wieloboków), zaś ich animacja 
była więcej niż skokowa. Jedna 
klatka filmu powstawała w dwie- 
trzy godziny. W efekcie przygoto- 
wanie krótkiego komputerowego 
ujęcia przedstawiającego biegną- 
cego pająka i uciekających przed 
nim ludzi trwało kilka dni. Po teście 
jakościowym materiał trafiał w ręce 
montażystów. Ich zadanie polegało 
na połączeniu animacji z nakręco- 
nymi wcześniej zdjęciami aktorski- 
mi. Dzięki ich ciężkiej pracy na 
ekranie widać panikę wśród ży- 
wych aktorów i biegnącego za nimi 


sztucznego pająka. Wszystko wy- 
gląda realistycznie i potrafi na- 
prawdę przestraszyć. 


Zdjęcia: Warner Bros. 


Teksty: Michat „Joel” Zacharzewsi 


rzując 


rzystanie z Intemetu za pomocą sieci Netia 


om Lubli 


Informacja tako 


zapewne wielu przeciwników 


muni 
zmienić 5 
potrzebna 
a firmy i radykla 
amiast tego 
narnowanie pieni 
rryków, zatrodi 
cych taris 
panowi 


owych, a do tego miało pozwalać na uru 


chamianie oj 


n przedstawiła swoją ofertę 


dla wymagających 


mniej wrażli 


omagnetycz: 


xz emitują 


promieniowania) 


a kosztuje 


We Lwowie odbyły się zawody niota. 


mórkowym I 


Jeśli chcielibyści 


ciskajcie nie brata czy 
odobnych 


mamy ole prz 


cształtach ża 


eane miejste do rzucania 


o wprowadzeniu na rynek kil- 

ku nowych produktów. Pierw- 
szy z nich to internetowa kamera 
PC-CAM 750. Może ona robić zdję- 
cia w rozdzielczości do 1600 x 1200 
(odpowiednik 2,1 milionów pikseli) 
i posiada wbudowana lampe bly- 
skowa, mikrofon oraz 16 MB pamie- 
ci wewnetrznej. Kamera moze 
zostaó odlaczona od komputera 
i uzywana samodzielnie. Do zesta- 
wu dolaczono ponadto bogate 
oprogramowanie do prowadzenia 
wideokonferencji, rejestrowania 
zdjęć i filmów, a także edycji grafiki 
i archiwizacji. 
m Sugerowana cena około 750 zl 
mNasza ocena: 

s Warto mieć cyfrowy aparat foto- 

graficzny, podobnie jak i kamerkę do 
PC. To urządzenie laczy w sobie za- 
lety obu urządzeń. 


F irma Creative poinformowała 


doo 


Inna, mniej zaawansowaną tech- 
nologicznie, aczkolwiek równie 


ciekawą kamerą 
Creative jest 
WebCam 

Pro. Można 
ją zamonto- 
wać na mo- 
nitorze lub 
dołączyć 
do notebo- 
oka i prowa- 
dzić wideo- 
konferencje. 
Obraz wideo 
m o ż e 
być reje- 
strowany w 
rozdziel- 
D o o 
ści do 640 x 480, 
natomiast zdjecia w roz- 
dzielczo$ci do 1024 
x 768 (z interpolacja). 
Kamera Creative We- 
bCam Pro korzysta 
ze złącza USB, 
a w zestawie znala- 
zły się też programy 
Ulead© Photo- 
Express™ MCE, 
Microsoft NetMe- 
eting i WebCam Mo- 
nitor (przydatny przy 
wykorzystaniu kamery jako 
systemu alarmowego). 

z Sugerowana cena około 200 zł 

m Nasza ocena: * * * 

aW porównaniu do poprzedniego 
modelu ta kamera oferuje mniejsze 
możliwości — kosztuje też znacznie 
mniej. Jeśli nie potrzebujesz superja- 
kości, bedziesz 2 niej zadowolony. 


Ts i ostatnią nowością Cre- 
ative'a jest cyfrowy odtwarzacz 
plików muzycznych, połączo- 
ny z nośnikiem plików. Elegancka 


obudowa MuVo (tak nazywa się urzą- | 


dzenie) kryje w sobie moduł pa- 
mięci MuVo Memory". 
Umieszcza się go bez- 
nun, Po$re dnio 

w porcie 


6 ra, 


zostaje roz- 
poznany jako 
zewnętrzny 
dysk twardy. 


graficzne lub ja- 


| przenosi się na no- 


/ urządzenie idealnie 
nadaje się do przecho- 
wywania muzyki w for- 
macie MP3 i WMA oraz 

np. cyfrowych zdjęć, które 

chcesz pokazać przyjacio- 
łom i rodzinie. Można nim 
przenosić także pliki przydat- 
ne w pracy. Aby przekształcić 

MuVo w odtwarzacz MP3, wy- 
starczy z powrotem złączyć oba mo- 
duly i podłączyć słuchawki. Jedna 
niewielka bateria typu AAA wystarcza 
na 12 godzin pracy urządzenia. 

m Sugerowana cena około 730 zł 

m Nasza ocena: XX * * * 

tO jeden ż tych gadżetów, które 

można określić mianem „mała rzecz, 

a cieszy”. Gdyby tylko kosztował 

troszkę mniej.. 


Pliki muzyczne, | 


kiekolwiek inne | 


Nie znosisz matmy? Spoko! 


ok szkoly Togo cen sie juz 
Sie więc 
co dziwió, ze 
producenci po- 
mocy szkolnych 
prześcigają się 
w ofertach dla 
uczniów. Co mo- 
że najbardziej po- 
móc ci w nauce? 


aS 


Na przyklad dobry 
kalkulator — nie- 
zbędny na lekcjach ` 


matematyki, fizyki 
oraz w innych, wy- 
magających rachun- 
ków sytuacjach. Na 
rynku dostępnych 
jest jednak wiele mo 
deli takich urządzeń. 
Nie więc dziwnego, że 
trudno wybrać tei 
lepszy. Na 

jest jeszcze 

sio, która wychodzi na 


p wszystkim poszukującym 
kalkulatora idealnego. Prezentowa 
ne w tym sezonie modele 
FX 911Z, FX 570 MS 
i FX 991 MS oraz CFX 
9850 GB Plus i Algebra 
FX 2.0 Plus (ceny od 52 
zl do 649 zł), ze względu 
na swoje zróżnicowane 
możliwości, mogą być 
używane 
uczniów starszych 
szkół podstawowych 
w gimnazjach, jaki 
w szkołach średnich 
y na uczelniach wyż- 
ch. Więcej informacji na 
mat poszczególnych m 
deli znajdziesz na stronie i 
ternetowej lub pod numerem 
infolini. Koniecznie zajrzyj! 


AlGEERA py 3g 


http://www.zibi.pl 
m hitp://www.kalkulatory.pl 
m infolinia: 0-801-120-110 


NEWS * NEWS * NEWS * NEWS * NEWS * NEWS * NEWS * NEWS * 


dzenie to ma wbudowany 
y ' aparat fotograficzny; wysyła 


iod ra obrazy, dźwięki oraz teksty 


loca wiadomości multimedial- 
MS i poczty elektronicznej; 


ny rozkład funkcji oraz joystick 
ERA nawigacją. Tele- 
54g i ma wymiary: 114 
racuje w dwóch czę- 
'GSM900/1800. 

uż zrobisz zdjęcie swoim no- 
A śm (bo dzwonienie to już 
żadna frajda:)), możesz je wysłać bli- 


o zrobić w przypadku, gdy 
posiadasz w domu dwa tele- 
wizory i na jednym z nich 
chciałbyś oglądać film z odtwarzacza 
DVD, który znajduje się na nieszczę- 
ście w innym pokoju? Oczywiście za- 
kładamy, że nie masz ochoty ciągnąć 


| metrów kabli. Rozwiązanie stanowi 


bezprzewodowy system przekazu sy- 
gnału TV o nazwie VL1200, który 
przesyła drogą radiową sygnał telewi 
zyjny z różnych źródeł, takich jak: 
antena, odtwarzacz. DVD lub VHS, 
odbiornik satelitarny, kamera itp. 
TV-link to urządzenie skłądające sie 
z dwóch małych pudełek: nadajnika 
i odbiornika: Nadajnik podłączany 
jest do wybranego źródła sygnału, 
np. odtwarzacza DVD, VHS, kamery 
czy dekodera satelitamego. Za po- 
mocą fal radiowych (RF) przesyła on 
sygnał (PAL/NTSC/SECAM) do od- 
biomika (drugie pudełko w zestawie), 
który dostarcza przekaz w postaci 
czystego obrazu i dźwięku stereo do 
innego telewizora. Zastosowanie 


r iih model telefonu, - a 3 


da kolorowy wyświetlacz, gra- - 


NOKIA 7650 


przes) AMEA 


kalu Usługę 
(MMS). 


mości WERDEN 


umożliwia korzy: 
multimedialnych | 


rejestrator dźwięku, który możesz 
wykorzystać do zapisywania komuni- 
katów głosowych, wysyłanych na- 
stępnie jako część wiadomości multi- 
medialnych. Jeszcze trochę, a telefo- 
ny będą umiały ugotować obiad :) 


Dla leniuchów 


urządzenia do bezprzewodowego 
przekazu sygnału TV zapewnia wy- 
godę i niezależność w korzystaniu 
z telewizorów. Dzięki dużemu zasię- 
gowi przekazu (zazwyczaj 30 m w do- 
mu i do 100 m na otwartej prze strze- 
ni), sygnał bez problemów prze nika 
ściany i stropy, a to daje np. możli- 
wość oglądania ulubionych pro gra- 
mów TV nawet gdy znajdujesz się po- 
za domem, np. w ogrodowej altance. 

Inną zaletą większości tego typu 
przekaźników jest też możliwość 
zdalnego sterowania pilotem urzą- 
dzenia źródłowego. Oznacza to 
możliwość operowania sprzętem 
znajdującym się w salonie, leżąc 
wygodnie na kanapie w sypialni. 
Bezprzewodowy system przekazu 
sygnału telewizynego współpracuje 
z urządzeniami wszystkich marek. 
Dzięki przewodom SCART i funkcji 
Plug and Play jego instalacja zajmu- 
je kilka minut i jest bardzo prosta. 
Sugerowana cena detaliczna brutto 
wynosi: 599 zl. 


ny działanie 


bezpieczeństwo i utrudni żyd 


Ile razy byłeś świadkiem 


e wrześniu br. prezydenc- 

ka para Aleksander Kwa- 

śniewski z małżonką 
Jolantą Kwaśniewską dokonali uro- 
czystego otwarcia pracowni kompu- 
terowej w szkole podstawowej 
w Królowej Woli w pobliżu Spały. 
Sprzęt na ręce prezydenta przekaza- 
ła dla uczniów firma IBM Polska. 
Dzięki tej akcji kolejni uczniowie mo- 
gą korzystać ze sprzętu najwyższej 
jakości. Może za kilka lat znajdzie się 
wśród nich następca Billa Gatesa? 
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Patrzcie i podziwiajcie... 


nowy produkt przeznaczony 

do sal konferencyjnych — 
System Wall Display. Wall Display 
laczy w sobie funkcje projektora, 
duzego ekranu projekcyjnego, ta- 
blicy kopiującej, głośników, tablicy 
typu flip-chart i interaktywnej tabli- 


F irma 3M wprowadza na rynek 


Dyski Sa 
ajnowsze dyski Samsunga 
wyposażono w systemy 
Noise Guard i Silent Seek" 

Pozwalają one radykalnie zreduko- 


wać halas emitowany przez dysk 
twarde (HDD). Średnie natężenie ta- 


Em O a LEE 
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urniej jest pierwszą tego typu 

ogólnopolską imprezą zwią- 

zaną z grą WARCRAFT III 
Aby wziąć udzial w zabawie, należa- 
ło zapisać się na listę uczestników 
(można to było zrobić do 7 paz- 
dziernika). W chwili obecnej odby- 
wają się rozgrywki eliminacyjne. 
W listopadzie, w Warszawie, odbę- 
dzie się turniej finałowy, na który 
przyjadą najlepsi gracze z całej 
Polski. Dzięki niezwykle hojnym 
sponsorom gra będzie się toczyła 
o niezwykle wysoką stawkę. Nagro- 
dą za zajęcie pierwszego miejsca 
jest komputer Gandalf 2200 (proce- 
sor Pentium IV 2,2 GHz) z monito- 
rem LCD 15', ufundowany przez 
firmę Lorien, oraz zestaw głośników 
Logitech. Łączna wartość zestawu 
to ponad 6000 złotych! Nagrody po- 
cieszenia otrzyma 10 najlepszych 
graczy. Oczywiście miejsca na po- 


cy w jedno urządzenie. Możliwości 
systemu 3M obejmują zdolność do 
wyświetlania pełnowymiarowego 
standardowego obrazu wideo, ani- 
macji i grafiki oraz pozwalają na 
natychmiastowe podłączenie pr: 
tycznie każdego urządzenia multi- 
medialnego — telewizora, systemu 
wideokonierencyjnego, odtwarza- 
cza DVD i komputera, a także 
drukarki. W ramię projekcyjne 
wbudowano projektor DLP oraz 
głośniki stereo 2x18W . 

To, co widać na ekranie, można 
puścić na drukarkę albo wyeks- 
portować do komputera. Wall 
Display posiada również ekran 
dotykowy, a to za sprawą opro- 
gramowania eBeam. Całość 
prezentuje się naprawdę bardzo 
ładnie i do tego jest prosta w ob- 
słudze. Pojawia się tylko jeden 
problem... Na razie Wall Display 


kiego dźwięku waha się pomiędzy 
3.0 a 4.0 belami. Nowe systemy ra- 
dzą sobie z nim wyśmienicie. Noise 
Guard działa, gdy dysk nie wykonu- 
je żadnych operacji. Radzi sobie 
z hałasem dzięki specjalnie dobra- 
nym komponentom, z jakich 
wykonano obudowę dysku, a także 
żelowym lozyskom silnika. Materia- 
ty te absorbują wibracje wytwarza- 
ne przez napęd i nie przenoszą ich 
na zewnątrz obudowy. 

System Silent Seek natomiast 
sprawdza się, gdy dysk pracuje. 
Oba systemy redukują hałasy 
i jednocześnie pozwalają na szyb- 
szy dostęp do danych znajdują- 
cych się na dysku 


dium będą dodatkowo premiowa- 
ne. Jest więc o co walczyć! 
O szczegółach dotyczących 
przebiegu imprezy dowiesz sie 
dzięki patronom medialnym tur- 
nieju. A są nim CLICK!, Gazeta 
Wyborcza, gry.wp.pl oraz Tilt. 
TV. Najlepsi zawodnicy będą 
mieli szanse nie tylko przy- 
wieźć do domu naprawdę 
dobry komputer, ale także 
pokazać swe umiejętnó* 
ści w telewizji lub np. 
udzielić wywiadu ga- = 
zecie czy portalowi in: 
ternetowemu. 

Jeżeli chcesz wziać 
udział w turnieju, zajrzyj na 
stronę: http://warcraft. 


cdprojekt.com/default. 
asp?ID —turniej/tur- 


niej. | oczywiście 
czytaj CLICKA! 


przeznaczony jest tylko dla du- 
żych biur i ich sal konferencyj- 
nych. A to dlatego, że kosztuje, 
bagatela, ponad 60 tysięcy zło- 
tych. Czyli tyle, co dobry samo- 
chód... Może jednak doczekamy 
czasów, gdy urządzenia tego typu 
pojawią się w twojej szkole za- 
miast tablicy. Kredę zaś zastąpi 
elektroniczny pisak. Pomarzyć za- 
wsze można... 
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zykuje się kolejny — po niezwy- 

kle udanym Maratonie — duży 
konwent dla miłośników gier 
karcianych oraz strategicznych. 
Wszystkich grających w MAGIC: THE 
GATHERING, LORD OF 
THE RINGS, WAR- 
HAMMER FANTASY 
BATTLE oraz WAR- 
HAMMER 40K zapra- 
szamy w dniach 9-11 
listopada do Wrocla- 
wia na Strategicon V. 
Mimo że impreza 
trwa tylko trzy dni, 
program konwentu 
jest niezwykle rozbu- 
dowany i każdy 
uczestnik na pewno 
znajdzie dla siebie coś 
ciekawego. Główną 
atrakcją dla miłośników 
LotR będą bez wątpie- 
nia dwudniowe Nieofi- 


D 
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nego Śląska w każdej z tych gier. 
Również grający w MTG nie powinni 
narzekać na brak atrakcji. W sobotę 
odbędzie się Pro Tour Qualifier 
Chicago w formacie Sealed Deck. 
Z kolei w niedzielę zo- 
stanie rozegrany 
pierwszy turniej z cy- 
klu PolTour, który 
w tym sezonie odby- 
wa się w formacie 


|| | 
pEN 
| P E 1 
(Type 2). Nie zabraknie oczywiście 
turniejów w formacie Extended — zor- 
ganizowane zostaną przynajmniej 
dwa. Będą to zapewne pierwsze po 
rotacji duże turnieje tego typu w Pol- 
sce, warto więc wziąć w nich udział! 
Gracze pewni swoich umiejętności 
powinni też spróbować sil w Team 
DQ Challenge (format Standard), 
w którym nagroda dla zwycięzcy mo- 
że wynieść ponad 1000 zl! 
Oczywiście na konwencie zostanie 
rozegranych wiele mniejszych turnie- 
jów — wszystko zależy tylko od chęci 
i życzeń uczestników. Nie wahaj się 
więc — przyjeżdżaj, myśl strategicznie 
i wygrywaj! Więcej informacji o kon- 
wencie znajdziesz na oficjalnej 
stronie: http://konwenty.gildia.com 
[strategicon 2002 
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fase counter on Poss do 


cjalne Mistrzostwa By Sacrifice Pow 
Polski. Także zwolenni- 
cy WFB oraz W40K będą mogli zdo- 
być tytuł mistrzowski — na konwencie 
zostaną rozegrane Mistrzostwa Dol- 
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" race nad POLSKIM 
" ORŁEM dobiegają ||. 

y właśnie końca i gra 
$ |już niedlugo powinna 
4 |pojawić się w sklepach. 
Program oferuje możli- 
wość zmierzenia się z naj- 
lepszymi zawodnikami 
świata na 18 znanych 
skoczniach o punktach 
4 |konstrukcyjnych K90, K120 i K185. Wszystkie komputero. 
1 |we modele opracowane zostały na podstawie rzeczywi- 
stych obiektów, toteż fani skoków narciarskich powinni 
„| poczuć się jak w domu. Zmagać się będzie można w na- 
" |stepujacych trybach: Pojedyncze zawody, Turniej Czterech 
Skoczni, Loty narciarskie, Zawody Drużynowe oraz — uwa- 
5 |ga! uwaga! — Puchar Świata. Jak obiecują autorzy, kiero- 
wany przez gracza skoczek będzie, wraz z kolejnymi 
p | zawodami, rozwijał się, pojawi się także możliwość zakupu 
nowego sprzętu dla zawodnika. W POLSKIM ORLE zadba- 
“ jno też o realizm rozgrywki — system punktacji został 
uzgodniony z sędziami, zaś sam model lotu opracowano 
we współpracy z Instytutem Lotnictwa. Dodatkowo, poja- 
wić ma się tryb gry sieciowej oraz bogata encyklopedia 
multimedialna o skokach narciarskich. Jedno jest pewne — 
komentarze Dariusza Szpakowskiego i Włodzimierza Sza- 
3 | ranowicza zapewnią świetny klimat. 

Grafika w POLSKIM ORLE należy do jednej z lepszych 
w swojej klasie. Tekstury są ostre jak brzytwa, także zacho- 
wanie skoczków nie pozostawia wiele do życzenia. Zosta- 
wiając jednak cały WENA na boku, powiedzmy, że 
przed ludźmi z L'Art stoi 
bardzo duże wyzwanie — 
3| pojawia się bowiem pyta- 
nie, czy POLSKIEMU 
" Ą ORŁOWI uda sie zdetroni- 
aA zować kultowy DELUXE 
4 | SKI JUMP? Miejmy na- 
dzieję, że odpowiedź na- 
dejdzie już wkrótce. 
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odel AS4821DT firmy iiyama to wysokiej klasy 

19-calowy monitor. Ektan (48 cm) w matowo- 

czamej obudowie gwarantuje 1,3 magapiksela 
rozdzielczości (1280 x 1024), co umożliwia zastosowa- 
nie panelu do dowolnych celów. Dzięki czasowi 
reakcji na poziomie 25 msec, panel z łatwością spro- 
sta wymaganiom każdego użytkownika, który pracuje 
z dynamicznie zmieniającymi się obrazami. Ze wzglę- 
du na poziomy i pionowy kąt widzenia dochodzący do 
170 stopni panel idealnie nadaje się do zadań, przy 
który kilku użytkowników równocześnie obserwuje 
ekran. Pierwszorzędny współczynnik kontrastu 600: 
połączony z jasnością na poziomie 250 cd/m2 zapew- 
niają przesycony kolorami obraz. Panel posiada funk- 
cję obrotu o 90 stopni, regulowaną wysokość stopki, 
hub USB, a na specjalne zamówienie głośniki. Wypo- 
sażenie uzupełnia podwójne wejście sygnału DVI-I. 
Czego chcieć więcej? 


m Sugerowana cena ok. 6150 zł 
m Naszą ocena: * * X * * 


m O zaletach ekranów LCD nie trzeba nikogo przekony- 
wać. Na razie od zakupu może odstraszać tylko cena... 
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W ofercie firmy MANTA MULTIMEL 
wił się ostatnio ciekawy zest 
wy. MM1500 5.1 HOME THEATRE 
produkt skierowany do mało wymi 
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go, zamkniętego 
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Pomimo że średnicą przy- 
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Czystka Froggera. 


Mam takie male niewygodne py- 


tanie, które mnie dręczy, nie chcę, | k 


żebyście pomyśleli o mnie „ham” 
lub inaczej, ale po prostu jestem | 
ciekaw. A więc: dlaczego ze stare- 
go Clika pracują tylko graficy i nie- 
którzy autorzy? Czy jak przyszedł | 


Frogger, to wymienił ludzi na swo- | 1 


ich znajonych? | 
Kołodko 


Skoro podpisujesz się, jak pod- 
pisujesz, to dobrze musisz 
wiedzieć, że w prasie jest jak 
w polityce. Przychodzi nowa mio- 
tła i zamiata ;) A tak na serio, 
to z autorami jest tak, że jedni 
odchodzą, inni przychodzą. Cza- 
sami odchodzą do innych gazet, 
czasem do zupełnie innej pracy. 
Naturalna kolej rzeczy... Aha, 


a dlaczego mamy myśleć o tobie 
jako o szynce? Jesteś taki gruby, 
czy taki różowy? 


Randall jest the 
best! 


Po zniknięciu z kiosków kultowej 
już gazety o nazwie „Secret Servi- 
ce” postanowiłem sięgnąć po 
jedno z pozostałych i zipiących 
jeszcze badziewi. Jak się okazało, 
wśród wszędobylskich bubli, do 
jakich z pewnością należą... [cen- 
zura Randalla!], można jeszcze 
znaleźć coś na poziomie. Byłem 
mile zaskoczony, kiedy okazało 
się, że w skład redakcji Clicka 
wchodzą dawni pracownicy „Si- 
kreta”! Najlepszy jest chyba 
[CHYBA??? - przyp. Randalla] 
Randall i jego odpowiedzi na listy. 
Tak... Randall, ty dorównujesz na- 
wet „Tyłkowi Pegaza”! | mimo że 
ogólnie trochę wam do tamtego 
poziomu brakuje, ło z radością 
stwierdzam, że jesteście najlepszą 
gazetą na tym chałowatym rynku! 
l dobrze, że na waszych łamach 
nie muszę czytać tekstów niejakie- 
go Macieja „Szarego Płaszcza” 
Jurewicza, bo ten koleś działał mi 
na nerwy( szczególnie pseudoni- 
mem). Pozbądźcie się jeszcze bra- 


M 
ia? 0t, 
w który! jeliśmy na 


cularne wyp 


vowatego wyglądu (mniej obraz- 
ków, więcej tekstów!!!) i dajcie 
czasami płytkę z programikami, to 
będę usatysfakcjonowany. To by 


było na tyle... i tylko nie znikajcie 
z kiosków tak, jak wszystkie inne 
siuszne gazety! Bo to taki dziwny 
paradoks, że to, co jest OK, upa- 
da, a shitopodobne magazyny 
wciąż się sprzedają! 


GrEger 


Wiemy, że jesteśmy najlepsi, ale 
zawsze miło o tym przeczytać! 
Dzięki! Hehe, Randall jak zwykle 
Taka to już przypa- 
dłość ludzi z kompleksem małe- 
go... móżdżku :) [Frogger] 


Cenzura? 


Jestem wiernym czytelnikiem 
waszego czasopisma i bardzo je 
sobie cenię. Sam jestem młodym 
redaktorem naczelnym gazety 
szkolnej, pisywatem do gazety 
miejskiej i do „Trybuny Śląskiej”. 
Miałem również okazję przez bli- 
sko rok czasu prowadzić program 
telewizyjny oraz kilkakrotnie wy- 
stępować w radiu. 

Ale przechodząc do rzeczy: je- 
stem osobą piszącą kontrowersyj- 
ne teksty, częsło walczę z cenzurą 
i nigdy jej się jeszcze nie podda- 
lem. Clicka i jego twórców cenilem 
zawsze za to, że nie bali się 
nazwać rzeczy po imieniu (oczy- 
wiście jako przykład nie sposób 
ominąć Szanownego Pana Ran- 
dalla). Jednak w ostatnim nume- 
rze Fantasy miat się pojawić tekst 
o „przemocy i pornografii w man- 
dze oraz anime”. Tego tekstu tam 
nie było. Na wstępie napisaliście, 
że to z przyczyn niezależnych od 
redakcji. Mam gięboką nadzieję, 
że wujek Randall i Frogger nie da- 
li się cenzurze! Chciałbym, żeby 
ten artykut ukazał się w terminie 
późniejszym. Pozdrawiam całą 
redakcję i prosilbym o nie wykrę- 
canie się tekscikami typu „z przy- 
czyn niezaleznych...". Przecież 
możecie chociaż napisać, o co na- 
prawdę chodzi! Z uszanowaniem 


Grzegorz Leśniewski 


ź( 
z które 
"^, No, jak to in 


-Frogger 


Hmm, a co ja mam napisać? Są 
pewne sprawy, które muszą pozo- 
stać tajemnicą firmy i tyle. W każ- 
dym piśmie zdarzają się od czasu 
do czasu wypadki przy pracy i to 
byt właśnie taki wypadek. 
Niestety nie wszystko zależy tylko 


od nas :( 
© 
Lizusowe listy 


Chciałbym was poprosić o cos. 
Otóż, czy moglibyście nie zamiesz- 
czać w waszym piśmie listów, któ- 
re ja uważam za lizustwo? Typu: 
o super”, „kocham was” 
itd., itp. 

Na tego typu listy nie trzeba chy- 
ba zbytnio odpowiadać, a czytanie 
ich mnie wkurza. Zachowujcie je 
dla siebie i nie chwalcie się tym, 
jak to czytelnik może się podlizać 
po to, aby jego pseudonim został 
zamieszczony w Clicku. 


Dariusz Koster 


Generalnie nie zamieszczamy 
listów, z których nic nie wynika, albo 
takich, na które Randall nie może 
odpowiedzieć z właściwą sobie bty- 
skotliwością i złośliwością. Z przy- 
jemnością zamieszczamy natomiast 
listy, których autorzy koncentrują 
się na wyliczaniu zalet Randalla [a 
nie mówiłem? — Frogger]. Ale jeśli 
nawet publikujemy pochwały pod 
naszym adresem, to zawsze 
w konkretnym kontekście. A co ja 
poradzę na to, że czytelnicy nad 
Clickiem się rozpływają, a nie mie- 
szają go z błotem? 


g 


[Or 
ara n» 


dm: dia 
Teen A 


Prenumerata? 


W konkursie, który organizowali- 
ście wraz z Tenbitem wygrałem 
roczną prenumerafe waszego pi- 
sma. Mam pytanie, od którego nu- 
meru zaczniecie wysyłanie i kiedy 
mam sie spodziewać pierwszej 
przesyłki. 

Daniel Szwejkowski 


Trzy prenumeraty dla zwycięz- 
ców z Tenbitu obejmują numery 
CLICKA 1-12 z roku 2003, czyli 
pierwszy otrzymasz w połowie 


grudnia. 


Co nam się 
nie podoba 


Ostatnio przeczytem artykut 
o tym, że wasza gazeta jest naj- 
bardziej lubianym przez czytelni- 
ków czasopism komputerowych 
tytutem. Bardzo się cieszę, że 
mogę czytać najlepszy magazyn 
komputerowy w Polsce. Ja też 
uważam, że jesteście po prostu 
The Best!!!, ale niestety sq rze- 
czy, kłóre przeszkadzają, które sq 
niepotrzebne itp. W mojej klasie 
kilka osób poza mną kupuje 
Clicka!. Razem doszliśmy do 
wniosku, że trzeba coś z tymi ble- 
dami zrobić. W imieniu moim 


ne w listach są oryginalne i pozostawione celowo. 


ZOSTAŁ I PARĘ INNYCH SPRAW BIEŻĄCYCH 


i kolegów chcę was powiadomić 
o tym, co nam się w Glicku! nie 
podoba... 

1. Ostatnio wszystkie konkursy sq 
na SMS'y! Wiem, że to modne, ale 
czuję się, jakbym czytał reklamę ja- 
kiejś „randki przez telefon”. Nie 
każdy posiada komórę. Nie może- 
cie wrócić do kartek poczłowych!? 

2. Zrobiliście magazyn Konsole, 
prawda? To po co w Clicku! recen- 
zje gier na konsole? Konsolowcy 
mogą przecież czytać jedną gazetą, 
a posiadacze pecetów drugą. Miej- 
sce w ten sposób uzyskane można- 
by zapełnić innym materiatem, np. 
coś o filmach, mandze (bo mangi to 
już dawno nie było), a zwłaszcza 
DRAGON BALLEM. 

3. W trzecim numerze Fantasy 
miało być o mandze, a nie było. 
Wiem dlaczego tak się stało, ale 
mam nadzieję, że się kiedyś po- 
prawicie!!! 

4. Teraz o dziale listowym. Nie 
wiem, kto pozwolił Randallowi od- 
pisywać na listy. Tylko wszystkich 
obraża i wyśmiewa, a poza tym na- 
bija się z Froggera i Kroogera. Jeśli 
Randalla matka nie kochała, to 
niech się wyżywa na swoim pluszo- 
wym Muminku!!! 

5. Chciałbym, żebyście dali na 
plytke jakiegoś RPG'a. Mogliby- 
ście dać GIANTS. W końcu jest 
w „eXtra Klasyce”, a gry z tego 
działu już dawaliscie np. DEVIL 
INSIDE. 

Shymon 


Dobra, to po kolei: 

Ad1. Frogger tłumaczył to w po- 
przednium numerze. SMS'y są ta- 
twiejsze do wysłania niż kartki i ta- 
niej to wychodzi. A w redakcji ła- 


twiej nam zliczyć głosy. Poza tym 
opcja SMS'owa nie wyklucza kar- 
tek i maili — jeśli koniecznie chcesz, 
możesz je wysyłać i wezmą udział 
w losowaniu. 

Ad2. Grom konsolowym poświę- 
camy bardzo mało miejsca w Clic- 
ku!, a dodatek Konsole na razie 
ukazuje się nieregularnie. 

Ad3. Czytaj list Cenzura. 

Adą. Randall odpowiadał na listy 
jeszcze w czasach, kiedy nosiłeś 
majty w zębach, a na kupę mówiłeś 
,am-am" ;) | zawsze' będzie na nie 
odpowiadać! [Chyba, że go 
czytelnicy zlinczują. Albo ja. Albo 
jeszcze ktoś inny. - Frogger]. 

AdS. Ha! Też bym chciał jakiegoś 
RPG'a na płytce. Dobra, w takim 
razie zdradzę już, co będzie w nu- 
merze świątecznym! Otóż opubi- 
kujemy dwupłytową wersję PL 
programu ETHERLORDS. W zasa- 
dzie jest to strategia turowa 
(połączenie HEROES OF MI- 
GHT&MAGIC IV z MAGIC THE 
GATHERING), ale elementy role- 
playing są w niej bardzo ważne. 


Krooger 
do roboty! 


Kupiłem wasz październikowy nu- 
mer z grą DEFENDER OF THE 
CROWN. Gierka jest ogólnie spoko, 
przywołuje wspomnienia itd. Jedno 
co: w poradniku do gry radziliście, 
aby mądrze wykorzystywać zdarze- 
nia losowe. Czy zdarzeniem 
losowym można nazwać ło, że 
w momencie, gdy wróg zaatakował 
mój zamek, liczba moich żołnierzy 
wzrosła do ponad 20000000. Fakt, 
że moi żołnierze mnozq się jak 
króliki na wiosnę, nie jest zbyt za- 
chęcający do gry. Gdybym chciał 
takiego efektu, to użylbym kodów. 
Proponuję, abyście w przyszłości 
lepiej sprawdzali produkty, króre 
oferujecie w swoim piśmie. Dotyczy 
to szczególnie Kroogera, bo to on 
zajmował się przygotowaniem pły- 
ty. Poza tym gazeła jest OK. 

Pazur 


WAKACJE W TURCII 


Tureckie jedzet adziwito nai 
dalla znanego z mocnego Zoladka 


"d 


"y 


Frogger zaś po posiłku srogo zaniemógł 
i dopiero wiadro spirytusu mu pomogło 


Zawsze mówię Kroogerowi, że 
„arbeit macht frei", ale to leniwe 
bydlę nie chce słuchać. Na przy- 
szłość Krooger będzie osobiście 
testował wszystkie gry i poprawiał 
wszystkie „bugi”, jakie tam znaj- 
dziemy. W związku z czym odbie- 
rze pracę zespotom programistów 
na zachodzie i za kilka lat będzie 
bogaty jak Wiluś Bramy. 


& 
Hamstwo! 


Jestem waszym czytelnikiem od 
poczatku. Kiedyś to pismo mialo 
klasę. Teraz też jq posiada, ale 
wszystko psuje wasze ordynarne 
zwracanie się do czytelników. Za 
kilka miesięcy nikt nie będzie ku- 
powat Clicka, bo hamstwo jest 
najgorszą rzeczą. 

spojar 


Ja tam uwarzam, rze od hamstwa 
jeszcze gorsze jest niełuctwo. 


Gdzie jest nos 
Clickersa? 


Wiem, że nie powinienem o to 
pytać, ale pytanie to nurtuje mnie 
od pierwszego numeru CLICKA: 
Gdzie jest nos Clickersa? Czyżby 
wypadek przy liftingu? A może 
Clickers ma bliską rodzinę 
w Czarnobylu? . 


G.L.A. 


Hmm. uczeni gubią się w domy- 
siach na ten temat. Podaje się kil- 
ka hipotez, jednak która z nich 
jest prawdziwa, tego nie wie nikt: 


1. Clickers za młodu wtykai nos 
w nie swoje sprawy i ktoś mu ten 
nos utrącił. 

2. Naczelny Clicka! poskąpił ry- 
sownikowi pieniędzy, a ten w ra- 
mach zemsty narysował i sprytnie 
przemycił na tamy pisma kalecz- 
ną postać, aby się odegrać na du- 
sigroszu. 

3. Clickers cierpi na trad i tak 
się akurat złożyło, że w pierwszej 
kolejności odpadł mu nos. 
strach pomyśleć, co będzie póź- 
niej... 

4. Clickers jest alkoholikiem 
i jak to zwykle w takich przypad- 
kach bywa, popadł w długi. Z po- 
mocą przyszedł mu tajlandzki 
bank organów, któremu Clickers 
sprzedał swój nos za okrągią su- 
mę miliona dolarów i cztery cy- 
sterny etanolu. 

5. Clickers został porwany przez 
ludzi Saddama H, i poddany ope- 
racji plastycznej. Teraz jest jed- 
nym z sobowtórów dyktatora... 


Jedynie z Clickiem! każdą z po- 
niższych gier możesz kupić ze 
zniżką 10 zł! Wysyłka gratis! | 
ena 79931. 89zł| | 
Baldur's Gate: 


edycja numerowana 199-zl. [29 zł 
Wystarczy, że złożysz zamówienie (oplata 
przy odbiorze za zaliczeniem pocztowym) 
na kartce pocztowej — koniecznie naklej 
ten kupon! — i wyślesz ją na adres: Wirtu- 
alny Świat, ul. Jagiellońska 74, budynek E, 
03-301 Warszawa 


Dostawa realizowana jest w ciągu 14 dni. 
Uczestnicząc w promocji, wyrażasz zgodę 
na umieszczenie twoich danych 
w bazie firmy Wirtualny $wiat oraz ich 
przetwarzanie do celów marketingowych. 
Firma ta oświadcza, że ww, dane będą Wy- 
korzystywane wyłącznie przez nią. 


Dzięki Clickowi! możesz. 

kupić TANIEJ wiele dosko-| (Q), 
małych gier firmy 
! GROUP 
Za każdą grę, której dystrybutorem jest IM 
GROUP zaplacisz 5% taniej! Wystarczy, że 
wytniesz ten kupon, nakleisz go na kartce 
pocztowej i wyślesz m. adres: PLAY, ul. 
Potocka 14, pav. 3, 01-652 Warszawa. Nie 
zapomnij podać tytulu zamawianej gry, 
a takie swojego imienia, nazwiska oraz ad- 
resu. Wysylka zamówionych w ten sposób 
gier — GRATIS! jeśli masz pytania, dzwoń: 
(0 # 22) 832-54-31. 


Kupuj z Clickiem! Kai- == 
dy kupujący otrzyma | VO(IPIDPP 
teraz grę niespodzian- wzi 
kę! TopWare poleca: 

[TAXI CHALLENGE BERLIN 295: 
|AURYN QUEST 39,95 zł 

| [FRONTLINE ATTACK 79,00 zl 


IWyślij do nas zamówienie na karcie pocrto- 

== [wej - koniecznie naklej ten kupon, podaj ty- 
= [tuly zamawianych gier oraz swój adres. Przy! 
zamówieniu powyżej 50 zł, WYSYŁKA GRA- 
TIS! W przeciwnym razie koszty wysyłki 
(8,50 zi) pokrywa kupujący. Nasz adresTO- 
-= |PWARE POLAND, ul. Kamińskiego 19, 43-300 


Bielsko-Biala tel. (0 # 33) 813-03-16. 
uk aoo] 


WIELKA PROMOCJA! 
£ Z Clickiem! możesz kupić wszystkie gry 
= | firmy PLAY IT 10 % taniej! 
Wytnij ten kupon, naklej na kartkę pocz- 
; tową i wyślij na adres: OPM, Dział Sprze- 
|i | | day Bezpośrednie, ul. Wyspiańskiego 10,43- 
300 Bielsko-Biala. Nie zapomnij podać swoich 
danych (imie, nazwisko, adres zamieszkania) 
oraz tytulu zamawianej gry. Za gre zaplacisz 
pray odbiorze. Wysylka gier GRATISI 
ETT 


—— 515541 
= [wu Bmpird 


Funkcje z tym kuponem I0 % taniej! 26,9 zł 
„Funkcje. To takie proste! Matematyka w gim- 
mnazjum” pomoże ci... w czymł Dowiesz się 
w Sieci: www.empira.com.pl. 

Wytnij ten kupon, naklej na kartką pocztową 
— | |iwyśl na adres: Empira, ul. Lipowa 22, 44-207 
Rybnik. Nie zapomnij podać swoich danych: 
mie, nazwisko, adres zamieszkania. Zapłacisz 
przy odbiorze! cuoc cao] 


Regulamin konkursów CLICKA! 


© Czytelnicy mogą brać udział w dowolnej licz. 
bie konkursów, ale nie mogą przysyłać więcej niż 
jednego zgłoszenia na osobę w ramach jednego 
konkursu (wyjątek stanowią konkursy SMS). 
© Osoby niestosujące się do tej reguly nie biorą 
udziału w losowaniu nagród z numeru. 
© W losowaniu nie biorą udziału zgłoszenia, które 
nie zawierają czytelnie podanego imienia i nazwi 
ska oraz kompletnego adresu pocztowego uczest 
nika (nie dotyczy konkursów SMS). 
© Adres konkursyQdick.pl stuży wyłącznie do 
przysyłania rozwiązań konkursów. Do korespon- 
deńcji z redakcją służy konto click(Dclick.pl. 
Sposób wysyłania odpowiedzi (SMS lub e-mail) 
określony jest: zawsze przy danym konkursie. 


cuck/ 83 


Na listy odpowiada: R.J. , Yackoo!" Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania skrótów w cytowanych listach, Korespondencja zawierająca treści uznane ogólnie za wulgarne, nie będzie publikowana. 


Witajcie! 


Z PROBLEM? NAPISZ DO CLICKA 


Tym razem, zamiast niepotrzebnie marnować czas na powitania, zaj- 
miemy się od razu waszymi problemami. Przedtem jeszcze tylko małe 
przypomnienie: w postawieniu diagnozy bardzo pomaga nam informa- 
cja o konfiguracji waszego komputera. Jeśli nie wiecie, co jest we- 


wnatrz, my też wiele nie pomożemy. 


Pliki audio > wav? 


Jak mogę przekonwertować plik 
audio na *.wav? 


Generalnie rzecz ujmujac, to pliki 
audio dość często występują wla- 
śnie w formacie wav... Oczywiście, 
poza tym możesz się spotkać z for- 
matami MP3, AIFF, WMA, VQF, MIDI 
czy nawet DAT. Na początek zajmij 
my się plikami MIDI, jako że z nimi 
najtrudniej zrobić cokolwiek 
sensownego. Format ten zawiera 
informację o zapisie nutowym i in- 
strumentach użytych do jego od- 
twarzania. Jakość dźwięku zależy 
tu tylko od karty dźwiękowej (lub 
dołączonego do niej syntezatora 
itp.). Istnieją oczywiście programy, 
które są w stanie z pliku MIDI utwo- 
rzyć WAV, ale efekty ich pracy mo- 
gą być nieprzewidywalne. 

Znacznie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w przypadku „czysto” dźwię- 
kowych plików VQF, AIFF, MP3 itp. 
— tu wystarczy po prostu odpowied- 
ni programik, np. Audio Converter 
(www.audconv.com) lub dowolny 
inny. Przy jego pomocy wczytujesz 
dany plik, wybierasz format docelo- 
wy i zapisujesz dane w potrzebnym 


E 
Czy dobrze kupiłem... 


Chciałbym was zapytać, czy Wy- 
brałem dobry sprzęt... Chcę Kupić: 
Pentium 4 1.5 GHz, ptytę Asus P4 
T-e, kartę graficzną GeForce 3 Ti- 
tanium 64 MB DDR, karte dźwię- 
kowq SB Audigy, dysk twardy 
IBM 60 GB, napęd CD Teac, na- 
grywarkę Teac (...). Byłbym bar- 
dzo wdzięczny, gdybyście to 
sprawdzili. 

Vega 


Bardzo trudno określić idealną czy 
nawet dobrą konfigurację kompute- 
ra- wszystko zależy od tego, czego 
oczekujesz od sprzętu. W zastoso- 
waniach domowych GeForce 3 Tita- 
nium sprawdzi się doskonale, choć 
oczywiście wydajniejszy byłby Ge- 
Force 4 (t ie w petnej wersji, 
nie MX). Również karta Audigy jest 
porządnym sprzętem. To samo mo- 
żemy powiedzieć o pozostatych 
elementach twojego zestawu. 
Oczywiście pozostaje jedna kwe- 
stia: taki zestaw jest bardzo, bardzo 
drogi. Uważam, że do domu (gier, 
nauki) wystraczyłby w zupełności 
zestaw oparty na np. Athlonie XP 
2000+ z dobrą płytą główną, Sound 
Blaster Live! 5.1... Na pewno nie 
wybierałbym jako systemu Win- 
dows ME, który jest wyjątkowo bez- 
nadziejnym wytworem Microsoftu. 


$ 


Zanim pobiegniesz na zakupy, pa- 
mietaj, że bardzo łatwo wpaść w si- 
dta sprzedawców, którzy bardzo 
lubią klientów z zasobnymi portfe- 
lami i często oferują towar 
najnowszy, najdroższy, ale nieko- 
niecznie najlepszy. 


Najwyższa jakość 

Chcę kupić GTA 3 oraz COM- 
MANCHE 4 i chciałbym sie dowie- 
dzieć, czy z procesorem AMD 
Duron 900 MHz, 512 MB RAM 
i GeForce 2 MX-400 te gry będą 
działały z najlepszymi ustawienia- 


Sebastian Łokaj 


Krótko mówiąc - nie. Najnowsze 
gry wymagają znacznie silniej- 
szych konfiguracji sprzętowych — 
warto rozejrzeć się za jakąś kartą 
graficzną z serii GeForce z „normal- 
nym” układem graficznym (nie MX). 
Podobnie jest z procesorem: Duron 
należy do najmniej wydajnej rodzi- 
ny układów produkowanych przez 
AMD i warto pomyśleć o wymienie- 
niu go na np. Athlona. 


e 
Jak usunąć grę? 


Zainstalowałem na swoim kom- 
puterze grę RALLY TROPHY. 
Okazato się, że jest ona niespraw- 
na - wymieniono mi ją na działają- 
cq. Kiedy usunąłem uszkodzoną 
wersję, nie zniknęła ona z listy Do- 
daj/Usuń programy. Po użyciu de- 
instalatora nic się nie zmienia... 

Łukasz M. 


Niektóre gry potrafią pozostawić 
po sobie śmietnik na dysku 
i w tzw. Rejestrze Windows. Obja- 
wia się to między innymi tym, że 
gdzieś pozostają puste katalogi po 
grze, niektóre pliki lub... informa- 
cja, iż gra jest nadal zainstalowa- 
na, mimo że jej już nie ma. W takiej 
sytuacji można albo się tym nie 
przejmować, albo spróbować 
ręcznie zaprowadzić porządek. 
W drugim wypadku musisz posia- 
dać odpowiednią wiedzę bądź 
specjalne programy oczyszczają- 
ce Rejestr ze zbędnych informacji. 


€ 
Niesprawdzone gry 


Gdy wgratem do komputera 
MOF Single Player z waszego CD, 
przy drugim czołgu wysiadła mi 


myszka i klawiatura. Pomimo że 
resetowalem komputer dwa razy, 
musiałem doinstalować potrzebne 
pliki do Windows. Czemu tak się 
stało? Czy to wina płyty, czy może 
mojego komputera? Dostałem 
jeszcze burę od rodziców, że wgry- 
wam niesprawdzone gry! 

Info dla „Poliwki” - zgłoś się do 
mnie: listy.po.pk©wp.pl. 
yfon 


Wszystkie programy umieszczane 
na naszych płytach są sprawdzane 
pod kątem obecności wirusów 
(to chyba oczywiste) i działania 
oprogramowania. Niestety, przy 
wersjach demo zawsze istnieje 
możliwość, że program nie zechce 
działać albo zawiesi komputer — 
i na to nie mamy wpływu. O takiej 
możliwości uprzedzają też produ- 
cenci gier. Bardzo rzadko zdarza 
się, aby przy okazji nastąpiła po- 
ważniejsza awaria systemu - tak 
jak w twoim wypadku. Musiateś 
mieć wyjątkowego pecha bądź na- 
stapit jakiś nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności. Na pewno gry zawar- 
te na naszych płytach są 
sprawdzone i bezpieczne - przy- 
najmniej w ogólnie przyjętym zna- 
czeniu tych słów. 


* 
Problem z GTA 3 


W GTA 3 mam zamiast liter pro- 
siokqly, celownik jest w białym 
kwadracie, a cienie w czarnym 
kwadracie itp. Co robić? 

Mateusz Sosnowski 


Po pierwsze, zainstaluj najnowsze 
sterowniki do karty graficznej. Po 
drugie, zainstaluj pełną, nową wer- 
sję DirectX. Po trzecie, z Internetu 
pobierz patch do GTA 3 - znaj- 
dziesz go na stronie www.gta.pl. 


Ę 
Gry w Windows XP 


Zainstalowałem Windows XP 
i wiele gier przestało mi działać. Co 
się stało? 

Adam 


Niestety, tak jak już wiele razy 
wspominaliśmy, niektóre gry nie 
chcą działać w Windows XP. W ta- 
kiej sytuacji pomóc może odpo- 
wiednia iatka (jeśli producent gry 
takową przygotował) lub próba uru- 
chomienia danej gry ze specjalny- 
mi ustawieniami (w tzw. trybie 
zgodności). 


Zakup karty graficznej 
Mam problem z wyborem karty 

graficznej. Chodzi mi o to, żeby 

zmieścić się w cenie do 600 zt, ale 


kupić sprzęt, który mi będzie stużył 
przez kolejnych parę lat. Jestem 
maniakiem gier i ustawiam za- 
wsze opcje grafiki na najwyższe. 
Nastawitem się na kupno GeForce 
3 Ti 200 128 MB DDR (MicroStar). 
Czy dobrze wybrałem? 

Piter 


GeForce to dobry wybór, zwłasz- 
cza dla miłośników gier. Bardzo 
ważne, aby kupić kartę graficzną 
z pełną wersją układu graficznego 
— czyli GeForce Titanium lub zwy- 
kły. Nie polecamy ci GeForce 4 MX 
'otrzebnie wydasz pieniądze 
i nic nie zyskasz. Zwróć uwagę też 
na producenta: warto wybrać pro- 
dukty Leadtek, Gigabyte czy MSI 


(MicroStar). 
= 
Trzeszczy, a nie gra 


Mam problem z moją kartą 
dźwiękową (Sound Blaster Audio 
PCI 128) zintegrowaną z płytą 
główną. W większości gier styszę 
frzeszczący dźwięk lub gra się wy- 
tącza. Dzieje się tak w Windows 
98. Gdy miałem Windows XP to 
wszystko było w porządku. Czy to 
wina sterowników? 

Piter 


Tak, to jest wina sterowników. Na 
początek wyjaśnić musimy jednak 
pewne ważne kwestie. Po pierw- 
sze, twoja płyta posiada wbudo- 
wany układ dźwiękowy zgodny 
z AC '97 i ewentualnie emulujacy 
jakiegoś Sound Blastera. Z tego 
też powodu sterowniki do Sound 
Blastera nic tu nie pomogą — po- 
trzebne są odpowiednie pliki dla 
chipsetów płyty głównej (VIA 
VT82C686A). Poszukaj ich np. 
na stronie www.viaarena.com. Po 
drugie, zwykle karty wbudowane 
na płycie potrafią sprawiać przy- 
kre niespodzianki (kiepska 
jakość dźwięku, zawieszanie się 
gier). Co ciekawe, w takiej sytuacji 
może pomóc nie tylko instalacja 
nowych sterowników, ale także... 
przesunięcie jakiejś karty PCI do 
innego złącza. 


Dreamweaver 


Zainstalowałem Dreamweavera 
z waszej płyty, ale skończył się 
czas jego działania. Sciqgnqiem 
z Sieci kilka cracków, ale żaden nie 
zadziałał, wszystkie zgłosiły A 

laku. 


Tak to już bywa z crackami, że nie 
zawsze chcą działać — i w sumie 
nie ma w tym nic dziwnego. Wer- 
sja demo służy zaś do poznania 
programu - jeśli ci się on podoba, 
kup go. Przykro mi, ałe w takiej sy- 
tuacji z wiadomych względów nie 
możemy ci pomóc. 


Problem z TNT2 M64 


Mój problem związany jest z wy- 
mianą karty graficznej. Niedawno 
kupilem Rivę TNT2 Mó4 32MB. 
Przedtem miatem Rivę 128 dopa- 
lonq przez VooDoo 1. 

SERIOUS SAM z waszego CD na 
VooDoo 1 działał w trybie bez- 
piecznym bez problemów. Obecnie 
instalacja przebiega bez proble- 
mow, pojawia się komunikat że 
SERIOUS SAM uruchamia sie po 
raz pierwszy, naciskam OK i ekran 
robi sie czarny... 

Midnight Racing (petna, orygi- 
nalna wersja) na VooDoo 1 jakoś 
działała, teraz po instalacji poja- 
wia się komunikat „Cannot detect 
Glide.dll 3dfx VooDoo Graphics". 

Proszę, pomóżcie mi. W razie 
czego mam jeszcze VooDoo i mo- 
ge dopalić moją Rive TNT 2. 
Podobne kłopoty miałem z FIFĄ 
2001, ale po reinstalacji nadal 
działa. Pomocy! 

Red Baron 


Przyczyn dziwnego zachowania 
się gier może być wiele. Po pierw- 
sze, starsze gry mogą nie współ- 
pracować z kartami z układami 
nVidii (stąd komunikat o braku bi- 
blioteki Glide, który występował 
przy VooDoo). Kolejna kwestia — 
sterowniki. Piszesz, że: DirectX są 
raczej w porządku, ale co ze ste- 
rownikami karty? Spróbuj zainsta- 
lować najnowsze drivery nVidii, 
może to coś pomoże. | na koniec 
ostatnia sprawa — Riva TNT 2 M64 
była dosyć siabym modelem karty 
(mniej wydajny układ graficzny, 
wolniejsze pamięci) - to też może 
mieć wpływ na to, że część gier nie 
zechce działać w takiej konfigura- 
cji. W takiej sytuacji trudno coś do- 
radzić: pomysł wzmocnienia TNT 2 
przy pomocy VooDoo 1 jest dosyć 
oryginalny, ale na diuższą metę nie 
przyniesie oczekiwanych efektów. 
Szkoda, że już niepotrzebnie wy- 
dałeś pieniądze na dosyć starą 
kartę, z której nie będzie pożytku. 
Więcej pożytku miałbyś nawet ze 
słabego GeForce'a 2 MX... 


*- 


Przeróbka PS2 


Czy można przerobić konsolę 
PS2? Jeśli tak, to opiszcie rodzaje 
przeróbek. Która z tych metod jest 
najbezpieczniejsza i klora naj- 
mniej psuje konsolę? 

PS) Przeróbka to zanczy, żeby kon- 
sola działała z pirackimi płytami... 
Marcin J. 


Tak, przeróbka konsoli, o której 
wspominasz, jest jak najbardziej 
możliwa. Więcej, są nawet „firmy”, 
które świadczą odpowiednie usłu- 
gi. Oczywiście nie ma nic za 
darmo: po pierwsze, otwarcie obu- 


TAK 


CLICK! ZA DARMO! 
Ostania szansa 


«ale tylko dla tych, ktorzy biorą 
udzial w naszych konkursach SMS 


Jesli chcesz przez rok otrzymywac za darmo kazdy 


numer CLICK! * CLICK! FANTASY * CLICK! KONSOLE 
1 wszystkie inne wydania specjalne, wyslij SMS o tresci 


CL.EX.SUPER na numer 7164 


Posrod uczestnikow rozlosujemy 3.osoby, ktore przez 12 
miesięcy będą otrzymywały wszystkie wydania CLICK! 
Kolejnych 7 osob dostanie upominki - niespodzianki 


dowy i jakiekolwiek zmiany w kon- 
strukcji urządzenia powodują utra- 
tę gwarancji. Po 'drugie, istnieje 
ryzyko uszkodzenia urządzenia 
(wtedy konsolę możesz praktycz- 
nie wyrzucić na śmietnik). Po trze- 
cie, uszkodzenie może objawić się 
po jakimś czasie — po prostu 
sprzęt przestanie nagle działać. 
Jak widzisz, nie ma bezpiecznej 
metody, a ryzyko awarii spore. 


Jak to zrobić? 


Jakiś czas temu zacząłem wy- 
mienianie sprzętu na nowy. (...) 
Kupiłem twardy dysk Seagate 
ATA 100 60 GB. Jak ten dysk 
włożyć do komputera i ustawić 
opcje w BIOSie? Mam zamiar 
kupić nowy procesor (Pentium 
4), tylko nie wiem, czy będzie pa- 
sowal do mojej konfiguracji. Na- 
stępny problem to BIOS - skąd 
wziąć jego najnowszą wersję? 
Chcę też wymienić płytę główną, 
tylko nie wiem, na jaki model, by 
mi pasowała do Pentiuma, karty 
graficznej GeForce 4 i Sound 
Blastera oraz żeby obstugiwata 
pamięci DIMM DDR. 
Do czego służy wejście na samym 
dole piyty głównej? Czy aby mieć 
więcej niż 2 czytniki, trzeba mieć 4 
wejścia IDE, czy da się fo zrobić 
inaczej. Czy trzeba wymienić caly 
wiatrak, aby było więcej kabli zasi- 
lających czytniki? 

l jeszcze jedno: dlaczego tatka 
spolszczająca GTA III nie chce mi 
spolszczyć mojej gry? 


Lemabo 


Czytając twój list, mogę wywnio- 
skować, że nie za bardzo znasz się 
na komputerze. W takiej sytuacji 
absolutnie odradzam ci samo- 
dzielną rozbudowę komputera, 
gdyż możesz łatwo coś uszkodzić. 
Modernizując sprzęt, radziłbym ci 
zacząć od płyty głównej i proceso- 
ra, a nie dysku twardego. Starsze 
płyty mogą mieć kiopot z rozpo- 
znaniem nowych modeli dysków 
(urządzenie nie będzie widziane 
lub będziesz dysponował tylko 
częścią pojemności). Aktualizacja 
BIOS może tutaj nic nie dać. Nowe 
wersje BIOSu powinny być zaś do- 
stępne na stronie producenta płyty 
głównej, ale nie radziłbym dokony- 
wać aktualizacji mało doświadczo- 
nym użytkownikom. 

Trudno polecić jakiś konkretny 
model płyty głównej - wiele firm 
produkuje płyty, które spełniają 
twoje oczekiwania. Każda nowa 
płyta będzie działała i z GeForce, 
i z Sound Blasterem — jest to kwe- 
stia złącz AGP i PCI, które są 
obecnie standardem. 
Standardowo każda płyta ma także 
2 gniazda kontrolerów EIDE, z któ- 
rych każde obsługuje 2 urządzenia 
(potrzebny jest tylko podwójny ka- 
bel trnasmisji danych z dysku do 
kontrolera). A co do zasilania, to 
można kupić specjalne rozgałęzia- 
cze - pytanie czy zasilacz w PC 
wytrzyma dodatkowy pobór mo- 
cy? W każdym razie wiatrak nie ma 
nic do rzeczy. 

Nie wiem, do uper sluzy zlacze 
na dole plyty, g . nie wiem 
o którym dude szesz - płyty 
różnią się konstrukcją. 

I na koniec łatka: u nas na orygi- 
nalnej wersji gry działała. Czy też 
miałeś oryginał, czy może... 
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ZEK KONTROL DYSTRYBUCJI PRASY 


Przypominamy, że redakcja nie prowa- 
dzi działalności handlowej i nie zajmuje 
się dystrybucją opisywanych gier oraz 
akcesoriów. Nie udzielamy również in- 
formacji i porad telefonicznych doty- 
czących kodów do gier lub sposobów 
ukończenia danej gry. 
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ONI PRZEZ TE MASZYNY PRÓBUDĄ PRZEJĄĆ 
NAMI KONTROLĘ | POZBAWIĆ SINES WOLI, 
MUSISZ Z TYM WALCZYĆ ! 
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ILE To TRZEBA 
SOBIE. 3ĘZYKA 
NISTRZĘPIĆ ... 


DOBRĄ , ZKOŻUMIAŁEM, 
DE PKOTESTOWAC PRZED 
INISTERSTWEM 


No, CYBEKDZIEWCZYNKI , 
UWĄZADCIE ! 


ZAKRĘCONE ZADAWAŁ: 


czyli mie rób tego w domu 


Komputery są wynalazkiem szatana, 
gry przyczyniają się do ciężkich 
schorzeń psychicznych u młodych lu- 
dzi, a Internet... tfu, tfu - Internet to 
prawdziwa zaraza! Nie wierzycie w te 


ero 


BENDER 
2000 


wszystkie bzdury (znaczy, poparte 
naukowo fakty), zajrzyjcie na stronę 
www.joecartoon.com. Znajdziecie 
tam mnóstwo zabawnych, choć 
okrutnych interaktywnych filmików... 
Zabawa gwarantowana! 


Komputer 


Po roku szkolnego nie zapowiadał 

| F żadnych niezwykłych wydarzeń. Jak co ro- 

| ku odbył się nudny apel, na którym Hogata 

| (znaczy, pani dyrektor) wygłosiła okolicznościo: 

| we przemówienie. Potem Wszyscy zostali tra- 
dycyjnie zagonieni do klas. W tym roku naszym 
wychowąwcą miał być nauczyciel fizyki, nazy- 
wany przez starszych uczniów Zgredem. Zgred 
zastąpił przemiłą panią Wyjątek, która dwa lata 
użerania się z młodzieżą przyplacila. niegroźną. 
nerwicą i znacznie groźniejszym rozległym za- 
wałem, Tak czy inaczej, po raz kolejny zmienił 
nam się wychowawca, co według wielu znaw- 
ców tematu fatalnie wpływa na psychikę mlo- 
dego człowieka w wieku szkolnym. 
— Ehem... Uciszcie się! — Zgred nerwowo zapu- 
kal kluczem w blat stołu — Cisza! No, w końcu. 
spokój... Teraz podam wam plan. 
= Czy poda nam pan plan lekcji 
dobiegł nerwowy chichot. 

Eeee... Że co? A plan... Jaki plan? — Zgred sty- 
nat z tego, że łatwo było przerwać nie tyko je- 
go wypowiedź, ale i bieg myśli 
— Plan lekcji. 

Jakich lekcji Jaki plan? Aaa... Podam wam 

plan lekcji. Na pewno się ucieszycie z dwóch 
godzin Informatyki. Komputery to. przyszłość 
{ ci, którzy nie potrafią ich obsługiwać, są nikim 
Nowoczesna technika... 
-A gdzie będziemy się uczyć Informatyki? — Py- 
tanie było jak najbardziej na miejscu, gdyż po- 
przednia pracownia komputerowa spłonęła rok 
temu w wyniku krótkiego spięcia instalacji zasi- 
lającej rachityczne PC... 


Z końca sall 


zujemy się! 
historia Ja id £ 


sia z IV b 


— Dzięki sponsorom nasza szkoła wzbogaciła 
się o nowoczesną pracownię informatyki! Do. 
dyspozycji macie trzy komputery.. 

Aż trzy? To prawdziwy luksus... — Resztę wy- 
powledzi zagłuszył głośny śmiech i chichoty. 
— No, właściwie to dwa... — Ciągnął niezrażony 
Zgred. — jeden komputer jest dia nauczyciela 
i nie wolno wam go dotykać... Tak właściwie to 
pozostałych też możecie używać wyłącznie pod 
kontrolą opiekuna pracowni, czyli mnie! 
— A czego będziemy się uczyli? 
— Oto dobre pytanie! Uważam, że najważniej- 
sze są podstawy oraz rzeczy praktyczne. 
Opracowałem specjalny program nauczania, 
dostosowany do możliwości sprzętu i oczeki- 
wań pani Dyrektor. — Zgred wyciągnął poka£ 
nych rozmiarów teczkę pełną papierów. — Na 
początku poznamy podstawy DOS'a! 
- Ale DOS już nie żyje 
- Co to za brednie? DOS to podstawa wszel- 
kich systemów operacyjnych... 
— Ale nikt już nie używa tego zabytku! Nawet 
kujon Ciapciara ma w domu Windowsy M 
— © Windowsach, czy jak tam, zapomnijcie! — 
huknąt Zgred. — To dla tępych idiotów! A poza 
tymi tak nie zmieściłyby się na dysku. A jedli na- 
wet, to bez myszki wiele w nich nie zdziałacie. 
— Bez myszki? 
— Nie mieszczą się na dysku? 
— Nie przedrzeźniajcie mnie, przecież mówię 
wyraźnie... — Twarz Zgreda przybrała niezdro- 
wy fioletowy odeleń — A właściwie, czego ocze- 
kujecie od dwóch XT 286? 


JUZ 16 PAŹDZIERNIKA W SPRZEDAŻY 
GRA: DRAGON THRONE = 


Kartonowe 
pudełka, 
w którym 
po złożeniu: 
możesz | Magazyn 
przechowywać grę z ciekawymi 
informacjami 
a grze 
Instrukcja 
adsłaniająca 


2 płyty CD z grą 
ORAEON THRONE 
po polsku 


tajniki gry 


ORYGINAŁY TAŃSZE NIŻ PIRATY ! 


Idea sprzedawania oryginalnych gier, opracowanych pn polsku w cenie 29.99 jest szalona. Zwłaszcza, że w naszej serii nie ma miejsca na 
gry stare czy słabe. W grze strategicznej Dragon Throne: Bitwa o Czerwone Klify gracz uczestniczy w burzliwych wydarzeniach, jakie miały 
miejsce w starożytnych Chinach, gdy trzech książąt walczyło o władzę. Klasyczny RTS w oryginalnym chińskim wydaniu - zapowiada się 
doskonała zabawa i wiele bitew da wygrania! Kup egzemplarz eXtra Gry w niewiarygodnie niskiej cenie 29,99 zł — nie zawiedziesz się! 


Szukaj w punktach z prasą. 


JUŻ W SPRZEDAŻY EXTRA GRA WIELKIE HITY 
Z DOSKONAŁĄ GRĄ PRZYGODOWA LARRY 7 MIŁOŚĆ NA FALI! 


W rolach głównych 
Jerzy Stuhr i Katarzyna Figura 


JEŚLI CHCESZ ZAMÓWIĆ TE FANTASTYCZNE GRY Z DOSTAWĄ DO DOMU 
ZADZWOŃ (O-22] 519 69 19 LUB ODWIEDŹ STRONĘ WWW.WIRTUALNY.COM 


